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Orśz Taiemnic 
Życia, Zaśnięcia, i Wniebowzięcia 
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w. Górach slawnty Kalwaryi 
Zebrzyðowskity, poðtug ` 
Qáwnég Książki 
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3 
a za pozwoleniem Zwiezchności do- druka 
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Roku Panfkiego A. 794 X * 
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STWORZENIU NAYSWIETSZEMU 

H KRÓLOWE? 

H - Nieba ż Ziemi 

| MATCE JEGO NAYUKOCHANSZEFY 

| w. Grobie spoczywaiącey 
Tę nikczemną pracą 
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groch naylichszy» 


Ciebie zaś któremu się zdarzy tey 
Kiążki używać ma tym Swiętym 
FC mieyscu, prosi przez milość Chrze- 

ściańską, abyś wspomnial na Duszg 

WW Terefsy i Franciszka Ochooz- 
d kich, laskawych . DobroOziejów , 1 
l tego, który tę Xiążkę ulożył: i to- 
1 bie wzaiemność tu w życiu przy ka- 
i żoty ofiarze, 1 w przysziey wieczno- 

"ści przed Obliczem BOGA przyrze- 
ka. 


ss y Son 


3 : : „ 
| X. Paschalis - | 


naywiększy grzesznik. 


FACULTAS 
A. R.P. Ministri Provincialis. 
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Con Librum qui inscribitur "Kigzka Kal- 
watyyska, czyli Uwagi stosowne &9'c. à R. P. 
Paschali Serwan S. Theologi Le&ore.Cra- 
covien. - Primario formatum -Deputatus Thé- 
ologns recognoverit, & in lucem edi pos- 
se probayerit, authoritate qua fungimur fa- 
cultatem concedimus ut Typis mandetur, 
si lis ad quos spełłat ita videbitur. Cujus 
gratia has- literas manu nostra sigillod; mu- 
nitas dedimus in Conventu nostro Pragen- 
si ad Varsayiam Die 12. Martij A. 1791. 


Fr. Petrus. Blewsti; Mi 


ZA fłer" Provincialis 
> u 
b 


AA 


APPROBATIO 


Pkrologi Ordinis. 


I Commissione A. R, P- Petri Blewfki 


Alma Provinciarum Matris Minoris Polonise 
Ministri Provincialis Libellum cui Titulus 
Xiążka Kalwaryyska per R. P, Paschalem 
Serwan S. Theologie G: L. óc Predicato- 
rem Cathedralem in novam lucem editum 
sedulo revidi, in quo cum nil Fidei Ca- 
tholicss morumd; integritati adversetur, imo 
ad recolenda San&ifsima Myfteria Pafsionis 
Chrifti ac Beatifsime "Virginis, ex quibus 
tanquam eximiusex haufto Thesauro copio- 
Sisimus animabus fru&us provenire potest, 
Predicatoribusqs; de iisdem Sacratifsimis re- 
colendis annunciandi Populo sufficiens tra- 
datur modus, .per utilem agnovi, ideo ut 
Typis Mandetur' dignifsimum penso Da- 
tum in Conventu Stradomiensi . Obser- 
vantium Die ro, Mensis Martii K 1791. 


% 

Fr, Andreas Korzyński 

$. T. L. d. Custos. Provincia 
A6ualis 

impp. 


"summe  perutiles, (Salvo àltiori . judicio ) 


APPRO-HATIO 
ORDINARIA. 


opu eme 


1 = 

Oka chi Titulus: Xia2ka. Kalwa- 
ryyska, czyli Uwagi stósowne do tozpamię- 
tywania Męki naydroższćy Zbawiciela na- 
szego &c. laboriose elucubratum ab A, R. 
p. Paschali Serwan Sacerdote Ordinis Minor, 
Observ. a&uali Sacre Theologie. Le&ore; 
& Eccleste Cathedralis Cracoviensis Prsedi- 
catore, ad normam antiquiüs super hac ma- 
teria tra&antis impressi libelli re&e dispo- 
situm; cum legendo diligenter compererim 
€ontinere- saluberrimas Considerationes- su- 
per Mysteriis Passionis JESU Christi, juxtaq; 
super Mysteriis B. V. M, inflammandis a- 
more |. Christi fidelium animis, & eorum 
corrigendis moribus egregie adaptatas, & 


dignum censeo, uf beneficio Typi; ad ma- 
jus pietatis augmentum exeat in publicum, 


Adalbertus -Rubinkowski 
Monast. Cracov. Clarisar. 
ad des. S- Andrea A- 
pofloli Confes. Ordinar, 
& Censor ad pramijsa 
af signatus. 

mpp. 


| IMPRIMATUR: 


Ri 

H 

i NicoLAUs WYBRANOWSKI Canonicus 
&' Oficial. Generalis Cracovi- 
źnsiy. 
z | mpp. 
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ak test rzecz przyzwoità t 

sprawiedliwa, aby czlowiek 
Chrześciański oQwitüzal  mieysca 
święte, laskami lub cudami wsta, 
wione, ztąd dochodzić možná: że 
i sam JEZUS Chrystus, o0 mo- 
mentu ziegnoczenià natury Boskity, 
z naturą luOzka, bawił się piel- 
grzymustwem. Jeszcze bowiem we 
wnętrznościach Niepokólanty zosta- 
zący Panny, oOwie0zat Elżbietę ; 
leQwie co sie maroOzil, oOwitüzál 
Egipt; ztamigO wrócił sić do Na- 
zaretu: i tak przez wszystkie ła- 
ża czynił, obchodząc náyoolegley- 
sze Kraie, zmierzał corocznie w 
Oni świąteczne i uroczyste 0o Ko- 
ściola Jerozolimskiego. 

W Starym Prawie, iak zaíwiá- 
czá Hystorya S, byly szczególmiey- . 
sze mieysca laskami i cudami wsla- 

Wio- 


suione; ĝo których znayoolegley- 
szych stron lud się schoOzil, Old 
ozyskanić cząstki  nadzwyczay- 
nych Oobrodzieystw Boskich. Scho- 
Ozili się fzraelitowie do Sylo, gózie 
00 *namiotami zostówaia „Arka 
Pańska: tam- Anna nmieploOna 
szlub uczyniwszy pozyskala Syna 
Samuela. Bóg naznaczyl Abracha- 
mowi Górę, 0o któréyby trzy oni 
ií6 potrzeba bylo, aby tam uczy- 
nit Ofiarę i o0ebrał obiecane. bto- 
gostawieństwo pomnozeni& Poko- 
lenià swego, na wzór’ gwidzo Nie- 
bieskich : i zapewnienie że z iego 
pokoleniń mial.się narodzić prá- 
wOziwy Mefsyasz. Sam Zbawiciel, 
do sadzawki Syloe, ogeslál flepe- 
go, Ola oczyszczenia oczów. Czyż 
ten sam Bóg, niemógł wyznaczyć 
i wybrać mieysć pewnych w Pra- 
wie taski, któreby wierni Chrystu- 
sowi, z nabożeństwem oQwiéOzaiqc. 
pociechy szczegulnieysze oObiérali? 
Milośnicy ngðznego życia Joczesne- 
go! obitgalibyście zapewne grami- 
ce światła: fożylibyście na to wasz 
cały maiątek, żeby was kto zape- 
wnil.. 


ap 


EELS OMNES 


- 


Ame 


sunil, żetam znáyðziecie; nieśmieT - 
żelne życie; życie rozkoszne i 0b- 
fituigce we R czemuz 
się miemácie ubiegać tlomem. Qo 
mieysc świętych; Olá wyslużenia 
sobie żywota wiecznego; maiąc 
io z Ooświńdczeniź i przestrogi 
pens, że iesteście, pielgrzymami, 

i. wygnańcami śmiertelnemi na 
ziemi? czemuż miepospibszücie na 
Górę Kalwaryi, gozie wós Duch 
Swięty powoluie przez Proroka 

» Jza. 42.- Podźcie będziecie czér- 
„pać wody z radością ze zdroiów 
» Zbawiciełowych. Oznáymiycie mię- 
» dzy Narody wynślazki Jego. Spié- 
p waycie Panu, bo wielmoZnie uczy= 
„ nił. Pamiętaycie, że wysokie -iest 
„Jamie Jego. Opowiadaycie to po 
» Wszystkiéy ziemi. Wykrzykuy, a 
„ chwśl mieszkanie Syon, bo wielki 
» wpóśrzód ciebie Święty [zraelski. 

Wystówcie sobie wielkie Swietych 
Poprzedników A RA „przyklady 
praed oczy; a szukaycie po miey- 
scach Swiętych Pana, poki go ie- 
szcze znaleść możecie. Patrzaycie, 
tak owa pobozná Helena, Wielkie- 


go 


go Konstantyna Matka, oOprawi, 
la podróż aż do Palestyny z Kon- 
stantynopola, t w naQOgroOg piel- 
grzymstwa swoiego, Krzyż Chry- 
stusów znalazła; który po dziśOzień, 
świat Chrześciański caly, mó za 
adyoroższą Relikwią Sungtg. Pa- 
irzaycie na Teodozynsza Cesarza, 
zako: w liche przybrany szaty, ca- 
lowal ślady Boga czlowieka, zna0- 
zwyczaynym. nabożeństwem; iniost 
Krzyż na ramionach swoich, tem 
to Skarb Orogi, aż na mieysce u- 
krzyiowaniá. 

Jeżeli te Święte przyklady, nie 
maig. tyle mocy, aby każdego tę 
Przemowę  czytaiącego, pobudziły 


Qo oBwieüzaniá mieysca S. Kalwa- 


ryi ZebrzyQowskity: Qo rozpamię- 
tywamia na nim Męki Pańskiły ; 
gazie wszystkie wizerunki żywo 


przerażaią swym widokiem, serce.. 


náyzatwarazialrzego grzesznika : 
odsylam go do zdaniń Oyców SS. 
aby zrozumiał, i przypomniał so- 
bie, co piszą o potrzebie, i pożyt- 
kach rozpamigtywaniá Meki Pań- 
skity. ; 


Zá 


den 


X 


Záden zgoła niemoże nic o Me- 
ce Pańskićy z pokorą czytać, lub 
rozmyślać (choćby to i nie z wiel 
kim bodobno affektem czyuił ) aby 
ztąd znacznego pożytku zbawieniá nie 
odniósł, Ludov. Blosius Just. Spir. 
C. 6. 

Niemasz nic, coby tak, z podu- 
szczenia, wszelkich grzechów, i za- 
razy, myśl naszą oczyszczało, i w 
czystości zachowywało: i iako usta: 
wiczná pamięć Krzyża i Męki Jezu- 
&owey. S. Bernarg. o Męce Pań. € 44. 

Zadna tak silna, i tak dzielna, nie 
iest pomoc wprzeciwnościach; i le- 
karstwo tak skuteczpe przeciw go- 
rączce lubie2néy, iako pamięć na 
Mękę Chrystusa. S. Augustyn. 

Niemogę się trwożyć mnostwem 
grzechów moich; gdy mi śmierć Pań- 
ska na myśl przyydzie. Tenże. 

Patrzcie takie pożytki  oobierać 
możecie, z rozpamiętywania Meki 
Pańskity zwłaszcza na górach Kal 
waryi Zebrzydowskity! | güzie wóm 
9o godnego rozpamiętywania, i 
Święte wizerunki, i Kaplan zna- 
żący lepity tę taiemmice, i posilki 

w tey 


w tiy Książce podane, są na pod: 
ręczu. 

Aby zaś odnieść przyzwoity sku- 
tek z rozpamiętywanić tty nóyOroż- 
szey Taiemnicy; potrzeba mieć su- 
munienie wolne oO grzechu; albo 
przez Sakramentalną Spowie0Zz o- 
czyszczone, albo . przynáymniég 
przez żól serdeczny usposobione 2 
bo na nic się nieprzyoć Quzo piel-. 
grzymować, a wiósnych namigtno- 
fci mieurzą0zać. O takowych to pa- 
wiedziano: Qui multum peregrinan= 
tur, raro salvantur. Kżórzy wiele 
pielgrzymstwa o0bywaią; a niepo- 
prówiaią się, rzadko zbawienie 
znóyduią. : 


ge y Rest 


e 


SFACYA l 


u S$. Rafala Archaniota. 
Nemean, nee 


Wyståw sobie na tym mieyscu 


przed oczami, życie, i calg Mękę 


Pańską, abyś ią mogł godnie, iz 
pożytkiem "rozpamigt ywaé: proś 
Boga, o szczegulnieyszą “pomoc, i 
przytomność w tey oroóze Rafala 
Archaniota. 


UD F4 0L 


1 Chrystus po to przyszedł na 
świat, aby podał nowe prawo: aby 
świat przekonał o występki, podół 
Życie swoie za wzór do naśladowa- 
n. Lubieżnym wystawił swoig czy= 
stość : Pysznym, pokorę: łakomym, 
ubóstwo, i szczodrobliwość: obzar- 
tym, wstrzemięzliwość: gniewliwym 

i okru- 


cr c) 
i okrutnym, łaskawość: popędliwym, 
łagodność: zazdrosnym, miłość. 
Zigola, życie Chrystusowe  grunto- 
wało się na pokorze, ubóstwie, wzra- 
stało na trudach: utrzymywało się na 
posłuszeństwie i pełnieniu woli Oyca 
Przedwiecznego. O Oycze Niebieski! 
jakże niepodobne życie człowieka 
Chrześciańskiego, do życia Chrystu- 
{owego ! Ach Panie ! tak iest niepodo- 
bny do siebie czlowiek, iak niepodo- 
bná ziemia do Nieba: iakże sobie mo- 
że obiecywać Niebo icześć z Chry- 
stusem, który niepracuie dlá Nieba 
z Chrystusem © 

IL. Męka Pańską dla duchów pie- 
kielnych iest nayokropnieysza : dlá 
nas żyjących nayporządańsza:, dlá A- 
niolów, i Nieba Naydziwnieysza: ztąd 
náybardziéy; bo co Jezus cićrpiśł, to 
ciérpiál wszystko za świat cały ciér- 

iáł, za każdego wszczególności człó- 
wieka. Nadto cierpiśł nayłaskawszy JE- 
zus,wszelkiego rodzaiu męki, na duszy; 
na sercu, na sławie, na utracie przy- 


jaciół, i na wszystkich zmysłach, + 
czlon- 


| 
| 
| 
| 


eek (z) 
ezlonkach swoich. O nierozeznany. 
człowiecze! Syn Boca żywego stół 
się dlą ciebie Mężem boleścij; ty 
chcesz żyć w rozkoszy! Cierpiátod 
wszystkich; ty niechcesz cićrpieć 
od niektórych!  Wytrzymółnóyokru: 
tnieysze Meki; ty słowa nawed u- 
szczypliwćgo  żnieść _ nieumiesz Í 
Cierpiat dobrowolnie, ty z przymue 
su: cierpiał skutecznie dla nas, t 
cierpisz. nieskutecznie dlá siebie. Pas 
trzay i zastanów się sam nad soba, 
czy nie zasługuiesź na to, abyś ciere 
piał wiecznie, gdy żyiąc cierpieć 
nieumiesz z Chrystusem ? 


lil. Uwáz iako piérwszy człowiek 
chcąc się stać podobnym Bocu, u: 
padł nieszczęśliwie , tak my hapies 
bnie upádámy: ieżeli się niestaramy 
bydz podobni Chrystusowi. - Dzieći 
nasladwą Rodziców swoich: słudzy, 
Panów: Ucżniowie, Nauczycielów: a 
człowiek Chrześciański, lęka się kro- 
ku uczynić, do naśladowaniń Chry= 


stusa? Naśladuiesz sprawy czartow= 


skie 


Je (4) ses 
skie, które cię mogą potępić nx 
wieki: a nie naśladuiesz spraw Chry= 
stusowych, które cię mogą zbawić na 
wieki. Ach! co za dziwotwór z ciebie 
Chrześcianin; bez cnot Chrześciań- 
skich: Syn wolności, a niewolnik 
czarta: pod znakiem Krzyża, ażyiący 
wścisłym por ozumićniu Z nieprzyií a= 


-ciolmi Jego. Patrzay, ieżeli się wy da- 


ie w tobie iakiekolwiek wyobrażenie 
Chrystusa: i czy się możesz nazwać 
uczniem Jego? Proś gorąco na tym 


„mieyscu Boga, aby cię oświćcźł, i 


przydál ci Rafała Archanioła w tóy 
drodze. rozpamiętywania Meki Pań- 
skiey; Zebys ztego mieysca święte- 
go, bez zamierzonego niepowracał 
pożytku. 


Słowa Pisma S. i Oyców 55. 


Łaski Rekoimiego twego niezapo= 
minay; dal bowiem za ciebie duszę 
swoią. kle. 29. 

Jeżeli nie idg w Ślady Chrystu- 
sowe, prožno się mitnię Chrześcia- 


em. S. Ber. 
Nau- 
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że G) x»e 
Nauczycielu poy0g za tobą, 5Oziśe 
kolwiek ty poydziesz. Mate, 19, 
Y. Któryś cierpiał c. 
E. Jezu Chryste &c. 


MODLITW A. 
B. którys Świętego Rafała Ar- 


chanioła słudze Twemu Tobiaszowi 
dał za przewodnika i lekarza: użycz 
i nam, prosiemy cie, teyże łaski: a= 
byśmy na zmysłach ciała, i duszy u- 
léczéni bydź mógli, i tegoż samego 
Archanjoła, na tych drogach Swie- 
tych, otrzymali za towarzysza i przee 
wodnika. Który zyiesz i Króluiesz 
na-wieki wieków Amen. 
Paciez i PozOrowitnie Anieirlie. 


SC ACTA. 


u Pożegnania pura ZEg0. 


— yw 


WSA Gg 


f. BL po odprawiouéy wies 
czerzy ostatnićy, srogość mak przys 


Åz szlych 


sztych p T Uczniom swo- 
im żegna się 2 niemi na tym miey- 
Scu. Co za widok żałosny, dla du- 
szy Chrześciańskićy! gdy poznaie, 
że Uczniowie. nayukochańsi, w po- 
mierze miłości náywiekszéy,  odno- 
szą smutek nieporównany na sercù 
swoim; z utraty BOGA 1 Zbawicie- 
ła swego. Oraz co za widok Zalo- 
spy! ieżeli człowiek, tak drogo od- 
kupiony. takiem widokiem  nieporu- 
szą się do płaczu. i nie czule w ser- 
cu sworn podobnégo smutku. 

IL Nie ludzkie ten ma serce, któ- 
ry bez poruszenia patrzy się na cu- 
dze meszczęście, 1 nielituie się w ten 
czas, gdy widzi w smutku i żałości 
pogrążonego, a sobie podobnégo 
człowieka.  Patrzay czy masz co- 
kolwiek czułości Chrześciańskiey w 
sobie: ieżeli cie ten widok náybole- 
śnieyszy, pozegnania się Uczniów z 
Jezusem, nieporusza. 

II. Uwáz, ieżeli cię sama skłon- 
ność przyrodzona do żalu nieporu- 
szą, nad udręczeniem Jezusa i U- 
czniów Jego. Staw sobie przed o- 


czy 


seek (7) xe—& 


czy dobrodzieystwa, któreś od nje- 
go odebrał, iako Cię naucza Bernard 
S. Pomyśl sobie, że to iest twóy 
Stworzyciel: pomyśl, Że iest obron- 
ca; twoy odkupiciel: a Zaluy serde- 
cznie. Przelewaycie łzy nad Jezu- 
SEM, Zegnaigcym się z Wami Ucznio- 
wie, bo on był Waszym Stworzy- 
cielem, Obrońcą, i Odkupicie lem: 
może wasze łzy, pobudzą nas przy» 
naymniey do żalu serdecznego, 


Słowa Pisma. S. i Oyców SS. 


Kto da głowie moiey woðg, a o+ 
ezom moim Zrzoolo lez, i bcag pla- 
kal we Onie i wnocy. Jer: 

Usłyszeli, że ia- wzdycham, a 
niemasz kto by mnie maxa Sło» 
wa w Pieniach Jer: w Roz: 1. 

Taka byta boleść MARTI, któr 
ra gdyby sig 00 wszystkich stwo” 
rzeh rozeszła, które boleć i cierpieć 
mogą, wszystkieby poginety 2: 
Bern: Sen: 

Byla więcey niż męczennica, bo 
miemniey na Qwuszy milości iako à 


smug- 


eme 
smutku mieczem zraniona byla 
S. Rupert Opat. 


y. Któryś cierpiał &c; Y 
3. JEZU Chryste '&c. 


MODLITW A 


p Jezu Chryste, który mas 
sobie za rozkosz, przestawać z Sy- 
nami Ludzkiemi, prosiemy Cię po- 
kornie, przez to bolesne pozegna- 
nie twoie z Uczniami twemi naymil- 
szemi; nieoddalay się dla grzechów 
naszych od nas: lecz skruszonym, 
chciey bydź przytomnym teraz, i 
w godzinę śmierci naszey Amen. 


Pacierz i Pozdrowienie Anielskie. 


Sok A.U. X ACH, 
W Grobie Matki Boskiey. | 


1 
W tym Kościele o0prawia sig Ta- 
zemnica pożegnamia JEZUSA z MA 
RTA Tu iest Grób MARTI zasy- 


piaiącety: oraz nagórze Statua MA- 
RTI 


Á— 


jem (9) ze» 
RTI w Niebo wzigtey. Mieysce ng 
którym ten Grób stoi, iest pogo- 
bne Qo mieyscá w Palestynie, które 
nazywaią Qoling Józejata, naktós 
rey $40 ma bydz powszechny, 
Ten Kofciol wiasności. wielkiey byt 
widziany Roku zó00. i glosy nad: 
zwyczayney melodyt, Kika razy 
przy tym Grobie slyszane byty. 
W tym Kościele po Oziś Ozień Oaie 
się czuć „szczegulnieyszy zapach. 
Przytym Grobie opętani 00 czar- 
tów uwolnienie otr. zymali, L wie 
le innych cudów trafilo sie, które 
są w Archiwum zapisane, 


UWAGI. 
I. Ba. kto to zdoła poiąć, id- 


kiem Smutkiem było napełnione ser- 
ce Maryi, słysząc Syna swego o- 
statni raz przed Męką błogosławią= 
cego sobie: raczéy by była wolała 
tysiąc śmierci ponieść; niż słyszeć 
tę, nigdy nieopłakaną, nowinę; Że 
Jedynak Boski, na tak okrutne, za 


grzechy nasze, wydaiće się Męki, 


Pa~ 


F zesk (10) Je% 
Panie! z miłości dla nas, ofiaruiący 
się na tak okrutne Męki; tretwiele 
cały , gdy nważam, iż ta, w smutku 
zanurzona, odchodzi od siebie; tra- 
ci przytomność ; zalewa się łzami: 
która żadnemu nigdy nie była pod- 
legla g erzéchowi. Jakiż mnie ucisk., 

i udręczenie czeka, gdy się z tym 
Światem żegnąć przyidzie: który i ie- 
stem winowaycą nieprzeliczonych 
zbrodni, i igrzyskiem namiętności! 

Il. Uważ , iako MARYA, wiedząc o 
woli Oyca Przedwiecznego , iź po- 
trzeba, aby Syn PAR cier- 
pial, i tak wszedf do chw: aly, z wy- 
ciężyła smutek i miłość: skłoniła się 
do woli Oyca  Przedwiecznego: 
przyiela z pokorą, wyrok nay- 
wyższego, iak Abraham, wydaiąc 
Syna swego na Męki, Patrz, iak 
Jéy przykładem zaięty, uciski i do- 
legliwo$ci masz przylmować za bło- 
gosławieństwo Niebieskie; i bydź 
wyższego umysłu. nad nayokrutniey - 


N M nieszczęścia i przygody. 


. HE Uważ, iako Marya, nietylko 
mie przyjmuje rozporządzenia nay- 


-Af 
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A 
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zenk (11) je 


wyższego, i pozwała na okrutne Mę- 
ki Syną swolego; ale co większa, 
sama się ofiaruie z niem cierpieć, 
Co za wzór dla nas cierpliwości ! 
 Ofiaruymy z Jezusem i Marya Ser- 
ca nasze na Meki: a trafiemy na ga- 
dy niezmazanego Baranka, 


Slowa Pisma S: 1 Oyców S. 


O! Wy wszyscy, którzy przecho- 
Ozicie przez Orogi obaczcie , i przy- 
patrzcie sig, iezeli test dboleść, iako 
boleść moia, Słowa, Jerem: w Pie- 
niach w R: 1. 

Wielkie test iako morze skrusze- 
mie twoie. Slow: Jere: w Pien: w 
Roz: 2. 

Podług wielkości miiości, byłą 
natężenie boleści. Ciężły MARTA 
cierpiala na umyśle ; niż męczen- 
nicy na ciele. | S. Bernard. 

Czytam ostoiącey po0 Krzyżem 
MARYI; nieczytam o placzącty, 
S. Ambroży. 


y. Którys Cierpiał .&c, 
R, Jezus CHRYSTE, 


MO xu I TWA. 
Q, dobroci nieskończona, Panie 


Ezu Chryste, którys przy poze- 
gnanin Matki twoiey | Kochanéy, 
ciężko icy Serce przeraził, i 
wolą Qyca Niebieskiego , nad mi- 
łość iedynćy przełożył Rodziciel- 
ki: prosiemy Cię grzeszni: oświeć a 
serca nasze , aby. niefo, co zmysły; 

nie to, co zuchwały Swiat radzi ; 

ale co wola, i przykazania twoie 
Boskie każą, kochały, i we spół z 
Matką twoig na tym Swiecie bola- 

ly Amen. 


ERTA 


Paciirz i Pozdrowienie Anielskie: 


S TW C Y- & SIE : 
W Ogróycu- ^ 
UWAGI. ; 


I Lo iako w Raiu, czyli w 
rozkosznym ogrodzie, Adam pier- 
pszy zgrzeszył: tak w Ogrodzie o- 
liw- 


» S 


sesk (13) xe» 
liwnym Getsemańskim , Adam drugi 
nowego przymiórza , rozpoczął od 
kupienie piérwszego Człowieka. Tu 
mu Aniól wystawił Kielich gorzkiey 
Meki: w którym wszystko zobaczył, 
co miał cierpieć od poimania, aż 
da okrutnego na Krzyżu zamordo- 
wania, W tym Kielichu widział spro, 
sność grzechów Swiata calego, od 
pierwszego Człowieka, aż do osta- 
tniego popełnionych. Smuci się aby 
pokazał że iest Człowiekiem. Drzy, 
aby nas umocnit. Upada, aby nas 
podzwignął, Lęka się ten, które- 
go wszystkie lękaią się stworzenia, 
Wzdryga się na wspomnienie $mier- 
ci ten, który jest zwycięzcą śmier- 
cii piekła. Przebóg! co się znami 
dziać będzie, kiedy pociecha nasza, 
obrona nasza, nweselenie nasze $mier- 
ci się lęka. Kto sie znas smierci 
lekaé niebedzie , zostaląc zawsze 
wniebespieczeństwie utraty Życia * 
Ach! Boże nieśmiertelny , lęka się 
wszechmocność, chwieie się stałość; 
Człowiek nędzny stoi bespieczny. 
O! ty, którego sumienie o zbrodnie 
prze. 


»e-& (14) je 
przeświadcza, iezeli to wszystką 
wezmiesz na uwagę, niepodobna, 
abyś niezadrzal od. strachu. 

Il. Jezus Krwawym potem Sie poe 
ci, dla zbawienia naszego: kleka na 
Modlitwie; pada na twarz swoją nay- 
swiętszą; modli się do Oyca za na- 
ród ludzki: aby nas nauczył, iak 
mamy szacować zbawienie, i iak 
pracować na Niebo: tym czasem, 
nic nas tak mało niezatrudnia, iak 
zbawienie. Staramy się z troskliwo- 
$cig o wszystko; ale nie ozbawienie 
Jednych zatrudnia zysk, drugich u- 
prawa roh, innych Sława i honory: 
rzadko kto wspomni szczerze o zba- 
wieniu; 1 nie pamięta na to, iż gdy- 
by Swiat caly, pożyskał, na co mu 
się przyda, ieżeli duszę- swą utraci 
na wieki. O Ludzie! O Boże! © 
Wiaro ! 

NI, Jezus od Anioła umocniony, 
spuszcza się na wolą Ovca Przed» 
wiecznego.  Obiecuie pić Kielich 
Męki sobie podaney. Czyż nie iest 
rzecz godna, aby so. naśladować ? 
Ach Panie! oświadczam się qued 
le> 


e -Ñr po 


3esk (15) se» 


Niebem i Tobg: czyli mi podasz 


Kielich zawstydzenia, czyli boleści, 
czyli niedostatku, kiedy odemnie 
niemoże bydź oddalony, pić go bę- 
de ; aby się stała wola "ovalis nie 
moia. Pic będę Kielich zbawienia, 
oświadczam się z Prorokiem, i wzy- 
wać będę Jmienia Pańskiego. 


Slowa Pisma S. i OQyców SS. 


Ziemio nii zokryway E Krwi moięy, 
i niech wtobie miezhayduie się miey- 
SCE, gozieby sie miala kryć wold= 
nie mole. Jób: 16. 

Co za pożytek we Krwi moiey 
gdy zstępuię do skażenia? Psal: 2 

Milość mnie- zdeymowała, Ola 
grzeszników op: uszczatących zakon 
twóy.. Psal IIR. 

Gózie się traci zbawienie; tam 
już żadnego niemasz zysku - S. > 

cheryusz. 

Przeigt ma siebie móy por: 
aby mi wey radości udzielił. S. Am- 
broży. 

Jako Korona samemu Krolowe 


służy, 


ze> (16) xem 
służy, tak wlasna wola samemm 
BOGU. `S. Anzelm. 


y. Któryś cierpiał. Go. 
R. Jezu Chryste &c. 


MO D-L1ITW^A. 
OQ, Miłosniku Dusz Ludzkich, ko- 


chany Jezu! któryś przykry bardzo 
Kielich gorzkiey, 1 sromotney śmier- 
ci w Ogroycu, Za grzechy nasze 
pełnić zaczął: prosiemy Cię, grze- 
szni: racz ospałe serca nasze do 
Szczérey wzbudzić pokuty: racz nas 
Modlitwj twoią gorącą otrzeźwić ; 
Krwawym potem twoim oczyścić ; 
itak ciężkim wysileniem twoim, w 
dzień .$mierci naszey, ustawaigce 
sily umocnić, i rayskich udzielić roz- 
koszy Amen. 


Pacierz i Pozorowienie Anielskie, 
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XE dT tylko Uczniów poszło do 


Ogróyca z Chrystusem; Piotr, Jan, 
1 "RA ale i ci trzech w, czasie 

wogi uciekli; gdy zgraia Żydow- 
Da zbliżyła się do Niego. Jezus od 
wszystkich opuszczony, tiaie nam 
poznać, iak omylna jest nadzieia, 
w czasie zblizaigcey się śmierci, 
wrzeczach stworzonych: gdy. nas 


O 
boleści ogarną, gdy wustawać po- 
czną zmysły, => zdręwniele: gdy 
przyidzie na nas nigdy. nieżłoświad- 


czany ucisk., douces nas "przyiz- 
ciele; odstąpią Uczniowie Nauczy- 
ciela swego ; odstąpią dzieci Oyca 
i Matke swoig; opuści sługa Pana; 
poddany Króla: a ieżeliśmy mie po- 
Chrześciańsku żyli, odstąpi nas BóG, 
Matka Jego, SS. Pańscy, 1 przyi- 
dzie przepadnąć na wieki. Ach! Pa- 
nie! 


nie! widzę że wszystko próżność, 
i wszystko przemia: do Ciebie sie 
uciekam; bo iestes BóG móy, kocha: 
nie moie, i wszystko, 

Il. Naycierpliwszy JEzu! co za 
boleść Twoia, iż patrzyć musisz na 
niewdzięczność , na zdradę i oblu- 
dę nieszczęśliwego Judasza: które- 
go: mile przyimuiesz, caluesz, i 
przyiacielem nazywasz; ten Cię za 
trzydzieści srébników przedaie. Ach 
Panie ! od lez wstrzymać się nie mo- 
ge. Ja to iestem gorszy nierównie 
od Boe CE Judasza ; ; którym cię 
nie tysiąc razy taniey oszacował; 
bo za próźną rozkosz. Judasz Cię 
przedał Żydom: a ia twoie dary 
RZE diabłu. Judasz zaraz ska- 


any: ia dotąd bez kary, Tamten 


sie zaraz powiesił: ia przez. niepoię- 
te miłosierdzie twoie , dotąd zacho- 
wany przy Życiu. Teraz wyznaię, 
iż większe iest miłosierdzie twoie, 
niż nieprawość moia.  Lekam się 
sądów Twoich, byś długo czekaigc 
nawrócenia, surowiey niekarał prze- 
> Wi- 


—$—————— 


H 


| desk (19) zem 
winienia, Nieday dobry BożE gi- 
nąć temu, któregoś tak drogo od- 
kupił. 
HI. Co tylko uciekli od Chrystusa 
Uczniowie , cotylko znak dał Judasz 
pocałowaniem, zaraz przystąpili Zoł- 
| nierze złańcuchami, Z powrózami, 
| z kiymi, iako do złoczyńcy, do nie- 
| -winnego Jezusa. Ach czegoż się 
% w grzechach umieraiący Człowiek 
| ma spodziewać po śmierci; Ach iak 
| przykra iestrzecz wpaść w ręce ży- 
wego Boca! O nieszczesny Człowie- 
cze ! utraciłeś niewinność , utraciłeś 
wstyd, utraciłeś Boca. Pomniy, iż 
nie masz średniego mieysca óprocz 
czysca między Piekłem i- Niebem. 
Albo życia popraw, i poydziesz do 
Nieba: abo żyjąc bezbożnie trafisz 
do Piekła. Patrzay CO masz obieraé, 
abys się na całą nie oszukał wieczność. 


A — 


Slowa Pisma S. i Oyców S8. 


By niebyt zlorzeczył nieprzyiatiel 
l móy, wzdydym był wytrwal. Psal. 54 
Wiedz a obacz, że zła 4 gorzka 


E B test 


jem (20) xem 
iest rzecz, żeś ty opuscila P. BOGA 


twego. Jerem. 2. 

Kto mniema żeby stał, niech pa- 
trzy aby nie upagl. 1. do Korynt 
w Roz: 10. : 

Każdy, grzesząc Ouszę wa in- 
blu przedaie, iako szacuńek gocze- 
rney slodyczy. S. August: 

Przystało, aby przez pocałowa= 
nie byl wydany ten, który swoich 
kochać każe nieprzyiaciol tak , aby 
zdraycy swemu, w samym czasie 
wyBania pocalowania nieprzeczyć, 
S. Paschasuisz. 

y. Któryś cierpiał. &c. 

y. Jezu Chryste So 


MODLITWA. 


Doroci nieskończona Panie Jezu 
Chryste | któryś obłudnemu Juda- 
szowi, usta twoie nayświętsze, dal 
do pocałowania; abyś iego chytrość 
twą łaskawością zmiękczył: prosie- 
my Cię przy tym pocałowaniu zdra- 
„dliwym, 1 poymaniu nielitoS$ciwym ; 
abyś nas raczył, zachować od wszel- 
kiey chytrości, à nieszczórości. O- 
świeć 
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! | VD 
„Świeć nasz rozam ; abyśmy uniknęli | m 

: sideł szatańskich, i tobie samemu 

Bocu służyli, który żŻyiesz i Królu- | 
iesz na wieki wieków Amen. | BB 

Pacierz i Pozdrowienie Anielskie. > | | 
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| Na Cedronie. | i 
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GOzie iest most murowany, i Ka- 
i plica na Moście wyrażaiącia Ta- 
zemnicę nieludzkiego zepchnięcia w 
wo0ę, izranienia niewinnego Zba- 
wiciela. Po) tym. mostem płynie 
Strumień wody z którey Ludzie prze- 
chodzący czerpaią; i przez dobrą 
Wiarę, tey wody w chorobach róz- 
nych używaią i lask Boskich 9o- 
znaią- 


U Ww ABE 


I. ES który w cudownym pomno- 

żeniu Chleba na puszczy, pokazał 

się bydź Stworzycielem wszech rze- 

czy: Ten, który chodząc suchemi 
2 no- 


| MDA | 
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m Or yr 
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po nadwodami Morskiemi , 
iało wolne od ocię- 
Ten się wCe- ' 


nogami 
pokazał, ze ma c 
żałości grzechowey: 
dronie plawi i nurza obciążony grzé- 
chami Swiata calego, przybrawszy- 
na siebie postać grzószmka. Co za 
widok! rak: miłosć | iaki Oknp! 

UM. Ten, który w Jordanie przy 
Chrzcie swoim poświęcił wodę, na 
z brudu grzechu pier- 
który. w Kanie Ga- 
cudownie w Wino 


obmycie nasze 
worodnego: Ten;. 
lileyskiey wodę 


zamiónił: Ten, który lud Jzraelski | 
przeprowadził suchg nogą przez Mo- | 
| 


orze Czerwone, i przez Jordan do 
Ziemi  obiecaney: Ten. od nie- 
wdzięcznego Ludu, z mostu do Ce- 
dronu- zepchnięty (zraniony, farbuie 
Krwią SWOJĄ, W którey nay- 


wodę 
nas zostawił Taiemnice. 


większe dla 


brosi Chryste, 
wiek że go tak miłuiesz: że dla niego; 
kapiel, przyprawoś Krwią twoig go- 
Widzę żeś bardziey cudo-| 


LiL. 


O zrzódło wszelkiey miłości, i do-| 
Jezu ! coz iest Czło-£ 


li t £aiesz. 
i wnuievszy. W ódknwentu Człowieka 
niż w Stworzeniu Świata całego. | 
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IM. Panie! gdy Cię widzę idące. 
go tak spieszno na Męki, tak tros 
skliwie szukaigcego Zbawienia Du- 
szy moley ; nad tą boleścią r zranie* 
niem, 1 nad strąceniem Z mostu zą* 
stanow]WsZy SiĘ, równie 1 ia cznię 


już porgo:enie Zbawienia moiego: A- 


jako ieleń spragniony, bieży spieszno 
do Zczodła Wody , tak 1a z Proro= 
kiem spieszę do Ciebie ochłodo mo: 
ia, pociecho moia, i nadgrodo mo- 
ja wieczna, zraniony Zbawicielu Panie. 


Słowa Pisma S. 1i OO. SS. 


Mate Zrzoólo uroslo wrzekę i o» 
brógilo się w Swiatlość i Sionce. 
Ester. 1. 

Wody mnogie mie mogly wyga 
sié milości, 1 rzeki niezatopig iey 
w Pien: SA: w R. 8. 

Wody wydrązaią Kamienie; a 
-powodzią i z nienagla. Ziemia się 
puie; Jób. 10. : 

« Porucz się BOGU nieumknie sif, 
inieusunie się, żeby ci upaść Qopus 
fcil. 9. August. 

deielià winienem calego siebie 


BO- 
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BOGU, za to że mnie stworzył; coż 
mu o0dam zato że mnie oOkuyil , 
a odkupit, tak Qrogim  oOkupem. 
D. Bem: 


y. Któryś cierpiał. &c. 
R. Jezu Chryste &c. 


MODLITWA. 
O niewinny Baranku słodki [zzv ! 


któryś się dla złości naszych w Ce- 
dronie pławił, dla tego, abyśmy, 
iako niewolnicy grzechu po moście 
zasług twoich, beśpieczne do Oy- 
czyzny wieczney mieli przeyście , 
prosiemy Cię grzeszni: racz wszel- 
kie światowe zbrzydzić wygody ,'a- 
byśmy w utrapieniach zasmakowali , 
1 rzeką wszelkieh nie wygód, dobrze- 
gu szczęśliwey Wieczności beśpie- 


eznie dopłynąć zatobą mogli. Który: 


Zyiesz i Króluiesz na wieki wieków 
Amen. 


Pacierz i Pozürowienie Anielskie 
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W Bramie wschodnity, 


UWAGL 


I. Naucza nas Historya S. że gdy 

Lryftus Jezus, na pięć dni przed Mę- 
ką swoią, w ieżdzając do Jerozolimy, 
W okrzykach radosnych od całego Mia- 
sta był przyjęty; zapłakał spoyrza- 
wszy na bramę Miasta. Zapłakał nie 
dla tego ze przewidział co w tym nie- 
szcześliwym miał ucierpieć mieyseu: 
ale zmiłości Ludu; że się miał tak o- 
krutnego dopuścić występkó Bogobóy- 
stwa. Coż mogło bydź gorszego nad 
tę zbrodnią , która łzy Zbawicielowi, 
wpośród radosnych okrzyków, wyci- 
sneła. Duszo moia! czemu nie za- 
drzżysz na wspomnienie grzechu, i 
kary za niego! kiedy oto łzy zoczów 
samego Zbawiciela wyciska, 

II. Była by to nie slychena zbrodnia 
Króla Ziemskiego chwytać, wiązać, 
i jak złoczyńce do Miasta wnocy pro- 

wa- 


3e» (26) se» 
wadzic.. Patrzay Duszo Chtzeéciaf- 
fka | większćy nierównie dopuściła sie 
złośliwa Jerozolima zbrodni: kiedy Zba- 
wiciela , Chwałą i czcią ozdobionego, 
iak złoczyncę wnocy tą bramą wio- 
dła do Sądu. O! nocy pełna strachu , 
i okropności! w którey proch nikcze- 
mny miota się na Stwórcę swego: Słu- 
ga Pana krepuie, i niewolnik swego 
wybawiciela morduie, i zapomina o 
wszystkich dobrodzieystwach Jego. 
III. Co tylko niewinnego frzusA, 
tak skrępowanega, przy latarniach i 
pochodniach, wprowadzono do Miasta: 
na ten widok wszyscy sie poruszye 
li, wszyscy szydzili, wszyscy prawie 
bluźnii, O Jezu! nietak powtozami, 
iak miłością dia nas skrepowany! od- 
bywasz przykrą drogę, abyś nas zmor- 
dowanych na drodze nieprawości, co- 
fnat od bram piekielnych. Ty iesteś 
drogą: pragnę iść za Tobą: kierüy mną 
jak błędną owcą: zwróć mnie na 
drogę przykazań Twoich, i przepro- 
wadź od grzechu do łaski, od wygna- 
nia do Oyczyzny, od przepaści do 
światłości. 


Sło- 
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Słowa Pisma S. 1 OO. SS. 


Plakalo wszyfiko. Miasto -ho odięta 
iest chwała od Jzratla , i wzięta iest 
jerzynia Boża 1. Reg: 4.- 

Dał BOG nasz nieprzyiaciela naszego 
Samsona wrgce maszt. w Xięgach Sę- 


dziów wRoz: 16: 


"Zdiimiewaycie się Niebiosa nad tym 
d bramy iega spustoszcie się Jerem. 2. 
Zewwyi bramo, wołay Miasto porazo- 
na iest Filistea wszystka Jsai: 14, 
Za mnie cierpiał , który m? miał co- 
by za siebie cierpial. S. Ambroży. 


y. Któryś cierpiał &c. 
„ B. Jezu Chryste, &c. 


MODLITWA. 


diu pociecho utrapionych Chryste 
Jezu | któryś za codzienne dobrodziey- 
stwa, hieprzebrane łaski, od niewdzię- 
cznego narodu , tak sromotnie zelZony, 
i za wierutnego łotra poczytany został: 
zmiłuy się nad grzęsznemi duszami 


_naszemi , dla których odkupu, tak wie- 


le ucierpiałeś: aby wgodzinę ostatnią 
od 


zex (23) JE 

od zełżywości wieczney , i więzów 

piekielnych , wolne zostały Amen. 
Pacierz i Pozdrowienie Anielskie, 


Z Bramy wschodnity wychodząc ku 
domu Annasza, po prawicy ręce na 
wxoórku znacznym, icst zrzodło , na 
kształt sadzawki ocembrowane , Proba- 
tika czyli Betsayda nozwanc: tem wo- 
da brana, na rożhe niemocy służy dos 
brze wierzącym. 


SPR ACOZYCA Vu 
W Domu Annasza. 


U W A G L 


I. Xa który ma sądzić żywych i 
umarłych; Ten, którego Nieba ogar- 
nąć niemogą, dał się związać nikcze- 
mnemu  motlochowi  Żydowskiemu, 
"e Stawiony iest przed Sad Annasa; o 
d n naukę i Uczniów pytany: gdy zlago- 
| dnością odpowiedział że iawnie, anie- 
potaietnnie nauczał: nielitościwie od 


iednego służącego spuliczkowany. O 
Bo- 


sese (29) 37e% 
Boże! coz iest dziwnieyszego; czy 
smiałość policzkuiącego, czy cierplis 
wość spoliczkowanego ? O Nieba ! spu- 
szczaycie pioruny ! otwieray się Zie- 
fio, wyzioń piekło swe siarczyfte o» 
gnie, na pochołonienie zbrodni. Nie; . 
left Zbawiciel tak porywczy do 
zemfty; aby nas nauczył cierpliwości 
i łagodności. Spoliczkowany woła na 
nas: Uczcie się odemnie wszyscy; bom 
iest cichy i pokornego serca. 

II. Niemasz wiekszéy zelżywości 
nad policzek.  Odbiera go Chryftus ; a- 
by wynadgrodził zelżywość, którą pier- 
wszy Człowiek wyrządził Bocu, nie- 
wierząc słowu jego: i aby sromotą 
swoią pokrył sromotę naszą, tak, iak 
śmiercią swoią wybawił nas od śmier- 
ci wieczney. 

III. Któż ci tak cięzki zadał poli- 
czek? onayłagodnieyszy |ezu! podo- 
bno dzieła rąk twoich, każdy nie- 
wdzięczny grzesznik, który tyle raży 
policzkuie Ciebie, ile razy na grzéch 
cięszki zezwala. Coż powiem, okry- 

« ty wftydem dla grzéchów moich, gdy 
/ fłanę przed obliczem twoim? i gdy 
przed 
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przed Twóy Sąd ftawiony będę w wię - 
Zach grzechowych, maiący po prawicy 
czarta strzegacego na duszę moią ? 
Strach wspomnieć na'to coż za ftrach 
dopiero bedzie doświadczać surowości 
twoiey? Od Ciebie surowego Sedzie- 
go, idę zpokorna prożbą do Ciebie 
Oyca łafkawego: abyś niespoglądał na 
sprosność złości moich; ale na Twarz 
Syna twego dia mnie cierpiącego. Prze- 
puść fkruszonemu i upokorzonemu. 


„Słowa Pisma S. i Oyców SS. 


* Zamićmiałem i nieotworzyłem uft mos 
ich, box tyto uczynił Psal: 30. . 
« keka Fańfka.dotknęła mnie. 6-39. 

Neuftawi biiącmu go pol: czku, na- 
sycon bydzie urgganicm. W Pien: Jerem: 
w Roz: 3. 

Łękam się, gdy to powtarzam (JE- 
ZUS spoliczkowanj ) wx 52 dg się wszy* 
fike kości moie gdy to, przy pilney uwae 
dze roztrząsam. . $. Birem. 

Co na to brzufłydnicyszego ? miech się 
iegzrusza Niebo; nitch zadrży Ziemia 
mad cier; liwoscią Chryftusa ! BOG spo- 
Lczkowary O dn olowie , iakże „może - 


cie ipce zatrzymać. 8. Chryzo: Y. 


7e — 


X. Któryś cierpiał  &c. 
R. jEZU Chryfie &c. 


MODLITWA. 


O Naywftydliwszy Zbawicielu Panie 
Chryfte jezo! któryś przed niezboznym 
Ksplenem Aonaszem fAawiony , cięzki 
bardzo i stomotny cdniost, policzek ; 
oto z pokcrą upadamy przed Tobą: 
day nam tę łafkę, abyśmy Z serca od- 
puszczali i przebaczali wszyfikie vra- 
zy bliznim naszym: wszyftkie wzgżtdy 
j urągania dla ]mienia twego cierpli- 
wie znosili. Który Zylesz, Króluiesz 
z Oycem i z Duchem $. na wieki wie- 
ków Amen. 


Paciefz i Pozdrowienie Anieljkie. 


S Taal VA = 


JEZUS pierwszy 1% f awiumy przed 
Kaif aszem. 
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„w chodzę do. domu Kaifasza; do miey* 
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sca niegdyś Swietey rady, teraz do 
mieysca niesłychaney niesprawiedliwo- 
ści: abym się przysłu hał, iak niewin- 
ność ofkarzać i potepiać będą. Ty 
który mnie pilnuiesz od młodości mo- 
ley, oświeć moy rozum: abym się nie- 
zachwiał w Swietey wierze twciey , 
patrząc na tak niesłychane widowifko, 
i udreczenie twoie. Tu Jezus przed 
Sad Kaifasza przyprowadzony, niesłu- 


sznie od fałszywych swiadków ofkar- 


Żony, swietokracko potępicny. Tu 
mu oczy zawięzuią, i iako zfałszywe- 
go szydzą Proroka: w twarz nayswię- 
tszą pluia, biią i policzkuią ; bluźnią 
i sądzą godnego Śmierci. Co za od- 
waga! coza bluźnierstwo! co za nie- 
sprawiedliwość ! 

H. Nie natym się w tym domu koń- 
czy udręczenie niewinnego Chryftusa. 


"Piotr, ów naywiernieyszy Uczeń, za- 


piera się Mifirza swoiego, i potrzy= 
kroć pod przysięgą zeznaie, że nie- 
zna Człowieka. Na ieden głos nik- 


-czemney  sluzebnicy, zachwiała się 


niewzruszona opoka upadł tak mocny 
Cedr Libanu. Co za wesele piekłu! co 
za 


aek (33) 3e» 


za Smutek dla Chryfiusa? sni myślą 
ogarnąć , ani słowy określić zdoła lu- 
dziki ięzyk. 

III. Co tylko Jezus weyrzał na Pio- 
tra, zaraz się natychmiaft Piotr zalał 
pokutnemi łzami; i opiakiwał gorzko 
swóy nieszczęśliwy upadek.  Duszo 
Chrześciańfka! tyś te wszyftkia zbro- 
dnie popełniła, które się stały w do- 
mu Kaifasza; tyś się przyczyniała do fzł- 
szywego Swizdeltwa, ieżeliś bliznie- 
go twego niesłusznie cfksrzała, po- 
tępiała, lub przesiadował:: tyś Chry- 
ftusowi oczy zawięzywała; iezeliś w 
oczach swiata bezwstydnie żyła. Tyś 
go nienawidzi'a; ieżeliś bliźniego w nie- 
nawiści miała: bo to iego sa słowa: 
cokolwiek jednemu z maluczkich mo- 
ich uczyniliście , mnieécie uczynili. 
Tyś się go zaparła; ieżeliś się o krzy- 


wde Rofka o krzywdę Kościoła, o krzy- 
» wde Sług Ołtarza, o krzywdę Wiary 


i Religii niedpominała. Niespodzieway 
się miłosierdzia nad scba; chyba wten- 
czas, gdy ten naycierpliwszy  Zbawi- 
ciel weyrzy na ciebie, iak na Piotra, 
i wycisnie zdroje lez z oczu DEL 
0» 
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xem (34). sem 
Słowa Pisma: S. i Oyców SS. 


Zdumiewaycie sie, bo się stał UCZYJ= Z. 
nek zadni w aszych, któremu żaden: wit- 
rzyć mie będzie, gdy go będą powiadali. 
Habakuk 2. 

Widząc Bracia iego że go. miłował 
Qyciec nad. wszyfikie Syny . menawi- 
dzili.go, i nie mogli nie lajkawie znim 
mówić. = Gene: 3: 

Błogosławiony Mąż, który nie wchodził 
12 rat dę (wi i na drodze graé- 
sznych nieftał , i ma fiolicy  zarażliwey 
nie siedział. Psal: I. 

Pluie na twarz- Chryftusa , który 
przytomnosścią la[ki tego . gardzi S. Au- 
putine 
Chry fus dla nas iet wszystko. -ezeli 
chcesz rong uzdrowić $ lekarzem -iel : 
ieżeli ię gorączka dręczy 9 srzodlo iefl: 
ieselis obciążony niesprawicdliwoscig è 


Sprawię: dliwością teft: teżeli potra zobuiesz 


pomocy .£ mocą ieft: iei się. śmierci 
Iekasz 2 żywotem ieft: teżeli Nieba pra- 
griesz.? drogą ifle 1żeli chcesz uniknąć 
ciemności? Swiatłościa ieft: ieżeli pokarmu 


* żądasz? *gwielem_iefi. Słowa iedne- 


go z Oye’ JW SS. 
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y. Któryś cierpiał &c. 
R. Jezu Chtyfte &c. 


J 


MODLITWA 


O zwierciadło cierpliwości miłosier- 
ny jezu, któremu nigdzie zawziętość 
Żydowi fka niefolgow ala, ale i u Bi- 
S T złośliwego niewinnie potepila, 
wiele sprowadzi wszy świadków fal- 
szywych; prosiemy Cię grzeszni: racz 
nas przykładem twoiey cierpliwości 
pociganąć p naślądowania swego: a- 
byśmy wszelkie urazy i potwatzy dla 
miłości twoiey bez zemiły cierpliwie 
znosili, i własce aan” uftawicznie 
się pomnażali Amen 


Facierz i Pozdrowienie Anielfkie, 
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Gdzie. teft Statua iak żywa 2 kamiee 
nia rznięta, u supa przywiązóka: na 
którą „Aawit mało w ern, gdy sum 
patrzy, musi się zbrodni swoich, : nig- 

%0= 


EAU 


z > p 


Mes ` 
VIL pw. 


4 
Mii 


seme (26) 3e% 
dowiarfiwa  zawftydzić ; d uczuć iakieś 


nadzwyczayne - wvwnętrzne poruszenie 
| i zalosc. 


UWAGE 


D 
| I. Jdyby Swiat wiedział otych mg- 
kach, które zadawane były wtey Pi- 
| wnicy przez całą noc Jezusowi Panu; 
| zachwialby się podobno w Wierze, 
osądziłby za niepodobieńftwo ; ; aby tak 
| wiele Od dkupiciel miał ucierpieć; co 
à sam wielom Swiętym osobom Zzyis- 
| cym na Świecie obiawit: o czym Ko- 
$ciot S. zamilkł: a Sąd dopiero oftate- 
" czny Swiatu całemu odkryie. Syno- 
5! BN wie ciemności wylani na wszelkie 
| zbrodnie, i rozpuftę; i wy wszyscy, 
i | którzyście wftyd, dar naywiększy na- 
T EE tury , utracili: zblizcie się do tego 
1a obnazonego męża boleści: całńycie 
I | nayświętsze rany iego; może smaku 
sł nabierzecie do cnoty. 
| H. Niepamięć nasza na obecność 
BoGA , który iet zawsze przytomny 
wszyftkim dziełom rąk swoich; ta Chty- 


j | fusa obnazyla, i do słupa okrutnie 
| | A ; i Wtey piwnicy niewypo- 
| wies 
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wiedzianyth boleści była przyczyną, 
BóG Cię widzi Czlowiecze, i tak si 
zatrudnia tobą, iak byś sam ieden był 
na Świecie. - BóG ieft w tobie , i fkry- 
tości serca twego są mu otwarte. O 
nieuwago ! Nieśmiałbyś tego czynić w 
oczach Swiata, na co się odwaźasz w 
oczach Króla Królów. Co za Wisra 
twoia? gdy się zgrzóchami taisz przed 
Oczami ludzkiemi ; a na nie Zezwalasz 
przed Sedzią twoim przyszłym, który 
będzie sadzi} żywy chi umarłych. 

“JH. jeżeli 1 masz leszcze w sóbie 
cokolwiek Wiary Duszo Chrześciańfka! 
spoyrzył na Jezusa, w tey- ciemńicy 
U s'Hpa przywiązanegó; dla miłosci 
twoiey" obnazonego, i niew ymownle 
fkatowanego. UTER go z aklinaią cię, 
Żebyś pamiętał na obecność Jego na 
każdym misyścu: który i w Anicłach 
dofirzegł Sieprawości; [ego się zawsze 
1 wszędzie lękay: bo gdy czas przyi- 
dzie , Same Sprawiedliwości roZtrza- 
sać będzie, 


Słowa Pisma S. i Oyców $5. 


Dokąd poyde od Ducha twego , akg- 
C2 d; 


Jest (38) 3e 
dy ucieknż od oblicza twego: ieżeli wftąz 
pig do Nieba tım Ty iglzs; ieżeli xfla- 
pig do Pickla tameś Fy ieft. Psal: 138. 
| Swiatłość w ciemnościach świeci ; 8 
AM | ciemności iey nić ogarnęły. Jun. 1. 
"rl Wszyfiko otwarto, teft przed oczyma 
Jego. S. Paw: do Żyd: 4. 

Jeli chess grzószyć , szukay miej- 
Sca na którym by cip BOG niewidział j 
tam czyń ca chcesz, S. Auguftyn. 


Y. Któryś cierpiał. &c. 
R. Jezu Chryfte &c. 


MODLITWA. 


Lm er RZ 


ccm P 

i anie JEZU Chryfta Swiatłości wie- 
kufa, przed R: okiem nic się u- 
taić niemoże, który pozwoliłeś się w 
tey Piwnicy obnazyc, i niewymówne 
poniosłeś katownie , abyś zatarł ucie- 
Ghy niegodziwa ciała naszego: ubolé- 
wam serdecznie nad męką twoią , któ: 
tam tak wiele razy ponowił. Proszę 
| Cie nędznę stworzenie , abyś we Krwi 
li twoiey obmył duszę moią ì ciało moie, 
li tak fkuteczoie. żebym: się więcey szpe* 
tnością grzechów niemazał, Który 


ży- 


ać 


desk (39) sese 
Zyiesz i króluiesz z Bogiem Oycem 
wiedności Ducha S. na wieki wieków, 
Amen. 
Pacirz i Pozdrowienie Aniulskie, 


SA A C 1.À wL 


u Kaifasza Powtórnie, 


UV AGAI 


I. C, tylko dzień się robić począł, 
który był dla Chrystusa naybolesniey- 
Szy, dla Piekła naystrasznieyszy, dla 
Oyców w othłaniach będących nay- 
pożądańszy; wyprowadzono na: widok 
to słonce sprawiedliwości z ciemney 
piwnicy niewinnego Zbawiciela, i ftd- 
wiono powtórnie przed Sąd. Kaifasża. 
Tu złośliwa zgromadziła śię rada, a> 
by w czym Jezusa podchwycili, i na 
śmierć wydali; zapomniawszy 0 tym, 
iz niemasz mądrości, rostropności 1i 
rady przeciwko Bogu. -O niezwycie- 
żony Samsonie nowego przymierza! 
iak dla nas wielką w tym mieyscu 
zostawiłeś naukę ; abyśmy się, we 
ail 
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kali złośliwóy rady nieprzyiaciół na- 
szych. Czy z nas Świat będzie 'szy- 
dził; czy nam czart będzie słabość 1 
niemożność przed oczy wyftawiał;. a- 
byśmy się nie dali zwyciężać : a zwią- 
Zani z Tobą abyśmy się cazywali iak 
Apostół: oto Panie! ani śmierć, a- 
ni głód, ani prześladowanie, nic nas 
nie oderwie od miłości Twoiéy. 

II. Co tylko dzień, w pośrzód rady 
bezbożnych ftawa miłośnik zbawienia 
naszego, i pośrzednik między Bogiem 
i ludźmi. Pytany od tłómączów pi- 
sma; czyli iet Synem BOGA? Któ- 
rego nie dawno dzieci 2a takiego u- 
znały: wołaiąc; Hosanna Synowi Da- 
widowemu. Czemu się raczóy nie py- 
tali ślepych, kulawych, i z grobu po- 
dzwigüionych, i tych którzy go wi- 
dzieli, suchą nogą chodzącego po mo- 
tzu; czyliby był SYNEM Bofkim? Cze- 
kaycie Si Sędziowie! w „krótce 


go poznacie; gdy ta niewinność znie- , 


Slawiona, oszkalowana, i potępiona, 
Sadzió was ściśle będzie. Zobaczycie 
go, iak sam o sobie powiedział, przy- 
chodzącego w Maiestacie; który te- 
raz 


ay 


aye s 


zesk (41) 3e» 

raz cały od was okryty iest jedną ra- 
ną, i wrzodem od wierzchołka  gło- 
wy, aż do stopy nogi. Czekaycie i 
wy wszyscy, którzy na te nayokro- 
pnieysze wizerunki męki Zbawiciela 
zapatruiecie się suchym okiem: któ- 
rzy niewinność uciemierzacie, sławą 
ludzką szarpiecie, bliźnich posądzacie : 
w krótce wam BOG Sędzia odpłaci; któ- 
ry sobie ssmemu zemstę zostawił. 
Pomniycje przecie! iak iest rzecz 
sztraszna, wpaść w tęce żywego Bo- 
em 

III. Stawa wolność- przed niewol- 
nikami grzechu: stawa Światłość świa- 
ta przed Synami ciemności: stawa 
baranek niewinny między zaiadiemi 
wilkami. Wyznaie, że ieft Synem Bo- 
ga: broni sptawy Oyca swojego: za- 
pomina o krzywdach sobie wyrządzo- 
nych. Katoliku! spoyrzyi na Niego 
oczami duszy, a ucz się w SWOIlÓy 
sprawie milczeć. Wsprzwie Boga nie 
bądź niemym: bo na wieki opłakiwać 
swoią nieuwagę musisz; aes nadto 
był dotkliwy, gdzie szło 0 sprawę two- 
ij; a nadto mieczuły, gdzie szło o 

spra- 
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Jek (42) semi 
sprawę Boga, Stwórcy, i Zbawcy two- 
iego. 

Słowa Pisma S. i Oyców SS. 


Ciało moie dalem biiącym. + . twarzy 
moity mieodwróciłem od łaiących i po- 
lwzkuiących mnie. Isai. go. 

Miasto: tego, co mnie miłować mieli 
tuwlaczali mi,... oddawali mi zle za 
dobre, a nienawiścią -xa miłość moige 
Psalm. 10g. 

Pokażę wam kogo się bac macie. Böy- 
cie się tego, który, gdy zabiie, ma moc 
posłać do: piekła, Łuk. 12. 

Przyidzie sądzić, który przyszedł aby 
był sądzony. Żasiędzie: micysce Spdziego; 
kióry stał przed Sędzią, à który: mil- 
exal w czasie meki, nie zamilczy w eža- 
sie sądu, S. August. 


Y. Któryś cierpiał &c. 
R. Jezu Chryste &c. 


MODLITWA. 
R Jezu Chryste, Nauczycielu 


wszelkich cnot i doskonałości, któryś 
się niezboznym . badanióm, i Sądom 
Fary- 
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Fatyzeyskim poddać raczył; przez te 
bolesne obelgi, potwarzy, i policzki 
twoie, racz od nas oddalić surowość 
sądów twoich: pokaż nam się pozey- 
ściu naszym miłosiernym Panem. Któ- 
ry zyiesz i Króluiesz. na wieki wig- 
ki wieków Amen. 


Pacitrz i Pozdrowienie Anielskie, 
S T A-C YT A XH. 
JEZUS Stawiony pierwszy raz przed 
Sąd Piłata. 


UW 46 1 


TE od Sądu duchownego, od 
Sądu Zydowfkiego, przyprowadzony 
ieft, do Sądu Rzymian Pogaáfkiego: 
ftawiony na Ratuszu Piłata. Tu pie- 
kło moc swoią wywiera nad nim: po- 
budza starszeństwo Zydowskie do nie- 
nawiści: Piłata do niesprawiedliwości; 
katów do okrucieństwa i nieludzko$ci. 
Tu go „wszyscy lżą i bluZnig, i my 
Ż niemi, odwazaiac sie, w oczach Ja- 


20 


———— m 


AR 
|J 
| í 
i 


— eem anne eg rie RI BON c ae soe EET HR gei tia 
—————— MJ z s x 3» 


= 


RES (44) Set 


go, Da wszelkiego rodzaiu grzechy, 
Rozumiemy, ze na nas z Maiestatu 
chwały nie patrzy: Że nie widzi że 
lest niesprawiedliwy: że niema mocy 
nas ukarania? Uwłaczamy JegoOpatrzno- 
ści mówiąc zuchwałe : choć zgrzeszy- 
lem i cóż mi się złego tato? Ach 
Panie! wiemy żeś ieft Sędzią, ale 
oraz i obrónca naszym, Rozpaczałbym; 
gdybym kogo innego obraził nie Cie- 
bie: i gdybym kogo innego miał za 
obrońcę pred Oycem nie Ciebie. Jdę 
do Ciebie z ufnością : wyniosły do po- 
kotnego , złośliwy do łaskawego, éle- 
py do światła, pragnący. do zrzódła, 
chory do lékarza, nędzny: do miło- 
$lerdzia , umarły do żywota. Wszyfi- 
ko mnie prawda przed tobą oskarza 
o wielkie zbrodnie; Niebo, ziemia, A- 
niołowie, ludzie, czas, mieysca: czyż 
mam z złośliwym Judaszem rożpaczać, 
i życie sobie odbierać? Wiem że mnie 
zbawić możesz: popieray sprawy mo- 
iéy przed, Oycem: okasz laskawego 
"Oyca; a dosyć mi będzie. 

H. Chrystus od Piłata pytany, ieze- 
by był Królem? odpowiedział: że 
Kró- 


eh 
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Królestwo iego nie jest z tego świa- 
ta, Patrz iako Monarcha Nieba i zię- 
mi, nieprzyznale się do Królestwa na 
tym świecie: aby cię óstrzegł, ne- 
dzny niewolniku „świata, niewolniku 
czarta, rozkoszy i nikczemnego ftwo- 
rzenia; żebyś dò rzeczy ziemskich ser- 
ca mie wiązał: żebyś do Królestwa 
Niebieskiego wzdychał; i spoyrzawszy 
w górę mówił. O! iak mi nieprzyie- 
mna ziemia, gdy w Niebo spoglądam. 


III. Piłat poganin, z wrodzonéy li- 
tości, -upatrzywszy  szczególnieysza 
skromność w oczach obwinionego nie- 
słusznie- Jezusa, wymawia go przed 
żydami: i chcąc- dogodzić ich- zaia- 
dłości wydaje na śmierć złoczyńcę 
Barabasza: Żydzi zacieci wolalo, a: 
by na śmierć wydał Chrystusa. Zydzi 
zaślepieni!. wy to iesteście żywe wi- 
zerunki  Chrześcian -teraznieyszych:; 
którzy przy takim światle, przy takich 
cudach przy S. Kwangelii Prawach, 
większy częstokróć nieludzkości 1 dzi- 
kości dopuszczają się, niź, poganie. O 
Boże! iakiż sąd czeka tych, którzy, 
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aby $wiatla niewidzieli, oczy swe od 
niego zwracali. 


Słowa Pisma S. i OO. SS. | 


Stałem się iako człowich neszłyszący, 
£ miemcięcy odporów qe usciech swoich: 
Psalm. Ie — m 

Panie! oto nieumiem mówić, bom itff 
esicin. Jerem. r. 

Caligo sip ciebie domaga ; który; cię 

dd apoyow? I Hits s 
calego Jiworzył. $, Auguftyn; 


MODLITWA. 


O Nayłaskawszy Jezu! pierwszy raz 
przed Sąd Piłata ftawiony, iako cichy 
baranek milczący, i wzgardy pono. | 
szący, zamkńiy usta moie: gdy się | 
będę chciał uskarzać na to: że się i 
zle zemną obchodza. Zwiąż móy ję- . 
zyk; gdy będę chciał mówić w poru- | 
szeniu namiętności moich. Poświęć u- | 
fta moie; na uwielbienie twoje: a- 
bym cię chwalił i tu na ziemi, i w 
Przyszłćy wieczności. Amen. 
E. Paciers n 


jet (47) sem 
| Pacierg i Pozdrowienie Anielskie, 


S T-A-C-rY-A- XHLE 
JEZUS odesłany do Heroda 


DW GEL 


E Herod pragnął widzieć ezusa: 
zus ptzed nim stawiony, ani na nie« 
go nie spoyrzy, ani mu słewa nieod- 
powie, ani cudu naymnieyszego uczy- 
nić niechce, Heród pogardza Jezusem: 
i tak Mądrość Boska fiie się glup- 
kwem u świata; a mądrość światowa, 
ftaie sie głupiwem u Boga. O! iak 
nierównie szczęśliwszy prostak dobrze 
| wierzący, niż człowiek uczony, w Ta- 
iemnicach niedościgłych szpetaiący, i 


ry 


| przewrotnie o rzecząch Boskich my- 
ślący, 
$ 1. Jezus nie mówi z pysznemi; 


nie obiawia sie medrkóm ciekawym; 
nie przemawia do niewstydliwych, nie 
odpowiada cudzoloznikóm; ie udzie- 
la iuż więcey swéy łaski niewdzie- 
eznikóm; gardzi sprawiedliwie temi, 
któ. 


Jek (48) sem — 

którzy nim pogardzali. O Moy Boże/ 
jak straszne iest twoie milczenie, i 
iak niebespieczna rzecz jeft sprzeci- 
wiać się łaskom twoim, i porzucać 
natchnienia twole. Jakże długo jeszcze 
do mnie mówić będziesz ? czy nie 0- 
statni raz- mówisz- do serca mego, 
przez te sztraszne i Święte wizerunki 
Męki twoićy. 

„III. Herod nieszczęśliwy, dla tego, 
że ściąć kazał fana, który był odgło- 
sem Słowa przedwiecznego ; i Ze tak 
niewinna ofiarę poświęcił namietno- 
Sci $woićy; zasłużył sobie na to: że 
Jezus wzgatdziwszy nim, wzgardził 
na wieki; i uczynił z zniego ofiarę 
zemsty swoicy. O dobry Boże! któ» 
ry tak długo czekasz upamiętania 
moiego; gdy sie obeyrze na siebie, 
iakże wiele umorzyłem Proroków! iak 
wieleż wzgatdą odrzuciłem od siebie 


S 
ilem w sobie natchnień pobożnych! 
slyszę i teraz słowa twoie: ale mnie 
mało poruszają. Czytam twoią Swie. 
tą Ewsngelig: ale mało z nióy odno- 
szę pożytku. Patrzę się na ślady two-* 
ie: 


łańców twoich! iak wiele przytłu= - 
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je: | ale się wzdrygam w nie wftepié; 
i prawie jeszcze kroku jednego nieu- 
czyniłem do doskonałości. Ach! i ak 
się sprawiedliwie- lekam, żebyś fobie 
tak zemną, niepostąpił, iak z złośli- 
wym Herodem: abyś mówić do mnie 
nie przestał; 


Słowa Pisma S. i Oyców SS. 


Jam iest robak a nie człowiek, po- 
śmiewisko ludzi i wgarda. pospolstwa, 
Psal. 21, 

Stałem sig naśmiewiskiem wszystkim 
ludziom - moim, -w Pieniach Jere: 3. 

Coż mogło Chrystusa pobudzić do 

tówienLa, gdy manii wystarczało 
do zwycięzenia. S. Ambroży. 


Y. Któryś cierpiał &c. 
"R. Jezu Chryste &c. 


MODLITWA. 


O czysty oblubieńcze Dusz naszych 

Chryste Jezu? któryś u Heroda chy- 

trego zelżywie wyśmiany, i wzgardzo* 

ny został, prosiemy cię marnotrawni 
: syno- 


dex (50) JE 

synowie I Córy, z których szatę nie» 
winności, inż to świat zdradliwy, zus 
chwały czart, i pieszczone zwleklo 
ciało; abyś nas tą zelżywą okrył sza- 
tą wdzień gniewu, i sądu ostateczne= 
go; $ebyśmy w nićy stanawfzy po 
.prawéy rece twey, mieysce wybra- 
nych-osiedii, i z tozkosznego widze- 
nia twego wiecznie się cieszyć mo- 
gli Amen. S 


Pacierz i Pozdrowienie Anidlstie. 


STACYA. XIV, 


Jus powtórnie przed sąd Pilata 
Jiawioty., po ubiczowaniu, cierniem kos 
romowaniu, wyszydzeniu, na śmicić krzys 
ową zdekretowańy. 


UWAGI 
E ue = wierne dusze! przy- 


patrzcie się krwawemu boiowi Króla 
Królów. Obaczcie óbnaZonego tego Pa- 
na, który wszystko odziewa ftworze- 
nie. Obaczcie Monarchę waszego, do 
słupa Kamiennego przywiązanego; któ- 
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ty na lednym palcu Niebiefki 1 Ziem- 
fki dzwiga firmameht. Obaczcie tego 
Pana ręce fkrępowane, Z których wszy- 
itko Stworzenie codzienne odbiera po- 
żywienie: nad tym ręce ludzkie się 
paftwią; nad tym bicze ofire dokazuis; 
Kacia się morduią i. ufiawsią. Któż 
ty ieft naszą ozdobą: tego cietniową Kos 
rona kotonują, i kolcami oftremi rany aż 
do mózgu zadawaią , w szyderfka szatę 
przyodziewają. Przybliż się do Pana 
twego rozkoszniku! obacz głowę jego; 
ofrym okrytą cierniem. O nieszcze- 
sny ftanie życia Ludzkiego! które w 
tak wygodnych prowadziemy -pieszczo« 
tach, niepomniąc; że Pan Nieba i Zie« 
mi, tak okrutne dla nas ponosi Meki; 
wzgatdy i posmiewifka. O Dobrotli- 
wy jeźu! ktoz się tak niewdzięczny 
z ludzi śmiertelnych ziaydzie , któty 
przynayminiey jedoey kropli Krwi two- 
ley miłością nienadgrodzi. © Dobty. 
Jezu! wtaz ż Swiętym Franciszkiem 
Serificznym, gotow ieftem  obiegać 
Miafta i Wiofki, płakać i rarzekać sam 
na siebie dla tegó, że miłości miło= 
wać nie umiem: Z: 
D TE 
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II. Piłat poftrzeglszy niewinność , 
i znaki Bóftwa w Chryftusie , firachem 
przerażony, nieśmić go na śmierć po- 
tępiać: ale gdy słyszy iż pospolftwo 
bierze Krew Jego na siebie, i grozi 
Sędziemu gniewem Cesarfkin; zawo- 
dzi Sumienie swoie, potępia Chryftu- 
Sa , i oddaje go. nieprzyiaciolam Jego 
na Ofiarę ich zawziętości, O wzgle- 
dzie. ludzki ! o.nieszczęśliwa. boiaźni 
Świata! tyś przyprawiła o śmierć Syna 
Bofkiego; ty go codzień zabiiasz, abyś 
się przypodobała ludziom. Wy Sędzio- 
wie i Urzędnicy! potępiacie niewin: 
nych, abyście dogodzili namietności 
wyzszych. Wy. Chrześcianie, dopu- 
Szczacie się nieiedney niesprawiedli- 
wości, abyście dogodzili przyjaciołom 
waszym. Ojak wiele przedzynych dusz 
zawodzących sumienie swoie, i pote- 
piaiacych Chryftusa, aby się utrzymali 
przy swoich dobrach, zbiorach, go- 
dnościach i urzędach! 

III. O nayniewinnieyszy Jezu! o toż 
inż iefteś potępiony na Śmierć: cały : 
Świat woła, iż zasiużyłeś, aby Cię 
ukrzyżowano, a żadnego niesłychać 
Czło- 


ze» (53) ze» 
Człowieka mowiacego za Tobą, aby 
cię wolno puszczono? Poddaiesz się 
pod ten niesprawiedliwy wyrok, aby 
się zadosyć fiato woli Oyca twego; 
abyś nas uwolnił od powszechnego 
wyroku śmierci; abyś: pokazał niepoiee 
tą miłość ku Człowiekowi; abyś nas 
nauczył” przyjmować wszyftko mile 1 
cierpliwie z ręki twoiey. nayświętszey. 
O dobry Jezu! gdy : żadnego: poźytku 
dotąd zkrwawey Męki twoiey nie od- 
nosieiy , zagrzey Ozieble serce nasze: 
abyśmy cię naśladowali, i iuż nie na 
dekret wiecznego potępienia, ale nie 
fkoficzoneg- chwały zatobili. 


Słowa Pisma S. i Oyców SS. 

Vnigdzcie 1 oglądaycie Corki Syońtfkie 
Króla Salomona w Koranie, krora go 
mkoronowała Matka jego. Stos w Pien: 
Sak wHB.- 3 ; 


Ds 
Sharan go KA spiert- co gaysromo- 


tnieyszą z Xiąg Medrea z Roz: 2 


Ofiarowany «fL iz sam chciał ; anit- 
otworzył uk swoich; iako owca naza- 
bicie wiedzioń bedzie. Jsal: 53. 

Wyniemacie względu na szacunek spra- 
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wyj tylko na szacunek osób; nie na žia 
cte, ale na podarunki; nie na sprawit- 
dliwość , ale na pieniądze, nie nato co 
yozum radzi, ale ma to do czego wola 
fkłania: nicfkłaniacie rozumu do prawa , 
ale prawo do rozumu: mie co się godzi , 
to sie podoba; ale aby się godziło to, 
co się podoba. .S. Jnnocenty. 


y. Któryś cierpiał &c. 
R. Jezu Chtyfte. &c. 


MODLITWA. 


p» Jezu Chryfe Sędzio żywych 
i umarłych, któryś, dla wybawienia 

nas od winy wieczney śmierci , chciał 
bydź niewinnie na śmierć osądzony , 
miłosierdzia twego przed Maiefiatem | 
^ 4 Sądem pokotnie żebrzemy:- żebyśmy 
przez niewinne twole na śmierć oss- 
dzenie, wdzień Sądu oftatniego nie we» 
dług zasług grzechów naszych, ale 
według miłosierdzia twego sądzeni by- 
l, i przez Meke i śmierć twoią od | 
dekretu wieczney zguby uwolnieni zo- | 
ftali: który zylesz i Króluiesz na wie- | 
ki wieków Amen. | 
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Pacierz i Pozdrowienie Aniclfkie. 


Tu są słowńe gradusy, przez które 
Chruftus Pan. cztery kroć razy był prowa- 
dzong: od Kaifasza do Piłata , od Piła- 
ta do Heroda , od Heroda do Piłata, od 
Piłata na gorę Kalwaryi. Te gradusy 
w czasach swoich z wielkim  mabożeń= 
fiwem na klęczkach maig tydz obchodzo= 
ne, calowant , i dla doftąpienia odpuftu 
należy się zmowić sześć Qyczenasz sześć 
Pozdrowienia Anielfkiego , i sześć razy 
Clmała Qycu i Synowi. - 


STW Col1I- WAV. 
Włożenie Krzyża na Ramię JEZUSA. 
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1. "e się pobożny Katoliku 
nad tym, iak nieznośny ciężar Krzy- 
ża tłoczy ku ziemi z męczonego JEZU- 
sA: pytay się twego odkupiciela, co 
za przyczyna że tak zelżywe dzwiga 
drzewo ? a odpowie ci, że dzwiga dla 
tego, aby zniego ftapnie zrobił do 
Nie- 


See (;6) Zesz 


Nieba dla grzeszników ; dzwiga dla te- 
go, aby na nim przybity poległ, i 
wszyfikich pociągnął do siebie: odpo- 
wie na koniec, że dzwiga drzewo Ży” 
wota i śmierci. O Krzyżu S. iak w 
wielkim u Chryfusa iefieś szacunku , 
tak w wielkiey unas nienawiści. 

II. O Krzyżu Pańfkim gdy myślemy, 
gdy na niego spoytzemy, iuz nas bo: 
iaźń napada, iuż nas firach przeraża; 
a dopieróż gdy go dzwigać i znosić 
przychodzi , iakichże niedoświadczamy 
przykrości? zapominamy nieszczęśliwi 
o tym, że to ieftten znak naypewniey- 
szy zbawienia naszego, który w cza- 
sie Sądu powszechnego zalaśnieie na 
Niebie; a samym miłośnikom swoim, > 
iak ów słup ognifty [zraelitom, prze- 
toruie drogę do Nieba: nieprzyiacie- 
lom zaś swoim fkaże drogę na zgubę, 
wiecznością całą nieobżałowaną. 

III. Możesz że sobie obiecywać mi- 
łośniku rozkoszy, niewolnika namie- 
tności, Że pod tym znakiem zbawie- 
nia beśpiecznie ftaniesz na Sądzie 2 
gdy naymnieyszey przeciwności uni- 
kasz, i nic cierpieć nie chcesz. Czy 
cię 


sese (57) sem 


cię BóG dotknie chorobą, czy ci kto 
krzywdę uczyni, czy na sławę twoią 
naftapi; czyż zaraz nie narzókasz, na 
boleści, na BOGA na bliźniego” Zeby 
^Bóc dopuscił na ciebie nieuléczone ka- 
léctwo, lub innym dotknął cię sposo- 
bem; czyż niepowinieneś z iednym u- 
mysłem i spokoynością całować ręki 
głaszczącey i dotykaiącey? Opłakuy 
twoią niecierpliwość! podday ramiona 
twoie pod Krzyż Cbryftusów, zbo$ 
wszyfikie przykrości cierpliwie, dla 
miłości tak dobrego Pana, który tyle 
uczynił dla ciebie. O jezu! Ty dla 
mnie drzewem Krzyża iefteś obciążo- 
ny; iakże ia wolnym od Krzyża bydź 
mogę ? 


Słowa Pisma S. i Oyców SS. 


J culi kto chce za mną isc, miech. za- 
prze siebie samego, i wezmie swoy Krzyż 
a maśladuie mnie Mat: x6. 

Pun włożył nań nieprawości wszyft- 
kich nas. Jsa. 53. 

Nabrał drzew całopalenia, $ włożył 
na „J zaaka Syna swoiego. Gene: 2. 

Wiulkie widowifko! na które it 
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śpoyrzy bezbozżność , wielkie szydorftwo? 
żeźcii pobożność, wielka  Taiemnica, 
S. Auguft, 

Y- Któryś cierpiał &c, 

R. Jezu Chryfte &c. 


MODLITWA. 


Qoae pracuiacych .Chtyfte Jezu, 
któryś na koniec dla grzóchów na» 
szych , firaciwszy poftać ludzką suro» 
wemu Śmierci poddał się dekretowi, i 


puściłeś się: z Krzyżem wdroge na gó». 


rę Kalwaryi ftraszney ofiary; prosie- 
my Cie grzészni; dla których zbawie. 
nia tym  sromotnym  obciążyłeś sie 
drzewem, abyśmy przykładem twoim 
zacheceni, w cierpliwości Krzyże na. 
sze dzwigali, i pod tym słodkim jarza 
mem niefkończoney dokupili się wol- 
ności. Który żyjesz i króluiesz &C, 
Amen. 


Pacitra i Pozdrowienie Aniel A 
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d EZUSpierwśży raz upada pod K: Tzyżem, 
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I.e} ezus opuszczony od Piłata, który 
go powinien był bronić do oftatnich 
sił; opuszczony od Uczniów, którzy 
przyrzekli, że będą przy nim do Śmiet- 
ci; zdale sie że go i Oyciec Przedwie- 
czny opuszcza, gdy pod Krzyżem u- 
pada , który mogł uiąć potęgi nie- 
przylaciol, i dodać mu siły, aby pod 
sromotnym nie upadł drzewem: opus 
Szczasz go i ty niewdzięczny Katoli- 
ku, gdy widzisz upadek Wiary , Reli- 
gli i Kościoła; gdy widzisz oczywi- 
$cie szórzącą sie bezbożność , afty- 
gniesz w gorliwości, i nic cię tak wiel» 
kie nieporuszaią upadki. 

II. Upada JEzos pierwszy raz pod 
Krzyżem, wynadgradzaiąc upadek nie- 
szczęśliwy pierwszego Człowieka. U- 
pada przycisniony Krzyżem; ty upa- 
dasz bez ciężaru Krzyża, Upada dla 
pokazania, Że iefi także Człowiekiem; 

ty 
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ty upadasz że złości i rozkoszy, U. 
pada popychany i Szarpany; ty upa- 
dasz rozmyślnie zwłasney woli. O Jk- 
zu neypotężnieyszy ! ratuy oplakanego . 
Człowieka od tak frasznych upadków. 

HI. Jezus upada pierwszy raz pod 
Krzyżem, depczą po nim nogami, 
szarpią go łańcuchami, włóczą po żie- 
mi i popychais. Pattzay grzószniku 
na sprawę złości twoiey! patrzay, i 
zafianów się nad tym, co czynisz: 
Czy nie bardziey BoGIEM twoim pogar- 
dzasz, iuż w chwale zoftaiacym , gdy . 
prawa Dwięte gwałcisz; niż gardzili 
Zydzi BoGIEM w Człowieczeńftwie u- 
krytym. Padniy przy nogach dla cie- 
bie upadalącego Pana, i mów do nie- 
go. Panie Nieba i Ziemi, ia proch i 
Ziemia, niegodny widzenia Ciebie, 
wolę Sie w ziemię zagrzebać , niż 
kiedy rozmyślnie na zniewage Maje- 
fiatu twego zezwolić. O [Jezu pod 
Krzyżem upadaiacy , w spieray słabość 
moią ! 


Słowa Pisma S. i Oyców SS 


Dnycie mu pokoy , aby złorzezyk: al- 
5 
U^ 
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Lowiem Pan kazał mu Cto ief złomu sti- 
dze Saula) aby złorzeczył Dawidowi. 
w Xie: Król: w Roz: 16. 

Stalem się obcym braci moity , 4. cu- 
dżoziemcem Synom Matki moiey Psal: 68. 

Daremnie się nazywam  Chrześciani= 
nem, ieżeli Chryflusa nie nasladuig. - S. 
Pernatd. 


Y. Któryś cierpiał &c. 
R. Jezu Chryfte &c. 


MODLITWA. 


O rw naypoteznieyszy , który mo- 
cą Bofiwa swego na iednym palcu 
Swiat cały utrzymuiesz: któryś Jozue- 
£0, Gedeona , Dawida i innych S. Me- 
źów przeciw  nieprzyiaciolom uma- 
cniał, teraz pod ciężarem grzechów 
naszych na siłach ufiaiesz i upadasz , 
prosiemy Cię grzószni: odbierz: nam 
siłę do obrazy twoięy, a usposób nas 
do dzwigania Krzyża twego, i posi- 
lay przez niepoiete miłosierdzie twoie 
Który żyiesz i Królniesz na wieki wie- 
ków Amen. 
Pacire i Pozdrowienie Anidljkie. 


STA- 


i 
i 


temer 


m ——Á— P IIR EG SPE c ect Co osten 


ee (62) Je 
UTICA CY A- RVI 
JEZUS w drodze Krzyżowey ` spoty- 


ka się z Matką swoią Nayświętszą, 


CU uw 


rds lubo zdaie sie bydź opuszczó- 
nym od Oyca, ale nie ief opuszczony od 
Matki: była ona przytomna i patrzałą 
na wszyftką Meke; słyszała jak go na 
śmierc potępiano; patrzy się i teraz 
na Syna swego z ciała odartego aż 
do kości, w cierniową ukoronowanego 
Koronę , i Krzyż dzwigaiącego: słyszy 
głosy bluźnierfkie żydoftwa zaciętego 
wolaiacego; Krew Jego na nas i na 
Syny nasze. (O Matko wszelakiey po- 
ciechy! w tak okrutnym smutku, zofta= 
jesz bez wszelkiey pociechy. 

IL MARYA naynieszczęśliwsza z 
Matek: BóG ią właśnie zdaie się tak 
opuszczać , iako i Syną swego: zofia= 
wia ią bez pocieszenia , i dopuszcza, 


aby to wszyfłko cierpiała na Setcu, ` 


co Syn Jey nayukochańszy cierpiał na 
ciele. Któryż Człowiek niepobudzi śię 
dą 


sem (63) seme 
do politowania, O Marya! uważaiąė 
twoie boleści, i niewymowne udrę- 
czenie! od żalu truchleię! Niefteteż ! 
BóG oddał dwie nayświętsze osoby pod 
moc nayokrutnieyszych katów , które 
naywięcey ukochał: a. mamże ia mu 
złorzeczyć,- kiedy mhie za zbrodnie 
odda pod moc czarta, aby mnie do- 
świadczał, jak niewinnego Joba; na 
ciele , duszy ; i majątku. O JEzu ! od- 
daie się całego tobie, czyń co chcesz 
zemną, doświadczay sługi twego; 
a nieodday mnie w tęce nieprzyiacioł 
swoich na wieki. 

IIl. MARYA we łzach zatopiona 
firzeże Zbawiciela; wftępuie w krwa- 
we ślady Krzyża jego; chowa go w 
myśli i wsercu.. Tam Zbawiciela ty- 
lekroć razy utracił, zmyśli i zserca, 
przez zezwolenie na grzech , wypu- 
ścił; „Męki tak okrutney  ftałem się 
sprawcą: a przecie go tak trofkliwie nie- 
szukam. Spieszę przynaymniey teraz 
z naynkochańszą Matką twoią drogą 
Krzyża fkropioną krwią twoią, i gdy cię 
na tym świętym mieyścu znayde day dą - 
bry |ezu; abym cię w mym sercu 
wię- 


(64) > 
więcey nieutracił , i od Krzyża twego 
nieodfiapil. 


Słowa Pisma S. i Oyców SS. 


Komu cię. przyrownam , albo komu 
cię przypodobam Corko „ferozolim|ką, 
Thren. 2. 

. Pobie zofławiony iet ubogi, sierocić 
ty bedziesz pomocnikiem. Pfal: 9. 

Serce iet morzem lodowatem , gdy 
fl w rozkoszach xiemfkich ponurzong. 
8. Ambr: 


y. Któryś cierpiał &c. 
R. JEZU Chryfte &c. 


LE jezu Chryfte A Sy- 
nu Boski, i. w czasie Synu MARYI 
Panny, prosi lemy Cię pokornie , przez 
bolesne serce Jey, które przy potka- 

niu się z Tobą w tey drodze Krzyżo- 
wey, ofirym mieczem boleści przera- 
zone zofiało: racz dofkonałą fkrachą 
przerazić serca nasze ; abyśmy , ża- 
luc Męki i śmierci twoiey , fiali się 
Ucze- 


MODLITWA. 


xe» (65) że 
uczefinikami zasług boleści serca Mas 
twoley, i Giebie miłością jey ko- 
i. Który żylesz i Króluiesz na 
wieki wieków Amen. 


Pacitrz. i Pozdrowienie Anielfkie. 


w AC OY A XVHE 


Cyrtneisz do pomocy dzwigania Krzyża 
Chruftusowtgo przymuszony. 


U WY 4 G 1. 
I. Con potrzeba było odobry fr- 


zu, aby ptzymuszano ubogiego Czło- 
wieka Szymoną Cyteneusza, by Ci 
zemdlonemu pomogt dzwigać ciężaru 
krzyżowego ? czyż męce twoiey nieby. 
ly przytomne miliony Aniołów 2 czy 
cię w tak ciężkin razie Bófiwo oditą- 
pilo? Było Boftwo z Chryftusem, byli 
na pogotowiu Aniołowie: ale przypu- 
Ścił do pomocy swoiey Człowieka, a- 
by pokazał, że chce wraz znim praco: 
wać na ztawienie iego: aby pokazał, 
że Zednego Krzyża  nieptzesyla na 
Czło- 


zék (66) set 

Człowieka, któregoby w raż znim 
niedzwigał: aby pokazał , że ani Człos 
wiek bez Boca, ani BoG Człowieka, 
bez Człowieka zbawić nie może. Da- 
wnobyśmy wucifkach i zgtyzotach po» 
grążeni byli, gdyby ręka naywyzszes 
go nas niewspierała. O Boże iakżeś 
dobry! i wtenczas naylepszy, gdy 
Człowieka dotykasz. ` 

fl. Szczęśliwy choć przymuszony 
. Szymon Cyreneusz który mógł być ue 
czeftnikiem Krzyża Zbawiciela: odńa- 
szey woli zawisło, że możemy bydź 
jak Cyteneusz; szczęśliwemi. Wszy: 
fikie nasze ucifki i dolegliwości , sąto 
odrobiny Krzyża Chryfiusowego. On 
z Kielicha naszego wypił gorycz; dla 
nasz tylko samą słodycz zoftawił. Wy- 
cierpiał 1 wytrzymał to wszyftko co 
my cierpiemy, i co po nas ludzie ciere 
pieć będą aż do fkończenia wieków. 
Dolegało go to wszyftko , co nas do- 
légac może. Przeiał na siebie wszyż 
fkie boleści, i Zadney niemasz. któ= 
rabymu się uczuć nie dala. O Boże iak 
żeś ukochał niewdzięczne fiwofzenie 
Człowieka.! > 

LIL 


em: (65) 2e» 


Tit. Bray Chryfiusów ieft znak zwy: 
lęzki, znak zbawienia, cecha wiary 


)g | będziemyż tak nierozu- 
mnemi, abyśmy lak Cyreneusz do dzwi- 
gania Krzyża Chryfusowego przymu- 
z. byli. x naylafkawszy Zbawicie- 
lu świata! idziemy z ochotą za tobą, 
die ty ję oydziesz; am trafili tam 
> O Krzyżu S. który po- 
więc ony i iefieś krwią naydroższą Zba- 
iciela mego, „ praying mnie do :sie- 
bie; ; bó ja iuz odtąd nic więcćy nie- 
pragnę na Świecie oprocz Ciebie. 


Słowa Pisma S.i Oyców SS. 


Wyniydzmyz tedy za obóz do ni 1680 4 
mkosęc Urogania iego. do-.Hebr. 13. 

Nie day Boże at pm się cubil miał 
iedno ae krzyżu Pana naszego cj cuia 
Chryftusa, do Galat. 6. 

3 ieli sif puszezasz w drogę Giryfiu- 
$0120, nie IPIE y sobie 4 pomyśln OŚCI SPAA 
towty. - Przytremi w iria i cię drogami, 

alt wiele m Nasładuy go, i nit u- 
wazay tylko na to, którędy masz iść, 
Ale dokąd masz isc. S. Auguft. 


E 


E 26 przeznaczenia nasze- * 


H 
| 

EJ 
H 


y. Któryś cierpiał &c. 
R. Jezu Chtyfte. &c. 


MODLITWA. 


Pe Jezu Chryfte obfita prac na- 

szych nadgrodo, przyimiy litościwie 
teraznieysze kroki nasze, z szczerego 
i ochotnego serca poświęcone naroz- 
pamiętywanie Męki Twoióy, któty nie« 
tylko dobrowolne , ale też częftokroć 
i wymuszone usługi nasze przyimu= 
jesz, i niebieską uwieńczasz koroną , 


4 


iako z Oycem i Duchem S. żyjący i. 


Króluiący na wieki wieków Amen. 


Paciecz i Pozdrowienie | Aniclskis. 


STACYA XIX. 


Weronika twarz Nays. Zbawiciela pos 
szpeconą i skrwawioną ociera twwalnig. 


U-JKF 4. 6... 

; J 
I. pronuz się duszo  Chrześciań- 
ska twatzy Nayśw. Zbawicielo- 
wéy zkrwawioney, zeplwanćy, i od 
cięż- 


ege — 


gest (67) 4e% 

ciężkich policzków zranionéy: zobacz 
głowę cierniem aż do mozgu skłótą: 
poznay czy ta lest twarz, którey wi- 
dokiem SS. Aniołowie nasycić się nie- 
mogą ; i uznay nieszczęsna, iż dla 
twoich D dla twoich wymyśl- 
nych wdzięków, dla twoich pieszczot, 
ta Nayświętsza twarz, tak była po- 
szpecona; a duż nie tuwalnia, iak 
Weronika, ale pokutnemi obmyi 13 
łzami. 

Il. Ociera pobożna Weronika twarz 
Zbawiciela Pana: nie wftydzi się Pa- 
ni Szlachetna, w oczach nieprzeliczo- 
nego gminu ludzi, uczynku ftościwe= 
go wyświadczyć Zbawicielowi: Ty 
niebaczny człowieku | od nikczemnea 
go promienia szczęścia z zaślepiony, Z 
wzgardą pogladasz na ubogiego: wfiy- 
dzisz się nawet ratować, cieszyć, i 
wspierać Oyga, podobno twego od ciebie 
uboż(zego: czyż HIesiSamE na iednę z 
naycięższych zastuguiesz karę, gdy po- 
budzasz Oyca lub wspo ółbrata twego: ubo- 
giego, pomocy. zębrzącego anie odbie- 
raiaceg0,. do tey: niecierpliwosci, ze ci 
złorzeczyć musi; abyś twarzy Bo- 

E2 fkiey 


Rem 
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Sese (68) Jes 
skiéy nieoglądał w Niebie, gdy iéy 
widzieć niechcesz: w ubogim. 

IM. Patrzay i ty nędzarzu na twarz 
Zbawiciela, nad wszystkich łudzi nay- 
nędznieyszego: patrzay, dla czego 
tak wzgardzonym i poszpeconym Zo- 
Ral: oraz zaflanów się sam nad so- 
ba, dla.czego cie na nędzę, niedofta» 
tek, wzgardę lub: kaledwo - przezna- 
czył; ieżeli nie dia tego aby ciszcze- 
gólnieyszy okazał, dowód milo$ci,czy- 
niąc cię naypodobnieyszym sobie. Je- 
Żeliś więc ieft czymkolwiek podobny 
do Jezusa, póznay się na przezna: 
czeniu twoim: bądź mu także podo- 
bny w cierpliwości: pomnićy, Ze za 
male. ucierpienie czeka cie. rożkosz 
nieskoficzona; gdy twarz w twarz za- 
patrywać się będziesz na Pana swe- 
go w przyszłćy wieczności, | 


Słowa Pisma S. Oyców SS. 


Cxyi to del ten obraz. Mar. 12. 
Aoi byk przytemny Bogu, i 
ło, aby cię pokusa doświadczyła Tob, 12. 
Kiedy dobrze ieft, chwal miłosierdzie; 
kiedy złe, chwal. sprawiedliwość  Bofką, 
S.: Auguft Y. 


gu, potrzebą by- 


ymi 


a jest (69) seme 
y. Któryś cierpiał &c. 
R. Jezu Chryfte: &c. 


MODLITWA. 


paie Jezu Chryfte, któryś poboźney 

Weronice na tuwalni wyrażenie 
twarzy twoiey zoftawił; racz żywy 
obraz twarzy twoiéy wyryty na du- 
szach naszych, przez grzechy poszpe- 
cony odnowić przez łaskę: abyśmy 
przez żywą wiarę, nadzieję i dofko- 
nałą miłość Ciebie poznali, i iasność 
oblicza twego w Niebie oglądać mo- 
gli. Który zyiesz i króluiesz na wie- 
ki wieków. Amen. 


Pacierz i Pozdrowienie Amieljkitz" 


STACYA XX. 


JEZUS w Bramie. zachodnićy - pos 
wtórnie pod Krzyżem upada zomdlony, 


U W AG i 


1. Pata; zapamiętały grzeszniku, 
oto powtórnie Jezus dla zbawienia 
| £WE= 


twego, wychodząc z Krzyżem z Mia- 
sta, w ciasney bramie zachodniśy u- 
pada: powtórnie zdeptany, za włosy 
targany, łańcuchami szarpany dla zba- 


-wienia twego. Wnośże sobie z tego 


powtórnego upadku, coś powinien czy- 
nić dla zbawienia, zachowania od zgu- 
by wiecznéy, i cofnienia od bramy 
àchodniéy piekielnéy, duszy twoićy, 
Poradź się Ewangelii, a ta ci przypo- 
mni, iż zbawienie twoie jeft gmach 
wspaniały, na którego wyftawienie wie- 
le kosztu łożyć potrzeba: jeft fkarb 
głęboko w ziemi ukryty, którego z 
niemałą pracą szukać potrzeba: ieft 
droga perła, którą ieżeli chcesz na: 
bydź, powinieneś wszyfiko wyprze-: 
dzać: ieft żniwo obfite, do którego 
nim przyidziesz, powinieneś znosić u- 
pały słoneczne i wiele potu przelać, 
II. Jezus z Krzyżem na górę Kal- 
waryi idący, w bramie zachodnićy, od 
tłumu ludzi zacieśnionćy, powtórnie 
upada; aby nas: cofnął od bramy pie- 
kielnéy, i zwrócił zdrogi obszernéy 
zatracenia i „zguby wiecznćy: aby nas 
przekonał, iż ciasna jest wyznaczo- 
„NA 


y 
L 


S > 


Rm 


y 


dem (71) mem 

na Ścieszka, która nas wiedzie do 
Nieba. Tą ciasną $cieszka poftępuiący 
Apostołowie i Düsnioitie Chtystuso- 
wi, rozkazuia nam w liftach swoich 
unikać od Świata, obierać oscbność, 
wchodzić w siebie samych, gardzić so- 
ba. Unikaymy od téy $cieszki cia- 
sney, leželi znayduiemy iaką rozkosz 
pewną w rzeczach światowych, która- 
by się porównać mogła z wiecznym 
szczęściem duszy nafzey, które się 
tylko na ciasnych i wafkich żnayduie 
ścieszkach: a gdy nic podobnego nie- 
znayduiemy, nawroćmy się z Całego 
serca do Pana i Boga Naszego. 

III. Jezus w bramie zachodniey ue 
ciśniony od zgrai żydowskićy, upada 
powtórnie pod krzyżem:  nieprzestaie 
iednak dopełniać przedsięwziętego dzie» 
ła: bierze powtórnie krzyż na ramio- 
na, za włosy z ziemi dzwigniony; dzwi- 
ga go pokrzepiony mocą Bóstwa swego. 
Trudne i surowe zdaią nam sie prze- 
pisy Ewangeliczne : mieymy tylko chęć, 
i wolą stateczną one wypełniać; przy- 
łożmy się tylko szczerze sami do pra- 
cy około zbawienia swego; Żyie Bóg, 

i po- 


i pospieszy z łafką f 
słabości naszóy: bo on ma 
naylichszym robaczku, i żadnóy z tych 
tzeczy, które stworzył, nie ma w nie- 
nawiści. O [&zu powtórnie upadaiący 
pod krzyżem! nieday nam. w pracy o= 
koło zbawienia na siłach upadać; wi- 
dziemy bowiem, ze iefi rzecz naypo- 
trzebnieysza zbawić duszę. 


Słowa Pisma S. i Oyców SS. 


W chodacie . przez ciasną bramę; albo» 
piem szeroka bramat przejirona droga, 
która wiedzie ma zatracenie; a wiele ich 
105, którzy przez nią wchodzą. Jako że 
ciasna i wązka brama ieft, która wiedzie 
do żywota, a malo ich tefi, którzy się na 


nicy znayduią. Math. 13. 


Nieprzyszedłem pokóy puszczać “ale 
miecz. Mat. 10. Wprawdzie cokolwiek 
przykrego, cokolwiek trudnego, cokol= 
wiek nicznośwgo cierpi kto w tym zy- 
cii; wszyjiko to w porównaniu do o- 
gnia wiccznego nietylka malo igt; ale ni- 


czym ifl. S. Auguft, 
i y. 


C 


1 ems 
zew (72) dek 


y, Któryś cierpiał &c. 
R. Jezu Chryfie &c. 


MODLITWA. 


anie Jezu Chryste, od niewdzię- 

cznych żydów bramą zachodnią z 
Miasta na śmierć wyprowadzony, i po- 
wtórnie pod ciężarem krzyża upada- 
iący, spraw to, przez ciężki upadek 
i znieważenie twoie: abyśmy się pu- 
ścili_ drogą pokuty S. zgrzechow po- 
wstali, i więcćy Cie pociecho nafza 
iedyna Chryfte JEzu, z serca nasze- 
go nierugowali. który żyjesz i królu- 
jesz na wieki wieków Amen. 


Pacierz i Pozdrowienie Aniel/kie. 
STACYA XXI 


Nicwiafty położne płaczą nad Meka 
Chrystusa. 


UWA CL 


es męki ponoszącyy postrzegl- 
szy płaczące nad męką swoją niewia- 
: : £y; 


xe (74) Jem 

sty, pełnemi litości napomina słowy; 
aby niepłakały nad nim, ale same nad 
sobą i nad synami swoiemi: aby świat 
przekonał, że dla ich, i dla naszych 
grzechów cierpiał, które nigdy dofta- 
tecznie opłakane bydź niemogą. O 
Jezu, iakześ dobry | gdy w czasie nie- 
znośnych boleści, zapominasz o tym, 
co cierpisz, a pamiętasz o nieszczę- 
ściu naszym wiecznym, na które za- 
sługulemy dla grzechów nsszych, i po- 
budzamy cię litości petnego, abyś nas 
wiecznie ukarał, i odrzucił od siebie. 
Płacz teraz grzeszniku. utraty duszy 
twoićy; płacz na siebie samego, i na 
grzechy twoie, a nayróć się z marno- 
trawnem synem do ^Oyca uayłafkaw- 
szego ; zlituje się jeszcze nad tobą , 
kiedy cię sam wzywa. i da ci szatę 
piérwiaftkowéy hiewinności na Chrzcie 
S. przyjętą którąś przez grzechy u- 
czynkowe utracił. 

H. Rozkazuie Jezus Niewiastóm Je- 
xozolimfkim aby. płakały nad synami 
swemi, których w swych wnętrzno- 
ściach nosiły, i którzy dla zatwardzia- 
łości swoićy, zasłużyli na to, aby się 
| fali 


gent (75) ve» 

ftali. ofiarą zemfty iego na wieki. Tu 
przepowiada owo nayokropnieysze spu- 
stoszenie Jerozolimy, wytępienie, wy- 
gubienie i rozproszenie narodu żydow- 
fkiego, które wlat czterdzieści i dwa 
po Śmierci Jego było dopełnione: Ka- 
mień na kamieniu nie zoftał, i milio- 
ny nieszczęśliwych poszły na wieczną 
zgubę, mieczem, ogniem, głodem, po- 
wietrzem wygubieni. Tu Rodzice, Pa- 
nowie, Gospodarze płaczcie nad grze» 
chami waszemi, płaczcie nad dziećmi 
słażącemi czeladzią waszą, którym o- 
tworzyliście drogę do zguby, niedopeł- 
niaiąc obowiązków waszych, nieprze- 
strzegaiąc obrazy Boikióy, nienapę- 
dzaiąc do pobożności, nieczuwaiąc nad 
ich duszami, i nieodwodząc ich od 
grzechów i nieprawości. Placzcie , bo 
sam Bóg ten wydał wyrok, iż krwi, 
wam podległych, z rąk waszych dopo- 
minać się będzie. 

Niepłaczcie iuż pobożne niewiafty 
Jerozolimfkie w tym mieyscu nad me- 
ką Zbawiciela naszego; ale płaczcie, i 
my wszyscy wraz zwami płakać bę- 
dziemy „nieprawości naszych ; sa. 

ic 


se» (76) deme 
ich wiecznie nieopłakiwali. Placzmy, 
którzyśmy tyle niewinnych zgorszyli, 
tyle nieumieiacych grzeszyć, niepra- 
wości nauczyli, tyle błędnym drogę do 
zguby pokazali, i tysiące dusz niewin= 
nych, tak drogo odkupionych, nad sa- 
mą przepaścią piekła poftawili; z któ- 
rych iedni, już iedną nogą zapadaią 
się, a drudzy, dopełniwszy miary nie- 
prawości, w piekle się dręczą i nas 
przeklinaią. O Jezu! jakże się mamy 
spodziewać miłosierdzia, którzyśmy nie- 
mieli nad bliźniemi naszemi milosier- 
dzia: gdyśmy tym pomagali do zguby , 
których przez obowiązek miłości Chrze- 
ściańikićy oświecać powinniśmy byli, 
i naprowadzać na $cleszki przykazań 
twoich. O Boże! we wszystkich dzić- 
łach twoich cudowny, naycudowniey- 
szy iednak w nawróceniu grzesznika; 
pociągniy nas do siebie i sercem fkru- 
szonym i upokorzonym nie pogardzay. 
Słowa Pisma $. i Oyców SS. 
Wszelka duszą któraby nie była udrę= 
czona tego dnia, zginie z ludu s10eg0 . 
Lewit. 23. 
Córa 
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Córki Jr oxolim[kis nie płaczcie na- 
dei ale same mad e. i nad Syna: 
4i ipafzemi. Luce 

Har diey powi E opłakiwać 
sznik rany: dust świty, ala któr ych 
tus  ciwrpi ; niz rani które Cialo 
Ciryfłusa cierpi, -S. Bonawen. 
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y. Któryś cietpiał &c. 
R. Jezu Chryfie . &c. 


MODLITWA 


panie Jezu Chryfie- prawdziwy pocie- 
szycielu smutnych i utrapionych, 
któryś płaczące nad męka twoią nie- 
wiafy , pe, nauka pocieszyc Pra 
pocież nas, dla gr rzechów naszych za- 
smuconych, i o$ świeć serca nasze: à- 
byśmy przez żal i szczerą pokutę, 
zupełne grzechów” odpuszczenie, ita- 
fkę twoią ziednać sobie mogli. Któ- 
ry żyiesz i króluiesz na wieki wieków 
Amen. 


Paciera d pozdrowitnie Anielfkte, 


STA. 


yes (73) Je 
STACYA XXII. 
JEZUS trzeci raz upada pod krzyżem, 


Tu it Statua Kamienna,  żibcyrze- 
Win bardzo straszna, wyrażaiąca JE- 
ZUSA Fana po trzeci raz pod krzy- 
żem upadaiąctgo: gdzie w wicku tym, 
tu z nabożcktwem modlący się, wiele 
ofk doznawali i doznaią. 


UC WA G0 


I. Ste TRóvcA Przenayświętsza od 

4 człowieka była obrażona: z ca- 
da za tym TRóvcĄ Przenayświętszg 
naieżało się polednaé człowieka. Ze 
22$ żadne fiworzenie, nie było fposo- 
bne do przeiednania Boga za grzech 
człowieka: druga za tym osoba TRóy- 
ey Przenay$wietszéy, w naturze ludz- © 
kićy czyniac zadosyć za nas, przez pos 
tróyny upadek, ubłagała. i uszsnowala 
BófRwo zagriewane; wziąwszy na sie- 
bie,- od wieków zamierzony obowią- 
zek pośrzednika między Bogiem i 
człowiekiem, Jako bowiem troiakie są 
czlo» 


Br 
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ezlowieka zbrodnie: tak trolakim u- 
padkiem $5 nadgrodzone i zatarte; u- 
padki nasze zgładzone, odpuszczenie 
ziednane, Niebo otworzone. Zgrze- 
szyliśmy jeszcze w żywotach matek 
przed urodzeniem; grzeszemy, . gdy 
zyiemy; grzeszyć nie przeftalemy gdy 
umieramy; dla tego na podzwignie- 
nie nasze, troifty upadek wyznaczyła 
przedwieczna Mądrość. . O Mądrości 
Boga moiego nigdy nie zgłę biona! 

IL Trzy mieysca po grzechu były 
dla nas naznaczone: nieczyfte wng- 
trzności matki, świat złościami zara- 
żony, i piekło pełne ognia, niemaiące 
gruntu miłosierdzia. ^ Troifty upadek 
Chryfitusa , zachował nas od zguby prze» 
znaczonych na Życie, w pośrzód tako: 
wych miesc niebespiecznych, zofiaią- 
cych. Troiaka nam się należała kara: 
przypadkowa, doczesna i wieczna; na 
któréy pomnieyszenie, fkrócenie i us 
leczenie wyznaczony był: troifty upa- 
dek Chryftusów. Troiako- grzeszemy; 
potaiemnie; lawnia 1 z pogorszeniem; 
troiako nadgrodził za nas Chryftus 


Oycu Przedwiecznemu: dla tego. tea , 


raz 


raz. małą pokuta, i łatwym zadosyéu- 
czynieniem gładziemy ciężkość i, wie- 
lość grzechów. O Dobroci Boga imo- 
lego iakżeś wielka! 

IH. Mamy trzy władze duszy przez 
które obrażony iet Maieftat Bofki; 
te różne są od siebie, i różnego u- 
karania warte: dla tego rozróżnione 
są Jezusa upadki, aby różnych prze- 
winień zmazał zakale. "Troiako- było 
Zabronione weyście do Nieba; iedni 
byli zatrzymani w Raiu, iako Enoch i 
Eliasz ; drudzy zatrzymani byli w o- 
tchianiach, iako Oycowie S. fiarego 
przymierza; ioni, którzy na ziemi nie- 
dopełnili pokuty, w czyscu musieli 
bydź zatrzymani; nikomu przed Mę- 
ką Chryfiusa nie wolno było wniyść 
profo do Nieba: troiakim upadkiem 
Chry&us otworzył nam wolne weyście 
do niego: nikt od Nieba nie może 
bydź teraz cofniońy; kto się tu na 
ziemi wypłaci, i bez grzechu umiera, 
proto tam trafi, Trudno byłe przed- 
tym wniyść do górnego Nieba; uła. 
twit- Chryftus tę trudność, idąc na 
górę kaiwatyi, i po trzykroć upadając 


> pod 


gest (81) zem 
pod Krzyżem. O miłosierdzie Boca 
moiego, iakżeś nieograniczone! Du- 
szo moja! tu przed jezusem Zbąwi- 
cielem twoim, trzeci raz pod Krzy- 
żem üpadaiacym, iuż nie po trzykroć 
razy, ale po tysiąc razy upaday na 


twarz twoią poszpeconą , kiedy cie nie 


raz, i nie tysiąc razy BóG. podZwi- 
gnął i bronił, aby cię przepaść niepo- 


chłonęła: niech cię trzeci raz upadaia- 


logów: grzéchowych , uniknieniu przy- 
czyn do grzechu, i do zbawienia prze- 
szkadzaiacych: niech cię pofiawi na 
nogi, abyś mógł wraz z Aniołami wy- 
spiewywać to pienie, którym się nie 
gdy nienasycaią wołaiąc: Swięty , Swig- 
ty, Święty Pan BóG zaftępów. 


Słowa Pisma S. i OO. SS. 


Panie pokaż ham twarz twoią , a zba- 
mieni. będziemy Pfal. 79. : 
gam ci ist, którym zgrzeszył (rzekł 
Dawid do Pana, gdy uyrzał Anioła 
buiącego lud) tamci żle uczynił: miech 
sip obroci proszę, rękatwoiń ma mnie, 
i ną 
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desk (82) »e»k 
ima dom Oca mego. z Xiąg. Król: 
w Roz: 24. 
Biada nawet dobrego życia ludziom , 
iczeli usunąwszy miłosierdzie omo ro%- 
trząsać będziesz, - S. Aug: 


y. Któryś cierpiał &c. 
R. Jezu Chryfte &c. 


MODLITWA. 


anie Jezu Chryfe, wszelkiey 'nieu- 

dolności naszey umocnicielu! któryś 
po trzecie pod ciężarem krzyżowym 
upadaiąc , słabość natury naszey wy- 
rai raczył, day nam; prosiemy cię, 
označ nikczemność naszą: abyśmy w 
drodze pokuty, i w dobrych przedsie 
wzięciach nie üftawali; ale pamietni 
dobrodzieyftw , twoich, Tobie w ftra- 
chu i boiaźni służyli , który Żyjesz i 
króluiesz na wieki wieków -Amen. 


Pacierz i Pozdrowienie Anielfkie. 


B-I.C-rI- X MII. 
JEZUS s Szat obnażony. 
U- Hu TL 


I. C? za widok nowy! ną górze Kal- 
waryi obnażaią Chryftusa, i szą- 
ty zniego, do ran przyschłe, zdzié- 
rają: zdeymuią z głowy koronę cier- 
niow3, i na powrót tłocząc na głowę, 
howe rany zadaią.' Stoi w nieprzeli - 
czonym gminie ludu nagi ten, który 
Niebo gwiazdami ozdobił, Człowieka 
okrył, który siercią zwierzęta , ryby 
łufką , drzewa liściami, ziemię traw 
i kwieciem upftrzył, i rozróznil, sam 
nagi ftoi, ranami, krwią, i wftydem 
pokryty. . Zadrzżey na to widowifko pa- 


trząc, bezwftydnie żyjący Katoliku , 


ZsZat obnaZaiacy BOGA Człowieka! a 
gdy nie czujesz w sercu boleści, i za- 
wftydzenia; z powoda męki Jezusowey 
zawftydź sie przynaymniey niewftydow 
i nieczyftości swoich, i pomyśl sobie: 
gdyby cię teraz publicznie z szat ze- 
wleczono , iaka by była twoia ochyda? 

F3 Wie- 


v OZZIE ZOO reU D der senem tis entr t 


a iii A WÓZ, 


—————PÓÓ€ 


SEEN cree ugeeenccspueU emm 


H — — - Const PO... a ASA Mte 


Jek (84) xem 
Większa cię nierownie czeka na sądzie 
Bofkim; gdy woczach Swiata całego 
twoie niecnoty , i tajemne bezwftydy » 
wyiawiane będą. Porzuć ladaiakie ży: -. 
cie, i szpetne nałogi, ieżeli niechcesz 
bydź zawfiydzonym na wieki. i 
II. Niewidziat Swiat nikogo nedzniey 
szego i uboższego nad Clryfusa, z 
którego oftatnią suknią zwleczono , i 
losy © nią rzucono. Niemial g?zie gło- 
wy skłonić przez całe życie swole: 
niemiał gdzie spocząć, tylko nakrzy- 
żu, aiako nagi na Świat przyszedł, tak 1 
nagi odchodzi: aby pokazał , że nie pra- | 
gnie nic światowego: aby nas nauczył 
ubófiwa, i przekonał, że wszyftko, co | 
“jeft na świecie, ieft proźność prożności i 
wszyftko próźność: aby potępił chciwość 
naszą, i zapalił serca nasze do milo- 
ści rzeczy Niebiefkich. Duszo moia! 
czas iuż, abyś się ze snu obudziła , u- | 
Je spiona od pożądliwości twoich: czasy , 
żebyś sposób myślenia odmieniła, i 
marnościami Świata wzgardzila. Wroć 
się duszo mola do spoczynku twego ; 
bo Bóa. wiele dobtego dla ciebie us | 
czynił. f 
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TH. Patrzay! czego ta nagość Chty- 
fusa po tobie wyciąga. Nic mieć nie 
możesz w zbiorach twoich, czym byś 
ią okrył; tylko miłością i oderwaniem 
serca od rzeczy ziemfkich. Powią- 
dasz, że nie masz Żadnego przywiąza* 
nia do zbiorów , że nie masz chciwości: 
wniydź ieno tylko szczerze w same- 
go siebie, zobacz do czego serce two- 
je nayczęściey się wiąże, dokąd myśl 
twoia ieft fkierowana, na co łożysz 
trudy i prace, dla czego siły targasz 
i zdrowie utracasz, przez co dla ubo- 
gich fkapisz, i wpotrzebie bliźniego 
nie ratujesz 9 tylko iedynie dla tego, 
abyś chciwości twoiey nie nasyconey 
dogodził , abyś się na długie lata za- 
patrzył, Co większa, gdyby cię teraz 
złośliwy Człowiek z tego obrał; co 
masz przy sobie,i z tego odarł, co 
masz na sobie; czyli byś sie więcey 
niezmieszał i smucił, dla téy bagatel- 
ney szkody, niż się smucisz nad Mę- 
ką Zbawiciela twego? O nierozeznany 
człowiecze ! dziś łub jatro może wy- 
zioniesz duszę twolą, ato coś zgro« 
madził czyie będzie ? nie zgadniesz. 

Przyl- 


sem (86) Je 


Przylgnąłeś sercem. do zbikomości 
nie możesz go podnieść szczórze do 
BoGA: weftchniy przynaymniey do ob- 
nażonego Pana, aby cię z błęda wy: 
dzwignął , i z omamienia wyprowadził. 
Panie! gdy się na twoją nagość zapa- 
truię, przypominam sobie, żem nagi 
wyszedł z żywota Matki i nagi do zie» 
mi powrócę; niechże twoia nagość bę- 
dzie przyodzieniem moim; twoje za- 
wftydzenie , moim ocaleniem, twoie 
ubóftwo , moim boga&wem; twoja na- 
koniec smierć moim życiem. Jeżeli dla 
miłości twoiey umrę wraz ztobą Swia- 
tu, mam nadzieie, Że ztobą zmar- 
twych wftanę na żywot wieczny, i 
przyobleczony będę chwałą niefkazite|- 
no$ci 


Słowa Pisma S. i Oyców S$. 


Na coż kochacie próżność i szukacie 
klamfiwa? — Pfal: 4. 

Nogim wyszedł z żywota Matki mo- 
ity, i magi stę tam wro. Jób. 1. 

Otworzyły się oczy oboyga i poznali 
że byli nogiemi, Gen: 3 

źwyciężony Alam odzienia szukał: 
Rwy- 


I 


sese (31) JE 


zwyciężył ton, który odzienie złożył. 
S. An br: 

y. Któryś cierpiał &c. 

R. Jezu Chryfte. &c. : 


MODLITWA 
pae Jezu Chtyfte Królu Nieba i Zie- 


mi któryś dla nas, z odnowieniem 
ran twoich, był z szat.  zwle- 
czony: prosiemy cię pokornie przez 
bolesne i wftydliwe obnażenie twoie, 
racz duszom naszym przywrócić szatę 
niewinności, którąśmy przez pierwo- 
rodny grzéch, i smiertelne winy na- 
sze utracili: abyśmy łafką poświęcaią- 
cą, i naydroższą purpura krwi two- 
iey przyozdobieni , przed tobą w chwa- 
le niebiefkiey ftangc mogli: który ży- 
jesz i króluiesz na wieki wieków A. 


Pacierz i Pozdrowienie Anielskie, 


SST OC Y -A- XS 
EZU do Krzyża przybity 1 w gor 
e yzd  prayowy sorg 


podniesiony Umiera, 
Tu ift. Kościot z ciosanego Kamienia, 
od pierwiafikowcy fundaci Wymurowa- 


Jesć (88) gem 


Wy, konsekrowany, w którym Się za- 
wsze zachowunie Nayswiętszy Sakrament. 
o] JE to mieysce bardzo święte, ` zaszczy- 
cont bardzo pięknemi i wybornemi g- 
brazami , które « naywybornicyszych w 
Swiecie malarzów zachwytuią w podzi- 
wienie, Od ukrzyżowania idąc w górę 
o las iet, za rexydencyo, puftynia MA- 
RTI Magdaleny: za Kostiol ukrzyżo- 
wanię spuściwszy się kilka kroków: na 
doł po schodach Kamiennych , iet pufty - 
nia S; Holtny: przy tych mieyścach mas 
ią fkromne pomieszkania swoie Puftelz 
hicy. Na wzgórku zaś przy Grobie 
Pań(kim, iet Rezydencya, dla pomic- 
szczenia gości. w czasie odpiuftu, w któ- 
reg Xiądz mieszka x Socyuszem, 


OW- A GE 


J nagiego Chryftusa 0 krzyż uderza- 
ią, tece i nogi powrozami, do 
dziór wkrzyzu wydrążonych , naciąga: 
ią, tępemi gwozdziami przybiiając, 
żyły przetywaig. Już z Krzyżem w 
górę Chryftusa podnoszą: cały ciężar 
Ciała, na ranach rąk i nóg ief- zawie- 
$20- 


szony: w dół w ikale wykopany Krzyż 
z Ciałem spuszczony, i za wfüzesnie- 
niem się Ciała, Krew się sączy fru- 
mieniami na Ziemię; wisi nagi, po- 
średnik między Oycem Przedwiecznym 
i Człowiekiem, między Niebem 1 Zie- 
mią. O Jezu wywyższony na Krzyżu! 
przed tobą, na tym tronie boleści i 
zniewagi wiszącym, upadam: wyznaię 
cię bydź Bogiem moim: zbliżam się 
z ufnością da Ciebie, boś ręce wycia- 
gnal do obłapienia mnie. 


IL. O Jezu naycierpliwszy! gdy cię 
uważam na drzewie Krzyża lak stro- 


nę wyciągnionego ; na którym, ieże- 
li chcesz rękom pofolgować , to nie- 
znośną zadaiesz sobie boleść w nogach; 
ieżeli chcesz nogom pofolgować, to 
cały ciężar wiszący na rękach powie- 
ksza niesłychanych boleści: czyliź przy- 
naymniey w tak nadzwyczaynych bole- 
ściach odbierasz iaka pociechę i poli- 
towanie ? Ach! żal łzy z oczów Wy- 
cifka, i tłami słowa w uftach: moich, 
twoich raczey słów użyię , któreś Wy- 
mówił przez ufta pokutuiącego Króla: 
» Przed oczyma memi Są Wszyscy, 
» któ- 


Mimi nii, JO": à x 


Vide e TT ZE TT 


gl 


którzy maie trapią: uragania i nędzy 
czekało serce moie, i czekałem 
ktoby się współ smucił, a nieby- 
ło; i ktoby pocieszył, a nieznala- 
złem: i dali żołć na pokarm moy, 
„ 4 W pragnieniu napawali mnie odtemy 
Pfal: 68.= Oto rzetelne opisanie zło- 
ści i nienawiści żydowfkiey, którą 
zaięci byli przeciwko Zbawicielowi: 
którzy, gdyby Bóftwo Chryfiusa po- 
znali, nigdyby się byli tey dzikości 
niedopuácili, ani by byli Króla chwa- 
ły ukrzyżowali. Osadz sam siebie grzé- 
szniku! czy nie godzien iefte$ tysiąc 
piekłów, za to, że wierzyz „iż Chty= 
Rus ieft twoim Bogiem , który za cie- 
bie tyle ucierpiał, umarł na Krzyżu: 
wiósz z nauki Apoftoła , że grzeszący 
powtóre krzyżuią Chryfiusa; a przecie 
grzeszyć poprzeftać nie chcesz. 

II. Podług Ewangelii Mateusza S. 
w czasie śmierci,i niewinnego zamor- 
dowania Chryftüsa , pięć się pokazało 
okropnych znaków: zasłona Kościoła 
rozdarła się od goty do ziemi; zie- 


7? 


: mia się trzęsła; fkały sie tozflepowa- 


ly; groby sig pootwieraly; wiele cial 
- y Swie- 
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Swietych zmartwych powftalo; cała 
prawie natu1a zmieniła się. Dziwy nie- 
siychane ! aata tylko cząftka ludu u- 
dala się do pokuty, wszyscy prawie 
Żydzi, zaślepieni w swey zatwardzia« 
tości zofiali. Zasłona się rozdwoiła: 
proś grz ćszniku Zbawiciela , żeby zer- 
wał zasł onę zoczów twoich; abyś po- 
znał poszpecenie duszy tw oiey. Zie- 
mia się wzruszyła: uday sie do Jezu- 
sa, 1 zadrzżóy od firachu, prosząc go; 
aby oddalił od ciebie co ieft ziemfkie- 
go. Opoki się rwaly: bo opoka Chry- 
fius umarł: proś Zbawiciela; aby twe 
fkalifie zmiękczył serce. Groby się 
otwarły: proś Zbawiciela, aby serce 
twoie, które ieft grobem Chryftuso- 
wym , wyczyszczone było, Jemu na 
miły spoczynek. Umarli zgrobów po- 
wftali: proś grzeszniku Zbawiciela: a- 
byś przez Sakramentalna, i naydokła- 
dnieyszą spowiedź ożył, Wftań! któ- 
ry Wzbrodniach zasypiasz: abyś zmar- 
twychwftał z Chryftusem 'zwycieza- 
iącym. 


Słowa Pisma S. i Oyców SS. 
Lü- 


Ludu moy! cożom ci uczynił, albo 
aeczymem ci się uprzykrzyl? odpowiedz 
mi. Miche. 6. : 
Fo gdy będę wywyższony od ziemi, 
wszytko do siebie pociągnę. Joan: 12. 
ezeli kto mie miluic Pana naszego Je- 
zusa  Chryfłusa , miech będzie: przeklęty. 
I. Cor: 16. 

Pogordził Adam przykazaniem , bio- 
rąc x drzewa iabłko; ale co Adam utra- 
al, to Chryfius na Krzyżu znalozł. Si 
Auguftyn. 

y. Któryś cierpiał &c. 
R. jezu Chryfte &c. 


MODLITWA. 
panie Jezu Chryfe, dawco żywota, 


i zwycięzco śmierci, któryś, dla 
zbawienia naszego, na Krzyżu zawie- 
szony umarł; day nam tę łafkę ne- 
dznym i firapionym grzesznikom: Że- 
byśmy przez mękę, i śmierć twoią , 
Światu, Z9dzom i namiętnościom na- 
szym umarli, a tobie samemu żyli 
który zyiesz i króluiesz &c. Amen. 


Pa- 


zem (93) 3E% 
Pacierz i Pozdrowienie Anielskie. 
€ [CA CT MB AXV. 
JEZUS do Grobu włożony. 


Grób ten cały x ciosznego Kamienia , 
ge wszyjikim podobny do tgo, ioki ift 
po dzis dzień w Puleftynie, wielu cuda- 
mi wstawiony. 
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e świadczy Hiftorya męki Pań- 
eJfkiey; Jezus przez rece Józefa, i 
Nikodema zKrzyża zdięty, na łonie 
Matki złożony, w prześcieradło uwi- 
niony, w nowym grobie pochowany;'w 
grobie, który, był ze fkały wykuty w 
Ogrodzie: i tak w Ogrodzie, iako BóG, 
obrażony: jako Człowiek , w Ogrodzie 
poymany, w Ogrodzie pochowany. O 
taiemnico niedocieczona ! 

II. Nowy.grób dla Chryfiusa nazna- 
czony: bo Chryftus, nowym się poka- 
zał Człowiekiem na świecie. Dla te- 
go nowe się odkryły dziwy: bo trze- 


ciego dnia zmartwych powitał. Nowy 
grób: 
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grób: bo dawne groby dusze z ciał 
przesylaly , albo do otchłań z nadzieją 
powftania ; albo do piekła, bez na- 
dziei powftania na żywot wieczny. Ten 
zaś nowy grób w krótkim bardzo cza- 
sie, duszę z ciałem Chryftusa przesłał 
do Nieba, 

III. Nowy grób w Ogrodzie, w któ- 
rym drzewo zasadzone , z pnia swoie- 
go wypuszczaiące gałęźie, Nieba do- 
tykaisce: czyli nasienie wrzucone w 
ziemię, obumarle, wielki, w niedi- 
gim czasie, pożytek przyniosło. . Du- 
szo moia! zayrzyi oczami swemi do 
tego grobu, spoyrzyi na Zbawiciela 
twego, i proś go: aby cię z grobu wy- 
ftepków , i kar wiecznych podźwignaął; 
i przypuscił cię do iasności, którą spo- 
rządził , dia wybranych slug swoich, 
smiercią i pogrzebem swoim.  Zafta- 
nów się nad miłością nieograniczoną, 
i uważ: czy mógł co więcey dla cie- 
bie uczynić, anie uczynił? Odday mu 
na dowod w dzięczności serce swoie, 
bo się tego wyraźnie dopomina mó- 
wiąc: Synu móy! odday mi serce two- 
ie! odday władze duszy, i zmyfy ciała, 
poświęć , 
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poświęć na uwielbienie iego, i to wszy- 
fiko, coś wziął od niego, a pamiętay 
w całym Życiu na łafkę Rekoimiego 
twego; dał bowiem w zaftaw za cie- 
bie duszę swoią. 


Słowa Pisma S. i Oyców SS. 


Co ie, com więccy miał uczynić 
winnicy moiety, a nieuczyniłem ieys 2 621. 
li iiem czekał, aby zrodziła iagody 
winne , alic zróRśjla aerei. ]sai. 5. 

Poczytano mnie zftępuiącemi do dołu; 
Jftolem sig iako +Człowiek bez Pomery, 
migdzy wmarlemi wolny. Pla: 87. 

Swiadkiem mi ieft BOG! iak pragnę 
widzieć wszyftkich wt wnitrznosciąch 
JEZUSA Chryftusa. do Filip. T. 

Chwalcie słudzy Pana, którzy ffoicie 
w domu Pańfkim, i w sieniach domu Bg. 
GA naszego. Pfal: 133. 
< Zycie Chri yftusa falo mi sig życia 
prawidłem ; śmierć , od. śmierci odku- 
pieniem, S. Bet: 


Y. Któryś cierpiał. &c. 
R. Jezu Chryfte &c. 


AN- 
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ANTIFONA. 


pese chwała, tobie sława tobie 
dziękczynienie , o! nayukochańszy, 
o! naystodzy , o! naylafkawszy Panie 
Jezu Chryfte , za wszyfikie nayswie- 
tsze Krople twoie;, któreś wylał za 
pas maynędznieyszych grzeszników , 
w obrzezaniu, w krwawym poceniu, 
w biczowaniu i cićrniem kóronowaniu, 
znayświętszych rąk i nog twoich, z 
nayukochańszego i ubóftwionego ser- 
ca twego, i zcałego ciała twego nay- 
szlachetnieyszego: bądź litościw tym, 
którycheś odkupił krwią naydroźszą. 


MODLITWA. 


anie Jezu Chryfte, któryś aż do- 

grobu dochował nam  iednóftayney 
miłości; prosiemy cię pokornie, przez 
niewinną mękę, śmierć i chwalebny. 
pogrzeb twóy : byś. nas nigdy. od sie- 
bie nieodłączał: żebyśmy cię Wzaie- 
mnie miłowali, i: wdzięczność za mę- 
ke twoią; aż do grobu dochowali. Day 
łafkę 1 miłosierdzie twoie żyjącym, 
wieczny odpoczynek umieraigcym, Ko: 

= $cio- 
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ściołowi rozkrzewienie Panom poko 
i iedność, Fundatorom, dobrodzieiom , 
E e A nato Swiete mieysce, 

i tym którzy tu pragnęli bydź a nie 
mogli, zdrowie , błogosławieńftwo two- 
le - Święte, i żywot wieczny, Któ- 
ty  Zyiesz i róluiesz z Bogiem 
Oycem w iedności Ducha Swiętego 
BóG przez wszyfikie wieki wieków 
Amen. at 


Pacirz a Pozdrowienie Anielfkie. 


Po tym fkończonym nabożchjtwie y 
WAZY u grobu Y rms zwykłe od - 
Koplana błogosławicyj? (WO, ZMÓWIĆ ie- 
SZCZE zależy, w Kosciele pra ed Naysiweist- 
szym Sakramentem , dla dofta pienia od- 

púftu ę dé pacier 2 , SZE UA poxdr Owies 
xi Akiel[ki pg i SZEŚĆ razy Chwała Oy- 
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Abt Marya , podług wyrazu Damascena 

7T S. fest iedyną po BOGU nadzicią grzé- 
szników: a Bernard S. radzi wzywać, 
i myśleć o Maryi, mowiąc: Mysl o Ma- 
ryi wzyway Maryi, niech nie wycho 
dzi zust twoich niech-nie ustgpuie z serca. 
twego; słuszna rzecz, aby na tym miey- 
seu S. gdzie rozpamiętywamy dzieło od- 
kupu naszego ; abysmy -oraz rozpamięty= 
vali życie, zasnięcie, i -cłunalebne w Nie- 
bowzięcie Królowej Nieba i ziemie, tak 
każdą m szczególności taiemnicę przez 
siedm Sracyi rozpamięty: wać będziemy, i 


ed Stacyi do Stacji idąc; mówić będzie= 
ny ieden eg erz i Dziesięć Pozdrowienia 
„alielśkiego, abyśmy trzy Koronki .zmówili. 


Tu oraz odwitdziemy siedm Stacyi Rzym- 


skich, przy każdey mówiąc otrzy „Pacie- 


rze, t tezy „Pozdrowienia Anielskie, mo- 


dlić się bedziemy , za. pomnożenie wiary 
ii podwyższenie Kościoła S. za nawrócenie 


pogany odszczepieńców inte wiernych, za 
Zgodę Panów Chrzesciańskich, si tym 


kposodem odpustu S. dostapiemy. 


Zaciymyz w fmie Pańskie t w gmie 
Maryi, BOGA naszego Matki. 
G2 STA- 


STACYA.L 


W Kaplicy N. MARYI Panny Bolt- 
snéy, która wo w rogu cmentarza przy 
Kościele. 
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E Ur iako, Naydoftoynieysza MA- 

RYA Panna zawsze była z Sy- 
nem swoim, którego była Rodziciel- 
ką, karmicielką, i Jemu wszyfikich po- 
trzeb, do ciała iako człowiekowi słu: 
Zacyc ch, iako troskliwa Matka, z pracy 
rąk swoich doflarezala, w Jego ślady 
całym życiem aiek i nad nin 
nay wieksze politowanie, w całcy Me- 
ce i przy śmierci, okazała: Czyż nie 
jef rzecz. słuszna, aby na tey $wle- 
-tóy górze Kalwaryi Zebrzydowikićy, 
równym sposobem, tak iak Chry- 
fius jezus choć nie rowna czcią, od 
nas 


sek (97) set 


nas uszanowaną była? O MARYA! 
wszyscy którzy cie opuszczaią i two- 
iey czci uwlaczaia, niech będą za- 
wfitydzeni, 

ll. Rozbierz to dokladniéy w sercu 
twoim; że MARYA, od momentu po- 
częcia swoiego niezmazanego, i na 
moment nie była bez Chryftusa, ani 
Chryftus bez Niey: było Słowo przed- 
wieczne bez MARYI, ale wcielone 
bydź nie mogło bez Maryi. -A tak, ia- 
ko, Marya tak i Jezus pochodził z pro- 
fiey. linii pokolenia Abrahama, Jessego, 
i Dawida: dla tego Anioł zwiaftując 
Maryi wcielenie Słowa, rzekł: Zdro- 
waś Marya, Pan ztobą. Zadney, nad 
to, niebyło taiemnicy, do któréyby 
nie należała Marya, Przyiął Chryftus 
ciało ubóftwione we  wnętrznościach 
Maryi, narodzony: z Maryi, powity w 
pieluszki od Maryi; od pastuszków wi- 
tany, od trzech Królów uczczony , od 
Aniołów chwalony, przy Maryi; obrze- 
zany przy Maryi; do Egiptu niesiony 
przez ręce Maryi; ofiarowany w Ko- 
$ciele przy Maryi; od Symeona bto- 


gosławiony wraz z Maryaj siedzący 


mię. 
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między Doktorami, szukany od Ma- 
ryi; Cuda czyniący, cierpiący: męki, 
i umierający na krzyżu przy Maryi; 
pochowany w grobie przez ręce Ma- 
ryi; pokazniący sie nasyplerwéy po 
zmartwychwftaniu Maryi; w Niebo- 
wftępuiący, i Ducha S. spuszezaiacy 
na Apoftołów przy Maryi. Patrzay ne- 
dzny wygnaücze na ziemi! [Jezus nie 
iet momentu żadnego bez Maryi; a- 
ni Marya bez ]ezusa. Jeżeli chcesz 
bydź przypuszczonym do ich towarzy= 
ftwa; miéy zawsze z niemi społeczeń- 
fwo na ziemi. 

H. Patrzay, że BOG nadto udzie. 
lil, ile można było udzielić, nay$wiet- 
szych przymiotów swoich Bofkich, 
nayświętszemu na ziemi ftworzeniu 
Maryi; Chryftus jeft Słońcem; Marya 
Xiężycem: a iako Xiężyc bierze Świa- 
tło od Słońca; tak Marya od Chryftu- 
sa. Chryftus wysoce uczcił Marya: Ma- 
-rya, iak mogła naylepiéy, uwielbiła 
Chryftusa. Chryftus był Jey Oblubiefi- 
cem: Marya była Jego Oblubienicą. 
Chryfius nazywał się Królem chwały: 
Marya Królową Nieba i ziemi. Chry- 
ftus 
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ftus z natury pełen łafki; Matya przez 
udzielenie pełna łafki. Chryfus nie 
zmazany, wyłączony od grzeszników, 
wyższy nad Niebiosa: Marya od fkazy 
piérworodnéy, i uczykowéy zachowa- 
ma: co do krwi, Matka; co do urze- 
du, Karmicielka ; co do kondycyi, Słu- 
Zebnica; co do miłości, Oblubienica; co 


"do godności, Królowa; co do Owocu 


żywota, Błogosławiona; Chryftus Zba- 
wiciel Narodu ludzkiego, i pośrednik 
do Oyca: Marya nadzieia i ucieczka 
grzesznych, Chryftus na krzyżu; Ma- 
tya pod krzyżem. Któż z nas będzie 
tak opieszałym, i tak nie czułym na 
potrzeby duszy i ciała swego; żeby 
do tak szacownéy i tak wielowładney 
nie uciekał się w potrzebach swoich 
Pani? kto nie będzie pilnie rozważał 


 Taiemnic ]éy boleści, zaśnięcia i chwa- 


lebnego w niebowzięcia, dla tego przy= 
naymnićy ; aby się nauczył dobrze Żyć, 
dobrze umierać, i ziednać sobie chwa- 
le niefkończoną w Niebie? Wszyscy 
za tym, którzy iefieście grzechami 
zmazani, do tóy Pani uciekaycie się: 
Ona was oczyści. Wszyscy niewinnie 
żyią- 
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Żyiący, id cie do Nićy; Ona was przy 


niewinności zachowa, Wszyscy, po- . 


kutować zaczynaiący, spieszcie do tey 
Pani: Ona wam u Syna Swego ziedna 
łafkę nawrócenia się prawdziwego. 


Słowa Pisma S$. i OO. SS. 


Ja miluig tych, którzy mie miluią: 
a którzy rano czuwaią do mnie, nay- 
duig mnie.... Na drogach sprawitdli- 
mości chodzę; abym ubogaciła te, którzy 
mnie miłuią.. . Blogosławieni, którzy 
firzegą dróg moich... . . Błogosławiony 
czlowiek, który mnie shicha, i który 
czule u drzwi moich na każdy dzień, 
ż. pilnie u podizoiów drzwi moich: kto 
mnie naydzie, maydzie żywot wieczny . 
w. Przyp. w Roz. 8. 

Odkupuiąc naród ludzki, cały szacunek 
złożył w Maryi, S. Bernard, 


Y. Modi się za nami Panno Naybo- 
leśnieysza. 


R. Abyśmy się ftali godnemi obie- 
tnic Chryftusowych, 


MO- 


mę, 


GER Q, 
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MODLITWA. 


O naydoftoynieysza Panno Marya, 
przed którą wszyftkie ftany ludzkie 
karki swe zniżaią, spraw przyczyną 
twoią: abyśmy godnie rozpamiętywa- 
li ucifk śerca twego, któryś w cza- 
sie męki Syna twego uczuła; twoie 
zaśnięcie , i chwalebne w Niebowzie- 
cie: aby teraznieysze kroki nasze na 
chwałę Boga, i uwielbienie twoie, by- 
ly przyiemne i poświęcone. Przez 
Chryftusa Pana naszego Amen. 


Tu ijt Stacya Rzym(ka, klęcząć na- 
lezy sip mówić trzy pacierze, trzy po- 
zdrowienia dnielfkie i dno wierzę w 
Koga. 

SEACA- 
U Grobu. Chryftusa Papa, 


U FAGI 


i. O Wy szczęśliwi Mężowie szla- 
ahetni Jozefie i Nikodemie! Ty Ni- 
kode- 


EUER 


ją 


kodemie, któryś był nauczycielem w 
Izraelu; czy widzisz, co za ciało zdie- 
liście zkrzyża. i złożyliście na łonia 
nayboleśnieyszćy: Panny? dzwigaliście 
ciało tego na swych rękach do gro- 
bu, który. wszyftek Świat mocą sło- 
wa swego utrzymuie. Zawieraliście 
powieki śmiertelne temu; który pal- 
cem dotknąwszy się oka, ślepego u- 
zdrowił. Stuliliście nfta temu; który 
niemym dal dar wymowy.  Obmyliście 
ranę w boku otwartą, i krew z niey 
bluszczącą, temu; który za dotknię- 
ciem się kraiu własnóy szaty, niewia- 
fte od krwawćy uleczył niemocy. Ob- 
myliście ciało tego; który nas obmył 
we krwi swoiéy od grzechów. Nama- 
zaliście wonnemi maściami ciało, ta- 
go; który zapachem świątobliwości 
swoióy, Świat cały napełnił. Jakież 
jeszcze światło zapalicie, przy tych 
świętych zwłokach, temu; który miesz- - 
ka w Swiatłości niedofiepnéy? co 
zaśpiewacie żałosnego przy grobie te- 
go, którego chwały, pełne są Niebio- 
sa i Ziemia? czy złożycie tego na 
marach śmiertelnych, który rzeki pas 
rali- | 
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talizem porażonemu: wezmiy łóżko 
twoje i chodź? Zbliż się duszo moja 
do Zbawiciela twego, w grobie złożo- 
nego; i krwią zafarbowane całuy ra- 
ny. Zbliż się; bo dla ciebie zabity 
iet ten Baranek niewinny: dlá ciebie 
taka Hoftya ieft ofiarowana nakrzyżu, 
która zagładziła plamę Świata całego. 
TI. Wielkie było udręczenie Jakoba Pa- 
tryatchy, gdy miał doniesienie; że 
zwierz drapieżny pożarł nayukochań- 


szego Syna jego, i oglądał we krwi . 


zbroczoną suknią iego: ale nierównie 
większe było udręczenie Maryi; któ- 
ra nietylko suknią krwią zbroczoną, 
ale i Syna swego, wiecéy iak od ty- 
siąca drapierznych beftyi poszarpane- 
go oglądała. O iakże wiele dokazała 
złość ludzka nad Zbawcą swoim! wszy- 
scy, którzy kochali niewinnego Je- 
zusa, wraz z Maryą ciało Jego Swie- 
te łzami obmywalis wszyscy płakali 
i ięczeli. Sami Aniołowie smucić się 
musieli, widząc Króla chwały, tak 
haniebną śmiercią zgładzonego: i Pa- 
nią swola, a Matkę Jego, ftrumienia- 
mi łzy przeléwaiaca. Achia nieszczę= 
śliwy 
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śliwy grzesznik! wszyscy łzy przelé. 
waią nad Panem i Zbawicielem mo- 
im; -a ia sie do nich nie pobudzam, 
Podźcie wszyscy do grobu, którzy mi- 
łością Jezusa galacie:. placzcie wraz 
zemną; bośmy się ftali sierotami bez 
Oyca. Spadła korona głowy naszéy; 
biada nam, żeśmy  zgrzószyli. 

Il]. O wy szczęśliwi Jozefie i Ni- 
kodemie! którzyście dopomagali Ma- 
ryi ftrapionóy do pogrzebienia Nay- 
świętszego ciała Zbawiciela swego. 
Wy od Niego szczególnieysza w Nie- 
bie odebraliście nadgrode; któremu 
tak wiernemi okazaliście się na zie- 
mi. Za zgotowane mieysce „pogrzebu, 
macie wyznaczone mieysce w przy- 
bytku chwały niefkończoney. Złożyli- 
ście tego w grobie, który wszyfikich 
serca pociąga do Nieba, Leży iuż w 
grobie. maiący oczy zamknięte, ten, 


który oświeca każdego człowieka, na 


świat przychodzącego. Leży w grobie 
nasze zmartwych podzwignienie. O 
móy naylafkawszy Jezu! zazdroszczę 
tego szczęścia Jozefowi i Nikodemo- 
wi, że nie mogę dotykać się, jak o» 
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mi, ciała twego nayświętszego memi 
rękami: sercem przynaymnićy TOZ- 
pamiętywać pragnę śmierć twoią, i 


boleści nayukochańszey Matki twoiéy. 


Słowa Pisma S. i Oyców SS. 


Błogosławieniście wy Panu, którzy- 
ście uczynili te miłosierdzie nad. Panem 
waszym, i pogrzebliście go. Słowa Da- 
wida do ]abes i Gali sda grzebiących 
Saula w Xię. Król. 2. w Roz. 2. 

Sierotumi 'zojłaliśmy bez Qyca, Mat- 
ki nasze tako wdowy. w Pien. Jerem. 
w Rozd. 5 

O naywdzięcznieysze serce miłości! 
spoglądam do serca tego, i iuż nie znay- 
dup serca, tylka ziele gorzkie i piołun. 
S. Bonaw: do Maryi bolesnéy. 

Y. Modl się za nami Marya naybo- 
leśnieysza. 

R. Abyśmy się ftali godni obietnic 
pu aan 


MODLITWA. 


poe Jezu Chryfe, od Jozefa i Ni- 
kodema w. Grobie pochowany, od 
Mat- 
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Matki twoiéy i miłośników twoich 0» 
płakany, spraw: abyśmy nad męką two- 
ia obfite łzy przelćwali, i one w sera 
cach naszych wyrytą nosili. który zy» 
jesz i królulesz z Bogiem Oycem i 
Duchem S. na wieki wieków Amen. 


ldąc do nofigpuiączy Stacyi mów ita 
dno Qycze nasz 1 10. Pozdrowienia 
Anielfkiego. 
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w Kosciele Ukrzyżowania, : 
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M 1 
I. Datrzay grzeszniku, wraz z Marya, 

- na zawieszonego na Krzyżu Pa- 
na: patrzay, jak wiednieie i blednieie 
ow kwiat naypięknieyszy, podcięty ko- 
sa śmierci. Ow Oblubieniec iasny i 
romiany, z tysięcy wybrany, wisi na 
kczyżu, dako jeden naynikczemnieyszy 
z ludzi. Spoyrzyi z Maryą na tę wa» 
ge krzyżową, na któréy szacunek świa- 
ta całego ieft zawieszony. Bpoyrzyi 

i ną 


ses (107) je% 
ha tę fiolicę Niebiefkiego nauczyciela, 
i ucz się od niego prawdziwey mą- 


„drości, Spoyrzyi na tę pochodnią, na 


wysokim świeczniku wyfawiona; któ- 
ra cały naród ludzki oświeca.  Spoy- 
rzyi na twóy Żywot, w oczach two- 
ich ukrzyżowany. Spoyrzyi i uważ iak 
drogo ieftes odkupiony, a nie gub się 
dobrowolnie. 

H. Spoyrzyi na Matkę ftoiaca pod 
Krzyżem; która co do płci słaba, sle 
codo serca, przechodzi męftwem i wspa- 
niałością naywiernieyszych uczniów 
Chryftasowych. Niezłorzeczy zabóy- 
cóm; płacze gorzko; lituie się Syna 
swego setdecznie: nie odftrasza ićy od 
krzyża stogość katów, nie zraZaia ią 
blaznierftwa. Stoi z niewymowną fkro- 
mnością, oczy maiąc w lepione w fe- 
zusa nayukochańszego, i zniewala Syna 


do wzaiemnéy litości, który Jéy daie 


Jana Ucznia nayukochańszego, naywfty- 
dliwszego, nayposłusznieyszego za Sy- 
na, za pocieszyciela. Zbliż się duszo mo- 
ia z Janem do Maryi; ciesz placzaca, na- 


tzekay z narzékaiacs, poftępuy z pofte- 
pującą : a onacię z Janem przyimie za 


przysposobione dziecię swoję, 


III. Patrzay grzeszniku! iak sie nie- 
wdzięczny świat wypłaca Chryftuso- 
wi, za tyle dobrodzieyftw. Zabiia go; 
jako. nayzłośliwszego łotra. Umiera na 
krzyżu pod Niebem, w mieyscu sro- 
motnym, na drzewie ochydnym, Umie- 
ra Pan za sługi, niewinny za wino- 
wayców, lékstz za chorych, Pafterz 
za trzodę, Król za naród, Wódz za 
żoinićrza, Sprawca za dziólo rąk swo- 
ich, Syn Boga, za liche ftworzenie 
człowieka. 0 cóż się działo na ów 
czas w sercu Maryi! gdy to wszyfi- 
ko sobie na pamięć przywodziła: zape- 
wne, ieżeli tzy pozwoliły mówić, to 
zawołała: żywot móy umiera, a ia 
Zyie? O śmierci cożeś uczyniła! ia- 
kim prawem okrutna zabiiasz Syna 
mego, 'a matkę przy życiu zofiawiśsz? 
Woła była taka Syna mego. Ofiarowa: 
ny; bo sam chciał: owoż i ia flosu- 
ię się do woli iego.  Zbliż się duszo 
moja do krzyża Zbawicielowego ; wy- 
puść z oczów źrzódło łez; niech nie 
osycha powieka twola, gdy sobie 
wsporkniesz na ten dzień wielki, i gorz- 
ki bardzo; którego twóy a 

à- 
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Pafterz, zrzódło 2ywéy wody od ciebie 
odeszło: wnlydZ przez otwór boku 
do jezo wnętrzności; abyś, oprócz w 
Ukrzyżowanym, w nikin innym- nie 
Szukała pociechy. 


Słowa Pisma S. i Oyców SS. 


Ucifk a boleści poymahy go, iako ró» 
dzącą. Jer. 49. Rzekł Matce swoity, 
Niuwiajło : oto Syn Twoy. Potym rzekł 
Uczniowi: oto matka twoia Joan: xg. 

Koniecznie iedna była Chryftusa i Ma- 
ryt ofiara. Oboie podobne ofiarowali s 
ta we krwi serca; a on we krwi cia» 


ła. S. Bernard. 


Y. Modl fig-za nami Panno Naybo- 
leśnieysza, 

E. Abyśmy fie ftali godni obietnic 
Chry tusowych. 


W arias ig e 


MODLITWA. 


O Błogosławiona Marya Panno pod 

krzyżem ftciące, we łzach zanu- 
rzona I mdleiąca | przez boleści I u- 
cifki twoie profemy cię grzószni: a- 
byśmy Na sercem rozpamię- 


PE 
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tywali śmierć iednorodzonego Syna 
twego: abyś nam przybyła na pomoc 
w godzinę śmierci naszéy; żebyśmy 
wolni byli od katowni i katów pie- 
kielnych. Przez Chryftusa Pana nasze- 
go. Amen. 

Tu iet Stacya: Rzymfka 2ga. odpraw 
nobożwiftwo, tak przy pierwszóy: a i- 
dac przez droge do obnażenia mów.. Pa- 
cuż ieden i io. Pozdrowienia Aniel- 
Jklego. 

STACYA IV 


W- Jafkini Obnażenia. 


Dod AGI. 


I. W ręku Żony Putyfara odbiegł 
Józef wftydliwy płaszcza, dla 
czyftości zachowania : zofiawia Jezus 
swą spkienke w rękach grzészników, 
aby im. przywrócił sukienkę pier- 
wiaftkowey niewinności. O nielito- 
ściwi oprawcy! czemuż, przynaymnióy 
dla pociechy, ftrapionćy Matce iędney 
'cząfieczki z téy sukni nie udzielicie? 
.Q nielitościwi nad Chryftusem, nad 
: Mat- 
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Matką Boga, i nad samemi sobą grzé. 
sznicy! czemuż przez wzgląd na na- 
gość Chryftusa, nieopłacacie iałmu< 
Znami niewftydów waszych? czemu 
w ubogich, Chryftusa nie okrywacie 2 
abyście uniknęli na sądzie zawftydze- 
nia przed całem światem z nagości 
swoiey. 

Ii. Niepoiety był żal Jakóba Patry- 
archy, gdy zobaczył we krwi zbroczo- 
ną sukienkę ukochanego Syna swego 
Jozefa: bardziey niepoiety żal ogar- 
nął serce Maryi, gdy zobaczyła, nie- 
tylko sukienkę Syna Swego we krwi 
zbroczóną, na cztery części rozdzie- 
loną: ale całego ranami i nagością 
okrytego. Podzielenie na cztóry czę- 
ści sukienki, było taiemnicą rożcho- 
dzacéy fie na cztóry części Świata 
nauki Rwangelicznóy, o Bóftwie i 
Człowieczeńftwie  Chryftusa;  fkładay 
niefkończore dzięki Bogu katoliku, że 
ci fie. doftało tego szczęścia zoftawać 
wierze S. którego fie nie doftało mi- 
lionom niewiernych Pogan i odszczes 
pieńców naynieszczęśliwszych. 


Ha IL 
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III. Jezus obnażony, wfydem o- | 
kryty, omdlewa: i w pragnieniu napa- | 
waia gó winem zżółcią żmieszanym. > ] 
Marya patrzy się na to; i poznale, EA 
iey Syn bardziey pragnie zbawierił 


S 
grzeszników, niż posiłku dla ciatazme- |- o 
czonego: a przecie grzésznik nieprze- : 
isis ien : p: : n 
ftaie go napawać gorzkoscią , piiąc nie-. d 
prawość iak wodę Panie zawftydzony pi 
gdy tak pragniesz zbawienia duszy mo- " 
Jey ; oddaję ci ią zupełnie: a iakoś po- P 
trafit wody gorzkie zamienić - wslod- | 
kie, i wodę w Wino: tak zamień grzó- c 
sznego w sprawiedliwego. > 
Słowa Pisma S. i Oyców SS. 
y 
Übacs, ieżeli ta sukienka iet Syna twe- 
go albo mic? Pen: 37. 7 
Góry Gelboe ! ani rosa ani dezczniech mie 
pada na was: bo, tam porażona ief tarcza 
1 ć I 
mororzów, a. Reg: 2. I 
arya: była lilig , miedzy cierniem: bo ? 
R Me CER OIN i i 
te ciórnia równie Syna iaki Matkę ukłóbją | | 
js t sz ( 
S: Rupert. 
: kz 
Y. Modl się za nami Panno nay- Cz 
boleśnieysza. tr 
R. Abyśmy się ftali godni obietnic : r 
ARR: J 
Chry&usowych. MO- y 


eu 
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MODLITWA. 


prez boleść twoią Panno przeblo- 

gosławiona , którąś odniosła na dn. 
szy twoiey, gdy$ na górze Kalwaryi 
oglądała Syna twego „obnażonego ; wi- 
nem z żółcią w pravnieniu posilonego, 
day: aby ciało i dusza moia odarta z 
pożądliwości rzeczy ziemfkich; rozko- 
szą słodyczy niebiefkich była posilona. 
Przez Chryfwsa Pana naszego Amen. 


J dac mów- icien Pacierzi xo. Pozdro- 
wienia Anielfkiego. 


TAS A G VEAL 


W Kosciele u Trzeciego «upadku, 


U WF 4G l1 


I. [Jatrzay grzészniku na moczrza Nie- 

biefkiego , który przez tyle wie- 
ków świat cały wrówney wadze na tę- 
kach (woch utrzymuje bez pracy, nie 
Czuiąc ciężaru: a tu pod Krzyżem 
trzeci raz upada. Patrz oraz i na Ma- 
ryą, nadzwyczaynemi darami ozdo- 

bio- 
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. bjona, co się dzieie w jey sercu- wi. 


dząc tak nadzwyczayną odmianę. Patrz, 
czy to ieft ten sam, który morzu, wia- 
trom, pieklu, i niebiefkim duchom 
rozkazuie, i prawa nie wzruszone na- 
daie , wszyftko utwierdza: a teraz sła- 
bieie i upada ? Uważ co się w jego i 
w Maryi sercu dzieie, gdy w prze- 
brzydłych leżysz nalogach, i zarabiasz 
na to: aby, nad mocowawszy cierpli 
wości iego , z niewoliłeś go do tego: 
żeby usunąwfzy miłosierdzia, wyko- 
nal nad tobą Sprawiedliwość swoia. 
II. Marya zawsze niewinna: a za- 
wsze na przemian doznaje słodyczy i 
goryczy; zawsze ta lilia między cier- 


niem. Zwiaftuie iey Anioł Syna, cie- 


szy Się: Zasmucony Jozef. niewiedzą- 
cy Taiemnicy, zasmuca Marya. Ro- 
dzi w radości Syna; ale się smuci, że 
go fkłada wszopie ubogiey na sianie. 
Cieszy się, gdy widzi, że mu się 
trzey Królowie kłaniaią ; ale się smu- 
ci, gdy słyszy, że Herod godzi na ży» 
cie iego. Cieszy się, gdy go witają , 
w radosnych okrzykach, w ieżdzaiące- 
go do Jerozolimy: ale się niewymow- 
nie 


jem (115) »e» 

nie smuci, widząc go krzyż dzwiga- 
iącego, idącego na Kalwaryą,i po 
trzykroć upadaiącego. Jakże Sobie grzé- 
szniku możesz obiecywać Niebo nic 
niecierpiąc wżyciu dla miłości Zba- 
wiciela 2 gdy niewinna Marya , niemo- 
gła bydź-wolna od Krzyżów. 

Hil. Niemasz któby upadaiacego po- 
dzwignal: niemasz ktoby pocieszył, tyl- 
ko iedna Marja. Nieszczęśliwy grzé- 
szniku! łącz chęci swoie z Maryą. 
Niemasz ktoby twarz krwią zbroczo- 
ną otarł; ktoby odmienił Suknią całą 
we krwi zmoczoną: odmień życie, a 
równie z niewinną Maryą przysłuż ysz 
się Zbawicielowi. 


Słowa Pisma S. i OO. SS. 


Jak lilia między cierniem, tk przy- 
śaciołka moia między corkami. Cant: 2. 

Synu moy- Absolon! Absolon Synu 
moy! ktoby mi dal abym ia umarł mia- 
flo ciebie 2. Reg: 18. 

Nietayno mi iti co ma nafłąpić , ale 
cięszki smutek przewyższa ufność $, 
Grzeg: nanz: Nietayna iey była taiemmi- 
ca, że maiącego zmartwychwjiać poro- 


dziła. S$. S, Ambro: y. 
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Y. Modi się za nami Panno Nay- 
bolesnieysza, 

R. Abyśmy się fali godni obietnic 
Chryftusowych, 


MODLITWA 


pnie Jezu Chryfte, któryś krzyż cięż» 

ki na zbolalych 1 zranionych ramio- 
nach twoich dzwigal, i osłabiony trze- 
ci raz upadł: spraw prosiemy cię, 
przez wzdychania i ięki płaczącey Mat- 
ki twoiey ; abyśmy dia uczcznia Jmie- 
nia twego , wszelkie krzyże, i umar- 
twienia cierpliwie znosii, i z miłośni- 
kami Krzyża Korony w chwale twoiey 
doftapili. Który żyjesz i królujesz c. 


JJ dąc mow ieden Paciórs i 10. Bo- 
zdrowienia Anicljkies 


SEA CYA vL 


W Bramie zachodńiey u drugiego upadku, 


— 
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I. W ytzyi wtey branie na Zha- 
wicielą Pana powtórnie pod 


| RPNE R EEN 


ume toz ZAWARTY ŻY d 
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krzyzem upadaiacego, calego ranami 
nayświętszemi, iak drogiemi Kamie- 
niami  obsypanego: patrzay , i uwa- 
Zay. Że jedna tana, jedan ten drogi 
Kamień, fzacownieyszy ieft nad wszy- 
ftkie nayokazalsze piady ziemi: bo 
każda z tych ran ; odebrana z niepoię- 
tey miłości ku nam grzésznym, icf 
iepoiętego szacunku,  Podzcie spra- 
gnieni z Maryą do zrzodła ran Zbawi- 
cielowych: podżcie fchorzali na du- 
szach do sadzawki, czerpaycie zba- 
wienie i zdrowie: a wdzięcznym fer- 
cem tak drogi wasz okup rozpamie- 
tywaycie. 

II. Uważ Duszo Chrześciańīka , co 
się zdale mówić Marya do Żydów: 
Narodzie niegdyś wybrzny ! coż ci złe- 
go Syn móy uczynił, że Sie tak okru- 
tnie paflwisz nad nim w tey. bramie 2 
czy goza to oziemię uderzasz i de- 
pcesz, że cię tyle razy upadalącego 
podzwigał 2 czy dla tego, że cię znie- 
woli Egipfkiey wydzwipnął ? fuchą no- 
62 przez morze czerwone przeprowa- 
dził ? na puszczy manna karmil? dla 
tego mu zle za dobre oddaiefz? za 

mi- 
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miłość nienawiścią, za miłosierdzie fu- 
rowością wyplacasz? Toż samo tu bo- 
lesna Pani zdaie się mówić i do pas. 
Patrzay nie uważny Człowiecze ! któ- 
ry ślepo brniesz w nieprawość; oto Syn 
móy dla ciebie zraniony, Krzyżem 
obciążony, z Miafta wypędzony: czyż 
nie ieft godzien tego, abyś wraz ze- 
mną Mękę Jego wfercu zachował, i 
czyfto zalewał się dla grzechów fwoich 
obfitemi łzami. 

III. S. Franciszek Seraficzny serde- 
cznie z miłości, dzieło odkupu rozpa- 
'miętywaiąc ; odebrał zadatki chwały , 
pięć ran Zbawicielowych, na ciele fwo- 
im wyrytych. Marya, gdy więcey Je- 
zusa nad wszyfikie Stworzenia miło- 
wała, przeiela do ferca swolego wszy- 
ftkie rany iboleści. O morże niezgle- 
bione boleści, Marya Panno! niewiem 
nad czym pierwey mam ubolewać nędzny 
grzesznik; czy nad Męką Chryfiusa, 
tak okrutną? czy nad boleścją twolą , 
tak nieznośną ? czy nad nieprawością 
moją tak wielką. (Qmorże niezgłę- 
bione miłosierdzia Marya! udziel mi 
zzasłóg twoich obfitych, do zasług 

mo- 
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moich nikczemnych ; abym, ftanąwszy 
przy bramie zachodniey żeyścia mego, 
uchybił zguby wieczney duszy moiey. 


Słowa Pisma S. i Oyców SS. 


Służyłem dla grzechow twoich, zada- 
łoś mi pracą w nieprawościach twoich. 
fsal: 43. 

NiezcwRydzi się kiedy będzie mówił 
z mieprzytaciołyi  swemi w Bramie, 
Pfal: 126. 

Bardzicy dla odkupienia. Maryi przy- 
szedł na Swiat, miżeli dla innego 
Jlworzenia. | S. Ber: Sen: 


Y. Modi za nami Panno Nayboleśniey. 
R. Abyśmy się ftali godni obietnic 


MODLITWA. 


prie Jezu Chryfte , któryś wyniosł ; 


na ramionach fwoich w krzyżu za bra- 
mę zachodnią grzéchy Swiata całego: 
day prosiemy cię przez udreczenie A 
serca Maryi, abyśmy się Krzyża twe- 
go chwycili i wszyftkie przeciwności 
w tym znaku zwyciężyli Amen. 


Tu 


—— 


Th NBN: VENTURE SSP NENNEN 
Uere ainsi GOP er arca i REŻ OE d 
zzz ZĘ a ZEE c ZDZ Rn 


IB 
il 
11 


Tu iefi Stacya Rzymjka z mów zwy- 
ezayne pacierze: a idac mów iedin Pa- 
cierz i 10. Pozdr: Aniel fkiego. ; 

S TUASD Y 6E VIE 

"U Serca Matki Bofkiey. 


UM 47r 


I. Datrzay duszo moja, co Jezus ciets 

á pi na ciele, tak okrutne pono- 
sząc męki: i co ciérpi na duszy z po- 
litowania nad nayukochańsżą i naybo- 
leśnieyszą Matką swoią. Nie dziw, 0 
dóbry Jezu! że ci widokiem fwoim 
przyczynia męki nayukochańsza Matka 
twoia, która zawsze była naywierniey- 
szą towarzyszką twoią, nawet do fa- 
mego fkonania na Krzyżu, i złożenia 
wgrobie, Któż także wątpić będzie 
o niepoiętych boleściach serca twego 


Marya: gdy w tak nadzwyczaynych ,- 


mekach oglądasz iedyna pociechę fwo- 
ją. Rany Zbawiciela , są rany Maryi: 
Krzyż iego, ieft krzyżem dla Maryi. 
-Syn przeymuie na siebie boleść Mat- 
n A ki; 


Li 
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ki; Matka boleść Syna. - O zamiano 
przedziwna! czy niegodnażeś tego, 
aby się Człowiek grzószny we łzy rož. 
pływał 2 patrząc na taki widok zaiosny? 

IL Męka wasza, bądź nayokrutniey- 
sza, Męczennicy S. wiedno zebrana, 
ani męce Chryftusa, ani jednemu u. 
dręczenin Maryi nie wyrówna, Serca 
te $wiete, wiele podobne do siebie , 
zmysły nayszlachetnieysze , dary. nad- 
przyrodzone poznania, kochania , któż 
te miał Jezus, iako Bóg, i Marya od 
niego w pomierże udzielone , iako Mat- 
ka Boga, powiększały czułości, powie- 
kszały boleści. Męczennicy w mę- 
kach odbierali pociechy; Jezus i Ma- 
rya bez pociechy: bo to dobrze prze- 
nikali; iż ta męka, wielom wyniyść 
miała na zgubę i potępienie. 

III. Z tym wszyfikim, gdy w ta- 
kich. boleściach nieznośnych uważamy 
ścisnione ferce Maryi, w nosić należy: 
Że iako za fprawą , Ducha S. W ZyWOs 
cie poczęła Boca Człowieka; tak za 
fprawą tylko, i Przy posiłkach tegoż 
Ducha Bofkiego, w tak dotkliwych cio- 


sąch przy życiu się zoflala. Anioł, 
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który BocA Człowieka umacniał w 
Ogroycu, ani wątpić można; Ze ten 
Ze fam umacniał wboleściach i Mat- 
ke Boca. Dufzo moia ! uwazaigc nie- 
wymowne boleści Jezusa i Maryi , za- 
ley się łzami za grzechy, i proś aby 
gdy cię śmiertelne boleści przycisną s 
Żeby Ci te nayświętsze [miona , Jezus 
i Marya, fprawiły w nich folgę. 


Słowa Pisma S. i OO. SS. 


Stało sig serce moie iako wosk topnit- 
iący w posród żywota moiego. Plal: ar. 

Podniosłszy Moyżesz rękę „i uderzy» 
wszy dwa krot lafką w fkałę wyszły wody 
bardzo obfite, tak, że pił lud i bydło. 
Numer: 20. 

mi męczennicy umierali za Chryftu- 
sa; Marya umierała z Chryfrusom. S. 
Hieron: 

Zwyciężyła płeć , cierpiała więcty , 
niż ludzkość pozwalała: S. Bernard. 


Y. Modl się zanami &c. 
E. Abyśmy sie ftali &c. 


MO- 
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MODLITWA. 


przez nayboleśnieysze serce twoie 
* Marya prosiemy cię: wycisniy łzy 
Z oczów naszych, aby się zmiekczy- 
ły twarde serca nasze , abyśmy go- 
dnie opłakać mogli niewdzięczność na- 
szą. Przez Chtyftusa Pana naszego. 
Amen. 
S 143 CYA VIL 


w Wieczerniku. 


U W AGAL 


I. le dziwuy się nędzny Człowie- 

cze, Ze cię Bóg upokarza, znać 
Ze cię chce zbawić. Upokorzenie two- 
ie jeft przeznaczeniem do chwały, Nie 
pierwey Marya przyjęła do Wnetrzno- 
ści swoich Boga Człowieka, aż pier- 
wey z pokorą wyznała: Oto ia Służe- 
bnica Pańfka, Nie pierwey Zbawiciel 
Swiata poftanowił w Wieczerniku Sa- 
krament Nayświętszy Ciała i krwi swo- 
ley ; póki niezoftawił nauki nadzwy- 
czayney pokory, Oto w oczach Ma- 

ryi 


gest (3:4) 9e», 
ryi naypokornieyszey , zabiera się do 


umywania nóg Uczniom swoim; zni- 
ża sie do wszyfikich, nawet do obłu- 
dnego i niewdzięcziego $wietckradcy 
Judasza, umywa ich nogi grzószne 1 
ociera. Co za dztsny widók! © Nie- 
ba! O Ziemio! O Żywioły! O Słońce, 
Xiezycu błyszczące -się na fifmamen- 
cie gwiazdy! ftawaycie zadumiałe 
wszybkim biegu waszym; 1 zadziwiay* 
cie się nad tą radzwyczayną pokorą. 
Co za miłość Boca Człowięka, ku 
ftworzeniu Człowiekowi! którego, aby 
pociągnął do miłości swoiey, do nóg 
mu upada. Zniża się do nog Cżło- 
wieka, aby go ku Niebu wywyższył. 
Ża coż pragniesz fiawy i wyniesienia 
nedzny prochu, gdy twóy >Zbawiciel 
gruntuie fzczęście 1 wyniesienie twoię 
na pokorze” 

IL. Po umyciu nóg Uczniom swo» 
im, w przytomności Matki fwoiey , 
siada do cftatniey wieczerzy: poswie- 
ca Chléb i Wino , i zamienia w Ciało 
i krew fwoia: poświęca na Kapłań- 
ftwo. Uczniów fwoich, i fwey mocy 
im udziela; aby, za wyrzeczonemi W 
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osobie iego słowami, toż samo czy. 
nili: i tak poftanowiwszy ten Nayświęt. 
ízy Sakrament, wszyfikich bez braku ; 
nawet i złośliwego Judasza, ciałem 
żywym i krwią swoią,.to ieft; dusz 
Bóftwem i Człówieczeńftwem , razem 
częfiuie i raczy; i to czynić każe na 
fwoią pamiątkę, która podziśdzień po- 
nowioną widziemy w Kościele. ^O cu. 
do niepoiete miłości Boca ku Czło- 
wiekowi! 

Ill. Patrzay niebaczny Człowieku , 
co BóG dla ciebie uczynił: jakie tale- 
innice miłości zoftawil w Kościele , i 
ukrył w Sakramencie oltarzą. Siebie 
samego użyczaląc na pokarm, wię- 
Cey ci uczynił, niż Aniołom, Heri- 
binom, Śerafinom , którym tylko po- 
zwolił patrzyć na siebie. Patrzay, co 
dla ciebie uczynił, gdy o niewymow- 
my smutek matkę sw0ią przyprawiłę 
gdy sie za ciebie wydał na okrutne 
męki, i przełożył zbawienie duszy 
twoley, nad własne życie, nad wła- 
sną duszę, cierpiąc dla ciebie jumie- 
raiac ną drzewie krzyżowym. O Mat. 
ko pełna an sobie wspomnie- 


my, 


c 


my, ziakim nieprzygotowianiem, z ia- 
ką nieuwagą z iakim małym żalem, z 
jakim słabym poftanowieniem, z iaką 
małą Wiarą do tay nayświętszey Ta- 
iemnicy przyftępuiemy , przyznać mu- 
szemy; żeśmy tysiąc razy gorsi od 
Judasza: bo on tylko raz, a my nie 
tysiąc razy ten Nayświętszy Sakra- 
ment po $wietokradzku do uf i serca 
swego przyimowali, przez coś dawno 
na wieczne zarobili ukaranie. Marya 
pełna litości, pociesz nas teraz dużo 
ftrapionych , przeiednay Syna swego za 
nas, uproś łafkę; abys my od tąd go- 
dnie do tey nayświętszey Taiemnicy 
przyftępować mogli; aby ciało Pań- 
fkie firzegło duszy naszey do Zywo- 
ta wiecznego. 


Słowa Pisma S. i Oyców SS. 


Niechay doświadczy samego siebie 
Człowiek , atak niech ie z chleba tego à 
z Kielicha pit, x. Corin. rt. 

Na każdym micyscu pose gcaią i ofia- 
ruią+ imieniowi memu ofiare czystą. 
Malach: 1. 
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Do Pokutuiących -mowig , na co się 
przyda, ze sie upokorzacie , ieżeli się 
nie odmieniacie. - S. Augu: 
Y. Modl się za nami &c. 
R. Abyśmy się ftali &c. 


MODLITWA. 


panie Jezu Chtyfie, któryś po ofta- 

tniey wieczerzy z niewymowna stod- 
kością napommiat Uczniów wybranych 
swoich, i pocieszył Zasmuconą srodze 
nayukochańszą Matkę fwoią: przemów 
prosiemy cię ztą samą słodkością -do 
serc naszych; abyśmy w rozkoszach 
ziemfk'ch -smak otracili, a samą mi- 
łością twoią zaięci, w całym życiu i 
wieczności pałali. który zyiesz i krá- 
luiesz na wieki wieków Amen. 


Tu sie kończy Taicmnica i Koronka 


bolesna idąc mów ieden Pacitrz 10. Pozdr 


nici: à iedno Wierzę w BOGA. 
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59 PA € Y KEZE 
Zasniecia w Domku. MARTI Panny. 


UWAG L 


Y. amy to z Ewangelii Swiętey , 

że Marya, utraciwszy Jezusa na 
trzy dni, szukała go z niewymowną tro- 
fkliwością i utęfknieniem: iak Że do- 
piero nietęfkniła sobie, gdy po w Nie- 
bowftąpieniu długi czas w osieroce- 
niu bez Niego na ziemi zoftawać mu- 
siała; i zawsze w tym pragnieniu zo- 
ftawała , aby się rozłączyła z światem, 
a złączyła się z nim iak naypredzey. 
Katoliku!  podobnoś tem końcem ni- 
gdy nieżyczył sobie Śmierci, z upra- 
gnieniem; abyś się iak nayprędzey 
złączył z Chryftusem: ele podobno , nie- 
przeglądaląc wiecznego niefzczęścia y 
życzyłeś sobie śmierci w czasie uci- 
fku, rozpaczaiac: abyś ogladał koniec 
umartwienia twego momentalnego. Pa- 
trzay ,ieżeli z Maryą, dla połączenia 


się z Chryftusem , niepragniesz $mier« 


ci; iakże Ci ieszcze wiele niedoftaie do 
do- 


ce 
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dofkonałaści dobrego Katolika. 

IL Wzorem Maryi niezliczeni, me- 
czennicyi SS. Panny, wydawali ciało 
swoje na okrutne męki, i życie własne 
Bocu na ofiarę, tym iedynie końcem ; aby 
się iak nayprędzey połączyli, i powitali 
w Niebie z swym Zbawicielem: ty że 
drżysż od firachu , na famo w spomnie= 
nie Śmierci, znak to ieft oczywifty 
Ze masz złe sumienie, które cie o 
zbrodnie przeświadcza, i nie każe ci 
się spodziewać dobrey śmierci. Smierć 
nayokropnieysza dla grzeszników: go- 
tuy się w cze$niey do niey, abyś so- 
bie osłodził iey przykrość. 

HI. Mieli tę łafkę nie którzy słudzy 


4 sluzebnice Bofkie, że im BóG obia- 


wił godzinę Śmierci: toć zapewne tey 
lafki i Matce swey nayukochańszey 
nie ubliżył, Ty nędzny Człowieku po- 
znalesz to dobrze, że cię śmierć nie 
minie , nie wiesz iey godziny; iednak 
tak Żyjesz, jak gdybyś nigdy nie miał 
umierać. Czuvay zawsze, i dzień każ 
dy miey usiebie za oftatni. Głupia i 
nierozeznana rzecz, żyć w takowym 
ftanie , wiakim by sie niechciało umie 
tac, 
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ze (130) sem 
tac. .O co za szczęśliwy ten, który 
tak zyie, iak pragnie umierać! 


Słowa Pisma S. i Oyców SS. 


Czuycie! bo niewiecie dnia ani godzi- 
ny. Mate: 24. 

Droga przed  oblicznością  Pańjką 4. 
śmierc Swiętych ipo. — Pfal. rrg' 

Jeeli wszyjtkich Swiętych śmierć ief 
szacowna , zaifie Maryi mayszacownity- 
sza: którcy lofka towarzyszyła, że Mat- 
ką BOGA nozywała się i była, S. Augus. 

Y. Uproś nam łafkę Panno S. abyś- 
my cię godnie chwalili. 

R. Umoeniy nas przeciw  nieprzy- 
iaciołom twoim. 


MODLITWA. 


ożE, któryś Dom błogosławioney . 


Maryi Panny, przez taiembicę, 
wcielenia słowa przedwiecznego, lito- 
$ciwie. poświęcić raczył; i ten dom 
na łonie Kościoła cudownie umieścił,day: 
abyśmy, odłączoni od przybytków grze- 
szników ,.ftali się godni bydź. mie- 
fzkańcami domu twego Swiętego. Przez 

tes 
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geek (151) 4% 
tegoż Pana nafzego jezusa Chryftusa, 
który z tobą. Zyie i króluie na wieki 
wieków Amen. 
Tu ijt Stacya Rzymfka, odpraw 
zwykłe nabożeńftwo. Zaczniey ztąd Ko< 
'ronkę na uczczenie Taiemnicy zaśnięcia 


idąc przez droge mów Pacierz ideni 
IO. Pozdr: dAnielfkiego. 


S A.Cc X A JL 


Zasniecia. 
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I. panna według duszy i ciała nay- 

czyftsza , która była wyięta od 
grzechu Adama, nie była wyięta od 
kary Śmierci za grzech Adama. Ta 
która mogła żyć bez grzechu, nie 
mogła przenieść się do Nieba bez śmier- 
ci. Aiako Chryfius Jezus, maiąc nie- 
zmyślone ciało, umarł na Krzyżu, 
tak dopuścił śmierć na Marya; aby 
pokazał, że miała prawdziwe słabo- 
ściom podległe i nie zmyślone ciało. 


Ma- 
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Marya bez' grzechu , dług śmierci wy- 
placa: nie dziw, że, Człowiek, który 
jak kwiat wschodzi i wiednieie, do» 
piero się rozwiia, iuż ci usycha, i 
nigdy wiednofiaynym nie trwa fianie* 
co za dziw , że śmierci podiegać musi 
pofzpeczony grzéchem. 

IH. Wiele Bóc łafk nadprzyrodzo- 
nych udzielał Swietym wybranym fwo- 
im: iednych długi czas zachował przy 
życiu między zaiadłemi ;zwierzami na 
puszczy, bez pokarmu i napoiu: drus 
gich w ogniu, innych między Lwy 
rzuconych ftrzegł bez naruszenia: wfzy- 
scy iednak okropną bramą śmierci do 
żywota przechodzić musieli ; w czym 
i Matce swoiey nayukochańszey , ani 
Synowi swemu nie przepuścił, który 
w foftaci grzesznika umarł na Krzyżu, 
Poznay się na sobie famym teraz Czlo- 
wiecze: zkade$ przyszedł, gdzie poy- 
dziesz. Pomniy, ześ ieft Człowiek; 
którego narodzenie nędza; życie kara; 
śmierć potrzeba. Choćbyś wfzyftkich 
przechodził urodą, Mądrością i boga- 
dwem: przypominać ci iednak natura 
Dies 
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nieptzeftanie, żeś proch ie, i w proch 
się obrócisz. 

III. Śmierć, która dla grzefznikow 
jeft karą, dla niewinney Maryi była 
dopełnieniem zasług. Przyftało aby ta, 
która była pełna łafki, była także peł- 
na zasług, i wszelkiego todzaiu dolg- 
gliwości doznała. Niemogło to nay- 
wybornieysze nasienie wydać owoców 
błogosławieńftwa , pokiby nie obumazło 
w Ziemię wrzucone. Bądź więc go- 
tów na śmierć, i na wszelkie nieszcze- 
ścia Człowiecze: bo ieżeli cierpieć nie 
chcesz; znak, że nie chcesz bydź u 
koronowanym. O Jezu! osłodź micię- 
Żar Życia i śmierci: a co się zdaie przy- 
kre przez naturę , niech będzie miłe i 
przyiemne przez łafkę. 


Słowa Pisma S. i Oyców SS. 


Jedno tedy wszyfikich iot weyście do 
żywota i iednakie zęyście. Sapi: 7. 


Nie dasz Swigtemu twoiemu oglądać 


skażenia, Pfalz 15. 

Przybywa Jezus x niezliczoną liczbą , 
duchów Niebiefkich , i lai, sig ray w 
domku MARII. S. Anze: 
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Y: Uproś nam łafkę Panno S. abyś» 
my cię godnie chwalili, 
R. Umocniy nas przeciw nieptzyia- 
ciołom twoim. 


MODLITWA. 


Poe Jezu Chryfie , któryś po to przy- 

szedł na $wiat, abyś wszyftkiego 
prawa dopełnił; i fam z nayukochań- 
fzą Matką twoią poddałeś sie prawu 
śmierci: day nam, abyśmy wfzelkie 
przykrości wżyciu , nawet i śmierć fa- 
ma dla zbawienia duszy naszey, mo- 
cnym umysłem znosili; a potym wie- 
czney chwały używali. Który żyiesz 
i króluiesz &c. Amen. 


Jdąc mów Pacierw 1. i Yo. Pozdro- 
wienia Anielfkiego. 
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Zaśnięcia, 
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I. Wierzyć należy, iako rzeczy nie- 
watpliwey , że Marya, lubo ca- 
tym 
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łym Życiem szczegulnieyszą ku Zba- 
wicielowi fwemu miłością pałała , tak 
w godzinę śmierci zapewne ta miłość 
do naywyższego ftopnia dofkonalo$ci 
wygorowała: a gdy nieprzeliczone do- 
legliwości, i boleści niewycisnęły du- 
szy z Maryi, miłość sie w niey poka- 
zała równie iak śmiegć mocna, którą 
duszę Jey nayświętszą z ciałem na krót- 
ki czas rozłączyła. O Boże! któżby 
mi to dał, abym miał naymnieyszą 
cząftkę podobney miłości w godzinę 
zeyścia mego; iakbym chętnie przyiał 
wyrok śmierci. 

IT. Smaczno spał Adam, gdy Bóg 
wyiął Żebro zboku iego bez naymniey- 
szey boleści. Snem fmacznieyszym 
bogomyślności uspiona prawie była w 
ten czas Marya, kiedy dusza iey nay- 
świętsza z ciąłem świętym rozftawała 
się, 1 zradością niewymówną przez 
próg śmierci przechcdzita do Nieba. 
O bogdzyżeś grzefzniku prżyszedł kiedy 
do rozumu! i poznał, iak ieft rzecz 
potrzebna łączyć się przez bogomy- 
ślność w życiu z Chryfiusem ; aby bez 
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Jem (130) dem 
boleści przy śmierci można oddać Du- 
cha {wego w tęce Jego. 

III. Dobrze ieft powiedziano: iakie 
życie, taka i śmierć. Życie Maryi 
całe było: przepedzone w naywięk- 
szey bogomyślności, śmierć też na- 

-ftapiła z naygorętszey miłości ku Bo: 
GU. Smierc grzefznych ludzi nayokro- 
pnieysza: MARYI nayradośnieysza. 
Śmierć grzesznych ludzi w boleściach 
i ucifkech nieznośnych: śmierć Maryi 
w miłym spoczynku. Przy śmierci 
grzesznych zgiełki i narzekania: przy 
śmierci Maryi radosne i wesołe Anio- 
łów spiewania. Aiako przy budowa: 
niu Kościoła. Salomonowego nie dało się 
słyszeć uderzenie i lofkot: tak i przy- 
śmierci Maryi niejnafiąpiło żadne po- 
mieszanie. «Gdy niemasz. fposobu. ue 
niknienia śmierci; O.Marya! przyby- 
way nam na pomoc w ucifkach śmier- 
ci, abyśmy nie doznawali nadzwyczay- 
ney okropności śmierci. 


„Słowa Pisma S. i Oyców SS. 
Pragnęla dusza moia do BOGA, kic- 


est (137) IE% 
dyż przyide a obaczę się przed obliczem 
Bożym.  Pfal: 37. 

Jülota i Siekiery, à wszelkiego naczy- 
nia żelaznego niesłychać było w domu 
gdy go budowano, 3. Reg: 6, 

Nie dla boleści ciała ale zniezmierney 
miłości: zgoła bez twszelkiey boleści u- 
marla Panna, S. Damas. 


Y. Upto$ nam łafkę Panno S. abya 
śmy cie godnie chwalili, ś 

R. Umocniy nas przeciw nieprzyia- 
ciotom twoim. 


MODLITWA 


BE któryś wczasie męki i Śmier- 
ci Syna twego, dopuścił na Marys 
Panne nie wymowne boleści; a w cza- 
sie śmierci Jey dla miłości twoiey po- 
diętey , napełniłeś ią niewymowną ra- 
dością: day nam za jey przyczyną; 
abyśmy goryczy śmierci uniknąć mo- 
gli Amen. 


dac mów Pacierz ieden à x0. Pozdro- 
wienia Anielfkiego. 
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- Zasniecio, 
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I. o za wielkie było uweselenie dla 

Maryi, gdy w czasie śmierci, 
Syn Jey iednorodzony wyftawił. w ie- 
dnym momencie, wszyfikie dobre u- 
czynki, i naychwalebnieysze zasługi 
przed oczy; owe zbawienne prace, owe 
dobrowolne umartwienia zmysłów, owe 
łzy przy męce swoiey wylane, czuwania, 
pofty, modlitwy: i oraz poftewitig w 
bramie rozkosznego przybytku. “Coż 
podobnego óbiecywać sobie możesz, 
niebaczny na zbawienie dufzy fwoiey 
Człowiecze przy śmierci? gdzie są 
dobre uczynki, umartwienie z mysłow , 
gdzie poky, iałmuźny , modlitwy ? je- 
żeli były iakie, to niedofkonałe: fta- 
niesz podobno w liczbie owych Panien 
głupich, niemaiących w lampach ole- 
iu, przy drzwiach oblobieńca twoiego. 
Staniesz i usłyszysz, gdy z niemi za- 
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kolacesz, owe przerazliwe słowa: nie 
znam was. Porzuć wcześnie dobro- 
wolnie uciechy zakazane ; które ponie- 
wolnie porzucić musisz przy śmierci. 

IL. Za życie umartwione , za życie 
wzgardzone zá Życie upokorzone, iuż 
odbiera Marya chwałę nieograniczoną 
w Niebie: iuż dusza iey Święta, iak 
słońce między gwiazdami, iaśnieie przed 
Tronem Boca między Swiętemi. Po- 
mniy i ty Człowiecze , iz w krótce fta- 
nac ci przyidzie w obliczu Boca i A- 
niołów: ozdob wcześnie duszę twoią 
dobremi Uczynkami. Pomniy, iż wfzy- 
ftko to, coieft na ziemi, duszę twoią 
zabawić tylko moze, ale nasycić nie 
może: i poznay się na szczęściu i prze- 
znaczeniu twoim, żeś do wyższych 
tworzony rzeczy; aszukay zaspoko- 
lenia twego. w famym BoGu. 

IH. Wszelka. wielkość i okazałość 
Świata, ieft niczym, w porównaniu z 
wielkością, i okazałością mieszkania 
Niebiefkiego. -Bo Świat ma przyludy 
swoje faiszywe, miłym Się na pozor 
hydź zdaie: ale wewnątrz pełen ieft 
niczości i proźności: Ozdoba iego fał- 
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szy wa, ufność zwodnicza, przylaźń o» 
błudna , boga&wa przemiiaiace , rozko- 
sze nieftateczne; owo zgoła: Świat 
ieft omsmieniem , gniazdem okropnych 
przypadków , Ściekiem nędzy , cnót 
nieprzyjacielem, — wyftepków — siedli- 
fkiem, O szczęśliwa Panno S, któraś 
tak zdradliwym umiała gardzić Swis- 
tem , i nie zabawiałać się waim, iak, 
ów kruk nad ścierwem wypuszczony 
z Korabiu Noego: dla tego, zeszłaś z 
niego do Korabiu Niebiefkiego, iak czy- 
fia i niewinna gołębica z różczką 0- 
łiwną. 
Słowa Pisma S. i Oyców SS. 


Wywiedz z utropienia duszę moif, 
Pfal: 142. 

Znolazlam , którego kocha dusza moia, 
trzymałam go à niepuszczy, Cant: 3, 

Gdy inni odfąpili , ona przy umie- 
raiącym tala: czyż mogł Te: Syn nig- 
przytomny iey śmierci? $. S. Grzegorz. 


Y. Upto$ nam łafkę Panno S. aby- 
śmy cie godnie chwalili. 

R. Umocniy nas przeciw nieprzyia» 
ciołom twoim. 


n 


gk (141) ze 
MODLITWA. 


BE któryś nayniewinnieyszą du- 
t ) sze. Matki Syna twego, do wie» 
cznego przypuścił błogosławieństwa : 
day nam, ubiegalącym się do twych 
obietnic, za przyczyną teyże Matki ; 
abyśmy byli przypuszczeni do ucze- 
finidwa darów Niebiefkich. Amen. 


ej dac mów Pacierzieden i 10. Pozdro- 
wienia Anici|kiego, 
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SEACA y 


Zasnięcia w Bramie wschodni ży, 


SA i ZO 


EWA 


I. pogrzeb Nayświętszóy Maryi Pan- 

ny był odprawiony jak nay wspa- 

nialey i nayuroczyścićy. Lubo Chry- 
ftus ubogo narodzony, życie prowadził 

(| Ukryte; chciał bydź wzgardzonym i 
| -Da krzyżu przybitym: niechciał jednak 
aby ciało Matki Jego niewinne i czy” 
fte, było bez przyzwoitego pogrzebu: 
dla tego, iak pobożność domyślać fię 
każe, zgromadził cudownię w iedno 

K ; na 


i 

i hi 

Hi 

HE | 
| ) 


geak (142) set 


na ten koniec wszyfikich uczniów swo» 
ich mieysce, i zesłał Niebiefkie duchy 
na tę posługę oftatnią dle Maryi. Anioło- 
wie z ciała wychodzącćy firzegli duszy: 
ApoRolowie, iako naypierw sze Filary 
Kościoła Chry&usowego, iako ftarfi z 
iraela, z rozporządzenia Salomona 
n»wego przymierza, wzięli na swe rę- 
ce tę fkrzynię, i fkarb naydroższy , i 
nieśli do mieysca na grób przezna- 
czonego.  Duszo moia! łącz chęci 
twoie z Uczniami Chryftusowemi do 
téy świętey. przysługi; abyś należała 
do cząftki ich nadgrody. 

[I Kiedy dawni Oycowie byli oto 
trofkliwi, aby ciała ich po śmierci w 
przyżwoitych grobach były pochowane: 
kiedy sam Chryftus wyniszczywszy fe 
dla nas do oftatniey kropli krwi swo- 
jéy, i flawszy fię ubogim, az do 
zwieczenia oftatnióy fukni swoićy, Z 
szczeróy ku nam. fniłości umarł na 
_ krzyżu, rozporządził iednak, aby ciało 
< jego po śmierci było w prześcieradło 
uwjnione, i przyzwoicie pochowane * 
czyż można wątpić, aby ciało Matyi 
nayuk ochańszey Matki, było bez przy- 

SĘ ZWOo- 


ses (143) Je 
Zwoitego pogrzebu? czyż nie sprawie- 
dliwa iefi rzecz, aby ciała nasze mias 
ły przyzwoite opatrzenie po śmierci i 
pogrzebanie ?* kiedy ten $. zwyczay 
od początku Świata zachowany, od Bo- 
ga potwierdzony, od ludzi Cnotliwych 
zawsze był zachowany. Kata to ieft 
wielka Boga naszego, komu się nie 
dofianie po śmierci, aby przyzwoicie 
był pogtzebiony; iakióy kary doznała 
Owa okrutaa Jezabel, któréy ciało psy 
poszarpały, i-po ulicach miafia roznio- 
sły. Ciała są mieszkaniem dusz drogo 
odkupionych. Ciała nasze są poświę- 
cone na przybytek Ducha S. Ciała na- 
sze są przeznaczone na zmartwycha 
witanie, z któremi duszę połączą fię 
na żywot wieczny i czyź nie przy- 
zwoitą ieft rzeczą, aby były iak nay- 
przyzwoiciey pochowane? iezeliütra- 
ciwszy miecz z pochew drogo opra- 
Wüych, pochew nie porzucamy ledaia- 
0, maiąc nàdzieie że fię miecz zůay- 


„dzie; tak Się nie godzi porzucać cia- 


ła bez przynależytego pogrzebu, mas 

iąc nadzieię nieomyina, że kiedykol= 

wiek połączy się z duszą, ZZ 
K2 Lr 
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HI. Uczniowie Pańscy, i iaka mo- 
glà bydź liczba wiernych, - przytomni 
na pogrzebie Maryi, radością i wese- 
łem napełnieni byli, że się im dofta- 
ło szczęścia, służyć do pogrzebu Ma* 
ryj. Cieżmy się i my, że nam się do- 
falo przynsymniéy tego szczęścia , 
żeśmy się zgromadzili na to święte 
mieysce, do fozpamiętywania Taie- 
mnicy pogrzebu Maryi. - Uczmy fie oraz 
z radości Uczniów Chryftusowych, iak 
żale nasze maia bydź umiarkowane: 
gdy nam kto zprzyiaciól umiera, po- 
mniymy, że nie masz nic nadzwyczay- 
nego ludziom umierać, nic szczegól- 
nieyszego; Ze to ieft rzecz naypo* 
wszechnieysza. jeżeli Żałuiemy przy- 
iaciela zmarłego dla tego, Że złe ży- 
cie prowadził, nie Zatuymy go, gdy 
umarł: bo iuż wiecéy Boga nie będzie 
obrażał Jeżeli był dobrym, a umarł; 
winszuymy mu, Ze się nie zepsuł. je- 
żeli umarł za młodo, cieźmy się, że 
nie miał czasu zabrnąć w nieprawo- 
ści. Jeżeli umarł w doyrzałości lat ; 
nie mamy się czego smucić: bo nę- 
dzne i uprzykrzone życie zakończył. 
| Zaluy- 
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> 


Zełlymy  raczéy tego, Ze i my iuz 
dogorywamy, a Zycia nie poprawiamy. 
Slowa Pisma S. i Oyców . $$, 

Przyszli wszyscy ft 
zielt fkrzynit” Ki 
fir Panji ] Reg. 


raela, 4 


^m ad i] 
WMijwyż. mnie “w: braniach Smicrtelno- 
ści, abym opowiadała chwalebności tiwo- 
te w bramach córek Syori/kich. Psal:-9. 
Jezeli flo grzeszników ic TzeCzOno; 
ziemia tefieś ia Ziemię potydziesz? cze. 
mu do sprawiedliw 
leftwio Niebiefkie nie ma sir 
bo iple, i do Nieba 


g0, którego 


po j O 


X. Uproś nam łafkę Panno $, abyśmy 
Cię godnie chwalili. 

R. Umocniy nas przeciw nleprzyia- 
cielóm twoim: 


MODLITWA. 
B925 któryś to sporządził, aby 
ciało Błogosławioney zawsze Ma- 
tyi Panny, otoczone wspaniałe od 
Niebiefkich i ziemskich mieszkańców, 
było do grobu prowadzone; spraw przez 
tęż Panią: abyśmy za ićy przyczyną, 
w tym 
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Seek (146) 303% 
w tym życiu obfitowali w rozliczne 
dary zasług, i w przyszłym do zmar: 
twychwfania ku chwale twoiey ‘byli 
przyprowadzeni Amen. 


Jdąc mów Pacierz i 10. Pozdro: Aniel; 


$ T AX cia (L 


Zaśnięcia À 


U-F AGL 


Cu roe Maryi całe było iednym cią: 
głym cudem niewinności: dla te- 
go nie czytamy, żeby Bóg za Życia 
przez nią inne cudą czynił: że zaś 
zwykł Bóg innych SS. sług swoich po- 
grzeby i groby cudami wsławiać; mue 
siał zatym pogrzeb i grób uczcić szcze- 
gulnieyszym sposobem Matki swoicy. 
(a) O Boze! bądź po tysiąckroć od 
nas pochwałony, któryś przytomnością 
swą 

(s) Czytay Nicefora Hiftoryą Kościel- 
mą i dzieła $. Damascena, tam się oczy= 
fas» cudu, któremu poboźnie wierzyć 
można, 


——— 


swą Bofką ten chwalebny pogrzeb 
przyozdobić raczył. Jeżeli Arka Bo- 
fkiego przymierza przytomnpością SWÓ- 
ią wszędy obfite na Izraelitów cudo- 
wnym sposobem sprowadzała błogo- 
sławieńftwo: wierzyć należy, 2e n/e- 
równie dofioynieysza Arka Nowego 
przymierza, gdy była do grobu niesio- 
na, choynieysze Dierównie zlać mu- 
siała blogosiawienftwo na przytomych. 

II. Katoliku! przyuczony źle my- 
śleć o Taiemnicach wiary; lub prze- 
ciwko doftoyności Maryi bluźniący, 
poftrzez sie; aby cię Bóg nie ukarał: 
a leżeli się widzisz ukaranym, upa- 
miętay się; aby ci dalszą karę daro- 
wał. 

III. Katoliku! ieżeli cię iuz. Bóg 


"na tym S. mieyscu oświeca,  ieżeli 


mówi wewnętrznie do . ciebie abyś 
porzucił drogę nieprawości, nie zaty» 
kay uszów na głos łafkawego Pana: 
nie zatwatdzay serca swóiegó: ko» 
rzyftay Z tak zbawiennóy pory. 


Słowa Pisma, S-i Oyców SS. 


Dziwny Bóg w Świętych swoich teg 
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tla moc i siłę ludowi swoiemu. Psal. 67. 
am, spał i twardom zasnął, i wftae 
łom: bo Pan obronił mnie. Psal. 3. 
Szczęśliwa Marya w ten czas, gdy 
przyigla Zbawiciela: szczęśliwsza, gdy 
przytęta iet od Zbawiciela S. Bernar. 


y. Uproś nam łafkę Panno S. &c. 
R. Umocniy nas przeciw óc. 


MODLITWA. 
OZE cudowny w Swietych twoich, 
i we wszyftkich sprawach twoich, 
któryś nayznakomicicy uczcił pogrzeb 
Matki Twoiéy: day nam pobożnie ob« 
chodzącym Taiemnicę zaśnięcia i po- 
grzebu Maryi; abyśmy byli naśladowca- 
mi cnot, i uczeftnikami zasług téyze 
Pani. Przez Chryftusa Pana naszego A. 


J dic mo Y. Pacierz i 10. Pozdr: Aniel: 
STA CEZ MIE 
Zaluipcia i Pogrzebu: 1 Grobie Matki 
Bofkiży. 

: UWĄ GI 
1. Dz wam niefkończone fkłada* 


my na tym mieyscu SS. Ucznio- 
wie, 


mE Ład 


Hem (149) Ze 
wie Chr; yftusowi, żeście Ciało prze 
czy! Rd Maryi Panny na ramionach 
swoich z domku nieśli do tego miey- 


sca, itu w grobie ze czei$ wielką i 
nabożeńftwem złożyli. -= Wiele uczcił 
Abraham Sare -żone swoią, że ićy 


grób przyzwoity zgotował, i pocho- 
wal iak nayprzyvzwoicléy ićy ciało 
po śmierci. Wiele uczcił Qyca swe- 
go Jakuba Józef: Pattyarcha Egiptu, 
kiedy opłakawszy go po śmierci, z 
wielkim uszanowsniem i okazałością 
w znaczney liczbie sług, ciało iego 
kazał prowadzić daleką drogą do grobu 
Oyców swoich. Wiecéy scie wy Ucznio- 
wie Pańscy uczcili Marya, gdyście Jéy 
S. Ciało, iako fkarb naydroższy na 
własnych barkach nieśli do grobu. Du- 
szo moia! którey ci się doftało roz- 
pamiętywać pobożną myślą na tym 
mieyscu zaśnięcie i pogrzeb naywspa- 
nialszy Maryi, wińszuy sobie; żeś du- 
chem przynaymnićy była przytomna 
przy tym S. obchodzie; proś Maryi, i 

Uczniów Chryftusowych, aby się przy- 
czynili za tobą, abyś po śmierci za- 
chwycona w duchu, zapatrywać się 


seek (150) 3E% 
mogła: rzeczywiście na tę Panią, świąe 
tłości niedofiępney, 

If. O Grobie nad wszystkie - groby 
w swiecie: naywspanialszy, nie. dia 
budowli swojćy; ale dla fktadu drogie« 
go ciała Królowéy Nieba i ziemi, 
które w grobie przez trzy dni spoczy- 
wało. Ty przechodzisz wspaniałością 
swoią | wszyfikie groby Królów, i 
naysławnieyszych mocarzów,  któ- 
rych chwała w grobach zgasła i Zza- 
kończyła fię, gdy ciała ich w proch fie 
zamieniły. Zaś Marya Panną że ukry- 
te i ubogie a niewinne Zycié na $wie- 
cie prowadziła, i lako słońce, choc nie- 
kiedy XieZyc zasłania, iasności iednak 
swoiéy nie traci; tak Marya wybrana 
iako slofíce, choć zaszła do grobu, nic 
nieutraciła z piękności swoićy; chcąc 
bowiem Bog wynieść do naywyższćy 
doftóyności iednę Penienke, j naysla- 


wnieyszą uczynić, nawet, w śmierci i 


grobie, Żeby ią czcili po wszyfikie 


"wieki Królowie 1 Mocarze Ziemi, i 


żeby się ftałą Królową Nieba i Ziemie: 

nie szukał Jey na Królewfkich i Xia- 

£ecych Paíacach, ale w ubogim dome 
ku 


g 


er 


sek (151) seem 
ku Joachima i Anny, aby ią wyniosł 
do Tronu naywyższćy chwały; przed 
ktorą po dziśdzień Monarchowie gło- 
wy swe zniżaią, ićy pamiątkę grobu 
WEBER o któréyby nie wspomnie- 
li, gdyby nie była pełna łafki, i świą- 
tobliwości. Gdzież teraz ieft pamiąt- 
ka grobu Alexandra Wielki lego? gdzie 
to widziemy, żeby nayproftszy wieśniak 
przy grobach Cesarzów i Królów mo- 
dlit fie? tu fie zaś lud różnego ftanu 
zgromsdza w wielkiey liczbie, i sza- 


^ nuie "pamiątkę: grobu Maryi. O Bożel 


który względu nie masz na osoby, i toe 
wnie sobie poważasz z ubogiego dom- 
ku Panienkę niewinaą, i cnę.przybie- 
rasz za Oblubienicę; iak i z. domu 
Królewfkiego, lub Xiążęcego. Pozna- 
iemy teraz z zawitydzeniem, ze uro» 
dzenie wysokie, i doftoyno$ci świato- 
we ` nic nie znaczą bez cnoty: gdy sa- 
mą tylko cnotę koronuiesz i sama tyl- 
ko łafka twoia prawdziwie nas wiel- 
'kiemi i szanownemi w obliczu two- 
im czyni. 

III. Mieysce to, na którym- grób 
dla Maryi był sporządzony, było owo 

miey- 


YE (152) Jes 


mieysce, czyli Jozefata dolina, gdzie 
wszyfikie Narody i Pokolenia ludzkie, 
po fkończeniu świata, i powszechnym 
ciał zmartwychwftaniu, będą zgroms- 
dzone. Nic bez taiemnicy zatym Ma- 
rya na tym mieyscu pochowana. O- 
na iet opiekunką wszyfikich grze- 
sznych; ona czuwa zawsze nad nie- 
mi, i prosi dla nich o łafkę nawróce- 
nia; aby surowości Sądu Bofkiego u- 
nikneli: ale gdy w gniewie Bofkim 
zniydą z tego Świata, iuż przefiaie 
bydź ich opiekunka, i w czasie Sądu 
ofłatecznego więcćy fie za niemi whaa 
wiać nie będzie; i zdawać fie będzie 
iakby zasypiała i obumierała patrząc ra 
ich pochańbienie, zawftydzenie, i sły- 
sząc nayokropnieyszy wyrok na nich 
wydany „idźcie przeklęci w ogień 
wieczny , Grzeszniku! ieżeli tę ta- 
iemnicę poymuiesz,, obudź. fie z letar- 
gu grzechowego, zaftanów fie gdzie 
iefteść i Żeś jet w grobie Matki Bo: 
ga. Tu iet błagalnia Naywyższego : 


Tu ieft miafto ucieczki, przepaść łafk 


niezgróntowana, Królowa Nieba, Mat- 
ka miłosierdzia, ucieczka grzesznych, 
dom 


NAP pe Che 


sek (153) seme 


dom Boga, brama Nieba. Padniéy na 


kolana i mów: Ach Pani! twóy grób 
pobożną czcze myślą, tu moie pro- 
źby fkładam ; bo tu wszelkiego dobra 
zrzódło ieft zamknięte, niedopuszczay; 
abym umierał śmiercią bezbożnych. 


Słowa Pisma S.i Oyców SS. 


Temu kto się Pana boi, bedzie sig dziax 
ło dobrze na offatku. -Eklle. 1. 

Dni moie się fkrócą, a tylko mi grób 

a * é 

zoflaie; Job. 17. W wybranych grobach 
pochoway umarłego. Gen sr. 

gi uczcić duszę, zwłoki ity %micze 
czeniem ziemi oddaigc. S. Auguft. 


Y. Uproś Panno S. łafkę abyśmy 
cię godnie chwalili. 
, R. Umocniey nas przeciw Nieprzy- 
lacielóm naszym. 


MODLITWA. 


> OZE bez którego nic fic. nie dzie- 
ie, i któryś przygotował grób dla 
Nayśw. Matki Twoiey: spraw ptosie- 
my Cie przez przyczynę téyze Matki 


twoićy, aby ciała nasze po Śmierci 


przy 
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przy świętym mieyscu pochowane, w 
czasie zmartwychwftania były uwiel- 
bione. Przez Chryftusa Pana naszego 
Amen. 

Tu icf Stacya Rzymjka, odpraw samj- 
kle nabożeńfiwo, Tu się kończy Taiemnis 
ca i koronka zaśnięcia i pogrzebu, Mów 
ieden Paciorg i to; Posdrowienio: Amek 
i itdno Wierzę w Boga. 


SEACA 
W'üdbowsigcia w Grobie Matki Bofkiéy 
ha Górze. 


U W AGL 


I. Bb iakó dnia trzeciego Uwiel- 

bióne Nayświętszćy Maryi cią- 
ło połączone z duszą zmartwychpo- 
witało, i wzięte jeft do Nieba, aia- 
ko nowy fię dziw okazał na świecie, 
gdy się teu narodził z Panny, który 
nie zna iefieftwa swojego końca i poż 
czątku, 1 zadziwił widokiem swoim 
całą natute, tak tegoż BOGA Mat= 
ka po Zmartwychwfianiu swoim Za- 
dziwiła całą naturę, będąc wzięta 
z duszą i ciałem do Nieba, Zadzis 

wiey 
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emt (155) jest 
wiey fie pobożna duszo, nad niedocié» 
czonemi wyrokami Bofkiemi, i uwiel- 
biay w sercu swoim tak wielkie dzi- 
wy obiawione $wiatu. 

II. Tak przyftało, aby ta z dufzą i 
ciałem była wzięta do Nieba, która 
na ziemi żyjąc naydcfkonaley z ludzi 
poznawała Taiemnicę wcielenia Boga: 
rodząc Syna przez wysoką bogomyśl- 
ność widziała w Niebie taiemnice Bó- 
ftwa, i na ziemi człowieczeńftwa: wie 
działa i poznawała w Niebie Syna bez 
Matki, i na ziemi bez Oycaj w Niee 
bie wszyftko dziedziczącego , na ziemi 
bez własności przechodnia: w Niebie 
od Aniołów szanowanego, na ziemi 
od Pafterzów witanego, i niby ze snu 
budząc się i przetywaiąc bogomyślność 
swoję, zobaczyła naypi ięknieysze Chry- 
ftusa. Człowieczeńftwo, radość świata 
całego z fiebie narodzoną, Bóftwo po- 
kryte ciałem, uformowane z właśńćy 
krwi swo'éy, z którym zawsze obcu- 
iac, nayfkrytszych Taieinnic Niebie- 
fkich była üczeftniczka. Czyż niesłu- 
sznie to ciało wzięte ieft do Nieba, z 
którego upodobało Bogu wziąść czy- 

fe 
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fte ciało na siebie? niech ci nie bę: | 
dzie dziwno, że Bóg Maryą nad wsził- | 
kie ftworzenia z duszą i ciałem wy- 
wyższa: bo nie było nic póspolitego w 
ićy uwielbionym ciele; dla tego nie 
pospolitym ieft uwielbiona i wyniesio- 

na sposobem. 
ill. Cud to był niemały, Ze. Bara- 
nek łafkawy, połączony z wilkiem 
drapierznym w Arce Noego, zoftał 
przy Życiu nie tkniety. Cud to był 
nie mnieyszy, że Marya wsparta szcze- 
gólną łafką Boga, pogodziła duszę swą 
mewinną z myślemi buntowniczemi; 
i na rzadną rzecz nie zezwoliła, coby 
ićy niewinność poszpecić mogło: a że 
w tóy mierze była pićrwsza i oftatnia, 
i wiecéy między ludźmi podobnóy 
mieć nie może sobie Niewiafty: dla 
tego trzeciego dnia po śmierci zataz 
zduszą i ciałem wzięta ieft do Nieba. 
O iak my nieszczęśliwi dia tego! że 
zmysły „nasze, iako zwierze drapie 
Zne, ranią i mordują dusze nasze. | 
Tac to ieft nieszczęśliwa niewola Sy- | 
| 


. 


nów Adama, że w Sobie noszą nie- 
pray 


Sek (157) se 
przyiacioł domowych, godzących za» 
wsze na ich własną zgubę. 


Słowa Pifma S. i Oyców SS. 


Pan cual kg dziedziłiwa moiego tyś if 
który mi przywrocisz dziedzićtwo mo.e. 


Ffal. 15. 


Poświęcił przybytck swoy Naywyższy, 
Pal: 45. 

Przechodząca godność Aniołów do fto- 
licy naywyziztgo Króla wyniesiona ift. 
S. Auguft, 

y. Wywyższona iefteś S. Boża Rodzicie: 
E. Nad Chory Aniel: do Kroleft: Niebię; 


MODLITWA. 


is miłosierny! posilay nas wsla- 

bości naszey: abyśmy z przyzwoia 
tym nabożeńftwem taiemnice Wniebo- 
wzięcia Matki twoiey | nayświętszy 
rozpamiętywać mogli, i przez Jey przys 
czynę od wiszącego nad nami nieszczę- 
ścia byli uwolnieni, Przez Chryfusa 
Pana naszego Amen, 


Tu się poczyna Koronka Wniebowzife 
sia idąc mow ieden Pącierz i 10. Poza 
drowienia dnieljkiego, 
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S T-G 1A —H 
Wniebowzięcia. 
UE H AGL 


a Bóc Enocha przeniosł z cia- 
łem i duszą do Raju, a Eliasza na 
ognitym wozię zachwycił do Nieba: 
fezeli Daniela zachował po między zglo- 
dniałemi Lwami bez naruszenia: iezeli 
przy macierzyńftwie Maryą zachował 
w niefkaziteloym panieńftwie: toć nay. 
sprawiedliwiey uczynił, że niedożwo= 
hi, aby tak Święte ciało od dufzy od- 
łączone, podlegało zepfuciu, zgnili- 
znie, i ftalo sie paftwą robaftwa. Dziś 
już owa Arka Noego nowego, po u- 
płynionym potopie, osiadła na Nay- 
wyżfzych górach Niebiefkich. . O Ma- 
rya Wniebowzięta! miey baczne oko 
na nas, zgornych wyfokości fpogląda- 
jąc, którzy zegluiemy po tym nie be- 
spiecznym potopie Swiata, Żebyśmy 
do brzegu fzczęśliwey wieczności do- 
płynyli. 

li. Marya üdarowana była pełno- . 
ścią łaik, nietylko co do duszy, ale i 

eo 5 
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-e0 do ciała, w którey pełność Boftwa 
ukrywała się, iak ieft napisano: ten któ- 
ry mnie ftworzył, mięfzkał w przybyt- 
ku moim: ta pełność łafki, to wniey 
fprawiła, ze z ey twarzy większa nie- 
równie iasność, niż z Moyżefzowey 
po rozmowie z Bogiem wynikała. Pie- 
kność jey ciała tak wielka była, że 
rozum ludzki takiey, albo podobney , 
wymyślić nie może: dla tego od Dyo- 
nizego za Boginią miała bydź poczy- 
tama: słusznie zatym z ciałem wynie- 
sioną do chwały , gdyż zupełności łafk, 
odpowiadać powinna zapełność chwały, 

IIl. Przyftało, aby ta święta Panna 
z ciałem i duszą była wzięta do Nie- 
ba, gdyż Synowi swewu, który w Nie- 
bo wftąpił , była podobna. Król zazwy- 
czay przypuszcza do wszyftkich za 
szczytów swoich Krolową: aże Chry- 
ftus uwielbiony w Ciele; przyfiało, aby 
i Marya uwielbiona była w ciebie Adam i 
Ewa oboie należeli do naszego zatraceni:: 
Marya zduszą i Ciałem słusznie do 
Nieba wzięta ; bo z Chryftufem nalezała 
do nafzego odkupienia, Teto są dwą 
światła na Niebie nayznakomitsze ; ztą 

La tyl- 
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jedno większe, a 
. drugie mnieysze. Tyśto ieft , o Pan- 
no wNiebowzięta! owa Córka Fatar 
ona, któraś wydanego nowego Moyze- 
sza na nawałności morfkiey Świata te- 
go nami zachowała; który potym lud 
swoy, przez morze czerwone męki 
swoiey, do Oyczyzny obiecaney prze- 
prowadził. wejrzey na. tych, którzy 
tong, zabrnąwszy W nieprawość, 1 nie 
day im ginąc na wieki. 
Słowa Pisma S.-i Oyców SS. 


Wezbraty wody i podniosły Korab 
wysoko od Ziemie. Gen: 7. 
Powfłań Panie do odpocznienia twtgo 


ty i ferzynia paświęcenia twego Pf: 135» 
Chryftusa zrodzenie, i Maryi Wniebo* 
wsięcie, kto opowie? S. Bernard. 

y. Wywyżfzona iefte$ S. Boża Rodzicel: 
R. Nad Chory Aniel: do Kroleft: Niebie: 
MODLITWA. 

O Naypięknieysza. Ozdobo Nieba Ma- 

rya, którą aby uczcił Syn podzwi- 
gnął Cię i wyniosł z Ciałem błogosła- 
wionym 


tylko rożnicą, Ze 


ode- 
i 


do-Niebiefkiego miefzkania: 


» 
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oderwiey duszę moie od pożądliwości: 


ziemfkich, a naypełniy mnie i. zawíze 
miłością: rzeczy niebiefkich. Przez 
Chryftusa Pana nafzego Amen. 


Idąc mów 1. Pacierzi xo. Pozdr: Aniel 
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IW niebowzigcia. 
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I. BS dobrotliwy , iednych Swis- 

tych ciała zachowuie od zepsu- 
cia , innych wsławia cudami, inne 0- 
biawia, dla innych groby chce mieć 
drogo ozdobione , dla: innych fporzą- 
dza domy ręka Anielfką zrobione , iak 
dla S. Klemensa: że zaś ciało Maryi, 
ile pomieszkaniem będąc famego Bo- 
GA, było dla tego fzacownieysze nad 
wszyfikie ciała Swiętych; nie mogło za- 
tym mieć mieyscz na Ziemi, ale po- 


. winno było wzięte bydź do Nieba, iako 


Skarb nieofzacowany godny famego Nie 
ba. Członki Maryi Święte, które się 
dotykały Zbawiciela, godne są tego a- 
by jasniały zawsze w oczach Zbawicie- 
là. 
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la. ` Jeżeli Bóa dla Krzyża fwego, na 
Którym Ciało Syna- Jego cierpiało, 
ziednał tak wielki fzacunek, iż w Ko- 
ściele Bożym między. nayświętsze 
rzeczy ieft policzony: toć słusznie cia- 
ło Maryi między nayświętszemi rze- 
czami musi bydź w Niebie umieszczo- 
ne, * O Dniu szczęśliwy w Niebowzię- 
cia Panny! którą nietylko Bóa szcze- 
gulniey wynos? pale i całe Niebo no- 
wym przyozdobil kleynotem, 


[[. Uczcit Chryftus Marya za Życia, 


bedac Jey posłusznym polecaiąc Ją Ja- 
nowi przy Śmierci, zachowuląc Ciało 
Jey od fkazitelności po śmierci: zda- 
wałby sie pokrzywdzać Ja gdyby tylko 
duszę wyniosł do chwały, Ciało na 
ziemi zoftawiwszy. Ona go oktyla fu- 
knią człowieczeńfiwa: czyżby mogła 
bydź zwleczona ztey fukni w chodząc 
do Nieba? Zelazo magnesowane, cią- 
gnie do siebie podobne Żelaza Ciało 
niewinnć Zbawiciela pociągnęło za so- 
bą dużo podobne co do niewinności 
Ciało Maryi: aby bez winy nie była u- 
karana, Mogł Ją z Ciałem uwielbić ten, 
który zNiey narodzony , mogł Ją przy 

nie |) 
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niefkażonym Panieńftwie zachować. 
III. Dziwuiesz się podobno msiow ier- 
ny katoliku temu, iakim sposobem Bóa 
Ciała nasze wproch obrocone i roz- 


rzucone -wiedno zgromadzi, ożywi j= 


i do pierwszego ftanu przyprowedzi: a 
nie zadziwiasz się nad tym, Że fèm o- 
bumarłe rzeczy do Życia przyprowa- 
dzasz. Ziarno w Ziemię grzebiesz, a< 
by obumario, wątpisz o iego powfta- 
niu: aż ono obumarłe ożywia, kwitnie, 
i wkłosie ftokrotne przynosi częfto- 
kroć owoce: Bardzoby był Bóg niedo- 
fkonały , gdyby więcey niemogł uczy= 
nić, niż ty zrozumieć. Dzień się zra- 
na rodzi na wieczor umiera, zrana 
znowu się od radza ; a to Cie nie za- 
dziwia ? może zatym Bóg ciała wproch 
obrocone nie rychło wfkrzesić , i o ży- 
wić: mogł tym bardziey Ciała Maryi 
niefkazitelne w trzy dni wfkrzesić i do 
Nieba w czesniey przyiąć; bo niepo- 
trzebowało żadnego oczyszczenia nie 
powinno było zatym ezekać na ziemi 
Sądu oftatecznego. 


Słowa Pisma 8. i Oyców SS. 
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Otworzył się Kościoł BOGA na Nit- 
bie, i widziana igt fkrzynia T'eftamentu 
jego w Kościele. Apoc. tr. 

Kiórasz to ift ta która w fiypnie 
tspuszczy wsparia na miłym swoim, 
Cant: g. 

Jle łajki na Ziemi odebrała od innych, 
—— tyle w Niebie otrzymała chwały osobli= 
wszcy. S. Bernad: 


E. Nad Chory Aniel: do Kroleft: Niebie: 
MODLITWA 
Does Nayukochańszą Matkę 

twoią ztego padołu płaczu wziętą 
z ciałem i duszą przypyścił do Ucze- 
finitwa chwały swoiey , day: abyśmy 
od pożądliwości ciała wolni byli, i w 
_ famych rofkoszach Niebiefkich fmako- 
wali. Przez Chryftusa Pana &c. Amen. 
Idąc zmow Pacierz r. i 10. Pozd: Anicls 
STACYA W. 
W Nichowzięcia. | 
UWAG LL 
r Dzień w Niebowfiąpienia bfo- 
 gosławioney między niewiafia* 


Y. Wywyższona jefes S. Boża Rodzi: 
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mi Pańny, Bóg weyzrał na natare lu- 


dzką, zktórą gdy Marya zbliżyła do 
Tronu Jego, dawna kara przeklęftwa 
jeft zniesiona: i iako Niebo wyniesie- 
niem swoim ozdobiła; tax Ziemię w go- 
re podwzignęła: wszyfiko co left na 
Ziemi, z Maryi Boca narodzonego po- 
znać czcić i kochać mogło: wszyftko 
zatym przy wyniesieniu Maryi ieft pod- 
niesione, Ciesz się Ziemio Jezusa i 
Maryi Chwała wszędy się rozeszła. Q 
Matko szczegulna! . Corko Syna swego 
o Słońce nayiaśnieysze! w którym się 


podobało Bocu założyć swoy przyby- 


tek; góro Syonu, Tronie Salomona , 
na iakie sie dla Ciebie mamy zdoby= 
wać pochwały? sami niewiemy, 

II. Jeżeli Łazarza Aniołowie wnie- 
éli do Nieba na rękach fwoich , i posae 
dzili na Tronie Abrahama: Toć za- 
pewne pospieszyli zradosnemi okrzy= 
kami na powitanie Maryi do Nieba sie 
przebiersiącey ; a iuż nie wozem 0- 
gniftym iak Eliasza ; nie wobloku jak 
Enocha ; ale własną siłą i dzielnością 


w nieśli do Nieba Maryą: słudzy wierni 


i nayukochańsi Bogu tym bardziey się 
- cig- 
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cieszyli z przybycia Maryi do Nieba, 
im bardziey pozńawai, że Pan ich 
naywyższy ma w Niey upodobanie. Na 


jakież się dopiero nie zdobyli pochwa- ` 


ły widząc, że Syn Jednorodzony Bo- 
GA zachodzi Jey drogę ; a tym bar- 
dziey , gdy poznali, że przez Jey płód, 
nadgrodzona ieft szkoda Nieba, którą 
poniosło przez utratę złych Aniołów. 
HE. Nie tylko Aniołowie fami, ala 
i wszyscy SS. Mieszkańcy Niebiescy, 
zpowodu wdzięczności ku Bogu mu- 
sieli się zdobywać , na nad pochwały , 
zwyczayne widząc te Arkę wyniesioną 
do Tronu. BoGA , która w sobie dzie- 
więć Miesięcy nosiła zamkniętego fwe- 
go sprawcę, i że wniesiona była do 
Kościoła Pańfkiego nie ludzką ręką 
zbudowanego. PDuszo pobożna tak jak 
byś była przytomna temu weselu Nie- 
ba, mów wsercu swoim, z Swiete- 
mi: O Marya! przez Ciebie początek 
nafzey fzczęśliwości, tyś przez Syna 
{wego żywot nam przywrociła, przes 
klecftwo zamieniła w błogosławieńftwo: 
bądź potysiąc kroć od nas co moment 
kiegosiewiona. 
$ło* 
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Słowa Pisma S. i OO. SS. 


Stanęła Krolowa po prawicy twoicy 
w ubiorze złotym obleczona | rozmaito- 
ścią. -Ffal 44. 

Któraź toil ta która idzie iako &o- 
rza poiefiaiąca , piękna iak Xipzye wg- 
brana iak Slonce.  Cantic: 6. : 

Gdy błogosławiona Panna w figpuit 
do naywyższego Nieba, kazdy Putk. Niebie- 
f cieszy się, bo oprocz swego BOGA, cos 
z szczygulniey  swoiey chwały xay duis 
w MARYI. S. Epifaniusz. 


Y. Wywyższona iefteś S. Boża Rod.&c. 


E. Nad Chóry Aniel: do Kroleft: Nie: &o . 


MODLITWA. 


z I Jezu Chryfe, któryś mauko- 


chańszą Rodzicielkę twoią z niewy- 
mowns rzdością Aniołów w Niebie wy- 
wyższył,.i Królową pay wyższą pofta- 
nowił: fpraw przez niepoięte mulosia. 
dzie twoie, abyśmy grzeszni Ciebie 
Odkupiciela, i Panią Aniołów Marya 
w gornym Syonie widzieć i wielbić mo» 
gli: Który Zyiesz i kroluiesz &c. Amen. 


s dąc zmow Paciera 1. i 10. Fogd: Aniel; 
STA- 
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$ L-A C Y A V 
W. Niebowzięcia. 


U W AGEL 
E Be w Mądrości fwoiey niepoięty, 
nietylko rownie podziela między 
ludzi daty natury i łafki, ale i podług. 
użycia talentu, czyli. podług zasług 
nadgradza każdemu: tym znakomitfzą 
każdy . odbiera Chwałę im większe ma 
zasługi. Aiako podług podobieńftwa 
Apoftoła, inna ieft iasność Słońca, 
inna Kiężyca, inna gwiazd drobniey- 
szych; taksrozliczne są ftopnie chwa- 
ły Swietych Pańfkich: Ajako Słońce 
swą iasnością przechodzi wszyftkie 
gwiazdy i cmi blafkiem; tak Marya 
w- Niebie przechodzi chwałą wszyfte 
kich Swiętych, dla tego godna się ftała, 
aby z Ciąłem i duszą wyniesiona była 
w Niebie wyżey nad wszyftkich. O Ma-'- 
rya! wesele Nieba, Ziemi i Aniołów, 
(pociągniy ferca nasze do miłości rze- 
ezy Niebiefkich. 
IL, Marya Oblubienica Ducha S. Pani 
= Świa- -— 
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Swiata całego Matka Króla Krolów . 
przechodzi iasnoscig wszyftkich Swie- 
tych w Niebie dla tego; bo sie więcey 
unizala, i upokorzała nad wszyftkie 
ftworzenia na Ziemi: nie chełpiła się, 
na Ziemi żyjąc, ani z Macierzyńftwa, 
ani z Urodzenia , ani z piekności, tyl- 
ko z pokory: dla tego Bóo weyrzałna 
pokorę służebnicy swoiey, i odtąd wszye 
fikie Narody nazywaią Ją błogosławio- 
ną. O Święta pokoro! ty iefteś Mate 
ką cnot, Śmiercią wyftępków, Zwier- 
ciadłem czyftości, ty pomagasz do Ko- 
rony Niebiefkiey: kto bez ciebie zgro- 
madza, ten rozprasza; kto bez Ciebie 
buduie ten pfuie. 

III. Marya miłością Boga przecho- 
dziła wszyftkich Świętych; Bóg w cza- 
sie Wniebowzięcia wypłacił się Jey 
wzajemną miłością. |nne ftworzenia, 
jeżeli kochaią BoGA, kochaig Go iak 
Stworcę ; Marya zaś kochała Boca iak 
Syna: nikomu nie przyfiało BOGA Sy- 
nem fwoim nazywać , tylko Maryi: tak 
nikt nie pałał gorętszą ku Chryftnsowi 
miłością nad Marya. Pomniy i ty du- 
szo moia żeś powinna kochać Boca 

nad 


zest (170) seo | 
nad wfzyftko, od którego masz wszy- 
fiko: pomniy, iż miłość godzi umysły, 
jednoczy ferca, i czyni miłe towarzy- 
fiwo ze Swietemi. 


Słowa Pisma S. iOyców SS. 


Nalazłam tygo , którego miłuic dusza 
moia poymałam go i niepuszczę go, aż 
go wprowadzę do domu Matki moity. 
Cantici 3. 

We manie wszelka tafka drogi i praw- 
dy, wemnie wszyjfika nadzieia żywota 
i cnoty. Ekki; 24. | i 

Synowi iles winien, żeś odkupiony: 
a Matce winien iles że ci dała odkupi- 
tiela. S. Efrem. 5 
y. Wywyżsżona iefteś S. Boża Rod: &c. 
R. Nad Chory Aniel: do Krolefi: Niez&c. 


MODLITWA. 


O Błogosławiona Marya Panno, nad 
którą po Chryftusie niemasz nic go- 
dnieyszego w Niebie: oświeć nas pro- 


mieniami zasług twoich, abyśmy się 


pomnażali w cnoty i dobre uczynki przez 
Chryftusa Pana naszego Amen. —. 
ldąc 
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Wnicbowszizcia w Kościele S. Rafała Archs 


U Y AG I. 
I. W seyftich Swietych Marya prze- 


chodziła na Ziemi dofkonalo- 
ścią, wszyscy Ją zato w Niebie u- 
wieńczyli Koroną z dwunaftu gwiazd 
zrobioną: Inni Święci podług wyrdzów 
Pisma S. odebrali Korony zdrogich ka- 
mieni; Marya zaś zdwunafu gwiad 
nayiaśnieyszych czyli Korony wszyft» 
kich Świętych na dwanascie chorow 
podzielonych. Jakże duszo moia -tẹ 
Panią uwielbiąć będziesz? Jeżeli Ją 
z Niebem porownasz , wyżfza ieft nad 
Niebo: ieżeli Ją nazwiesz gwiazdą, 
ieft bez porownania czyftsza od gwia- 
zdy: nierownie ieft godnieysza niż 
Monarchini ziemfka, niż Matka naro- 
dów, niż Pani Aniołów. O Marya! 
widzę ,/ że twoia godność wszelką wy- 
mowę przewyższa: godnąś iefi, aby 
Ci wcałym Świecie wyftawiali koloss 

at sy, 
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sy, budowali Kościoły , palili na Olta- 
rzach Ofiary, aby było uwielbione 
Święte Jmię twoie. 

Il. Oprocz ihnych podobieńftw , Oy- 
cowie SS. przyrownywaig Marya do 
gwiazdy morfkiey, do rozgi Aarona, 
do Słońca ieżeli więc Marya ieft po- 
dobna do Słońca, toć iako na Słońce 
nikt, bez obrażenia zrzenicy oka za» 
patrywać się nie może; tak doftoyności 
Maryi nikt poiac, docieć, i określić 
nie móże, Samo ]mie Marya, ieft z 
Nieba dane iedno znaczy co Pani; bo 
ona z Pokolenia Królow idąc, do nay= 
wyższego stopnia godności nad wszy- 
fikie ftworzenia ieft wyniesiona. Panią 
się zowie, bo Jey fam Chryftus był 
posłusznym , to ieft Cud Pokory; £e 
Marya nad Chryftusem miała pieczą , 
to ieft cud wyniesienia, słusznie cię 
przeto wszyscy Panią nazywamy, 0 
Nayłafkawsza Marya! bo niemasz wyż- 
szego nad Ciebie, procz BoGA; a wfzy- 
ftkie ftworzenia są niższe nad Ciebie. 

III. Dawid Król Jzraelfki nayznako= 
 mitsze bogaltwa, kamienie drogie , 
materyały kolztówne ae: ną 

Q^ 


A V 
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Ko$ciol, i zoftawił Synowi Salomono- 
wi: aby iak nay wspanialszy przybytek 
wybudował na Ziemi naywyzszemu Bo- 
GU, . Oyciec Przedwieczny Ue 
fkarby Mądrości fwciey otworzył, i 
dał Synowi fwemu; aby niemi pi tzy0= 
zdobił Kościoł fwoy żywy: Nayá wiet- 
sżą Maryą Panne. O co za wesele dla 


Maryi Wniebowziętey ! gdy ja Ociec 


Przedwieczny iako Corke., Syn Boży 
iako Matkę ,. Duch S. iako Oblu ubienicę 
swoię wita, i Kotonuie. Witay us 
koronowana Krolowa Niebiefka , darow 


chot, talki zasług niezmierny Zoo: 


Słowa Pisma S. i Oyców SS. 


Ukazał śię znak wielki ha Niebie nie- 
wiofla obleczoną w Słońce , a Xipżyc pod 


NC nogami anà slomit J ty Korona & 


gwiazd dwünafta. Apocalip: rz. 
lpoflanowiono ffoli D Matce Kroltwz 


fkicy która siadla po prewicy itgo. g: 


Reg: 2. 
ab n niepodobna okryslić co czyniła tak 


1 


mie można poige nadgrody chwały którę 
otrzymała. S. Jeldęfons, 


M dni 


ena a 


a 
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Ani oko widziało, ani ucho słyszało 
co BOG zgotował dla kochaiących siebie , 
coż dopiero zgotował dla Rodzicielki swo- 
iey która go wigcey nad wszyjikich ko- 
chała S. Bernard. 


y. Wywyższona iefte$ S. Boża Rodzic: 
R. Nad Chory Aniel: do Kroleft Niebie: 


MODLITWA. 


RJ Marya Ponno nad wszy- 
fikie piękności nayozdobnieysza, W 
niewymowną iasność przybrana , Anio- 
łów czyftością przechodząca Świętych 
pobożnością przewyższaiąca, uproś nam 
tę łafkę: aby w sercach naszych zale- 
ło się pragnienie rzeczy Niebiefkich ; 
‚abyśmy za twolą pomocą doszli pożą- 
danego spoczynku wiecznego , i chwa- 
lii Boga z Tobą, który żyie i kroluie 
na wieki wieków Amen. 


Liąc zmow Pacierz 1. i 10. Pozdr: Anit: 


esk (175) 3€% 
STA 5X 5. VIE 
W Kaplicy Wniebowzięcia przy Kosciele. 


U- Hg 1:6 & 


1. JE Marya Wniebowzięta ogłoszo- 

na ieft Krolową Ziemi i Aniołów, 
ale ieft oraz i Matką miłosierdzia na- 
zwana. jeżeli Aniołowie Święci do 
firaży naszey przydani, wiedzą 0 na- 
fzych potrzebach ; tym bardziey Krolo- 
wa ich, przewyższa ich przenikliwo- 
ścią fwoią, słyszy głosy 1 proźby na- 
sze, widzi vdręczenie nasze, świad» 
kiem ieft wszyfikich spraw i terazniey- 
szego nabożeńfiwa naszego, rachuie 
kroki nasze: siedzi Ona w Niebie przy 
Synie, ale iéft i na Ziemi, i podaie 
fwa rękę niefzczęśliwym nędzarzom: 
niemasz momentu,. wktórymby Ona 
dla nas. nowego niewyiednała dobro- 
dzieyftwa: a podług zdania iednego. Z 
Oycow dawnoby Swiat zginol, żeby 
go Matka Bofka fwa ręka nie wspie- 
rała. ldzcie do tey Pani wszyscy z 
Ufnością , i nabożeńftwem, kupuycie 
dary obfite bez pieniedzy, da każde- 

Ma = mu 


. wes (176) 3€% 
mu w obfitości, idzmy do Niey iak do 


Miafta ucieczki winowaycy, którzyśmy ' 


krew. Syna Jey przelai ona nas od 
gniewu Bofkiego zasłoni. 

Il. Nie rozumiey: Człowiecze żeby 
Ta niemiała mocy ziednania ci faik i 
datów nadprzyrodzonych która przy 
fwym w Niebowzieciu do naywyższey 
mocy ieft przybliżona. Niech bezbożny 
odfzczepieniec miota potwarze na do- 
ftoyność Twoię Marya, my Ciebie i 
za nim prosiemy abyś go oświeciła, i 
mocno wierzemy, żeś ty iet wszyft- 
kich grzeszników Opiebunką dla tego 
jak pifklęta pod fkrzydła kwoki, tak 
my biedni pod twoię ćisniemy się O- 
brone. Łzy wylewamy przed Tobą , 
abyś naybliższa Tronu naywyższego , 
rozgniewanego na na$ przejednała Bo- 
GA. Twoie w ftawienie się do Boga 
Za nami jedno, wiecey znaczy niż przy- 

€zyna wszyftkich Świętych: posilay nas 
"bo możesz w słabości naszey ; « dżwi- 
gay nas w upadku nafzym. 

AIL. Marya tobie to przyznaią wfzye 
scy Oycowie SS, żeś ieft po Bogu nay= 
potęznieysza: przyimiy, nasze A 14 

£ 3 tóa 


j 


zesk 77) se 


które przynosiemy na to S. Mieyśce: 
przyim za ofiarę ferce nasze, któreć 
fkładamy na Oltarzu: ziednay nam ła- 
fki i dary potrzebne ; bo Cię oto pro- 
siemy, 1 w Twoiey przyczynie ufność 
pokładamy. Jefteś Matką Sędziego ; 
Ty tylko: naylepiey możesz popierać 
$prawy naszey: Ciebie dla tego Bógz 
Ciałem ludzkiem wyniosł do Nieba , a- 
byś wiecznym. uftanowionym przymie- 
rzem pogodziła narod ludzki z Bogiem. 


Słowa Pisma S. i Oyców SS. 


Mów proszę żeś iejt sioffra moia, «- 
by! mi było dobrze dla Ciebie. Gen: 12. 

cj eiiim znalazła łofkę w Oczach iego, 
próiba moia mie będzie w zgardzona. 
Efter: 19. 

Pros Matko moia, bo mi się nie go- 
dzi, abym odwrocil oblicze: twoit. g 

eg: 2. 

Wielkie było miłosierdzie Maryi ie- 
szczę będąccy na wygnaniu w tym Świe - 
Cie: większe musi bydz miłosierdzie ku 
nidzmpn iuż_ Króluigety w Niebie.  $, 
Bonaw: zs : 

Niech zamilczy o miłosierdziu twoim 

Ma: 


zesk (17$) ZER 

Maryo błogosławiona ten, który pamię- 
ta, że wzywaiącemu w potrzebie me da- 
las ratunku, |. S. Bern. 


y. Wywyższona iefte$ S. Boża Rodzic: 
E. Nad Chory Aniel; do Kroleft: Niebies: 


MODLITWA. 


Pani! Nieba i Ziemi Krolowa, po- 

cjecho nasza w smutku i ucifku, 
ucieczko pewna w niebeśpieczeńfwach, 
nie zawodna nadzieio wiernych prosie- 
my cię miey- o nas ftaranie, rządź i kie- 
ruy nami , ucz nas, broń nas, i dopro- 
wadź do żywota wiecznego, o słod- 
ka obrono nasza. Przez Chyftusa Pa- 
na naszego Amen. 


Tu ich Stacya Rzymfka, odpraw zwy- 
ble em i dla kolos (62 
ki xmow 1. Pacierz i 10. Pozdr: Aniel: 

Po tym wszyfłkim zakończonym Na- 
bożeńftwie, odbierz ma tym mieścu od 
Kapłana naftypuiące błogosławieńftwo. 


y. Adjutorium noftrum in Nomine Dom; 
R. Qui fecit Calum & terram. 
Y. Benedicite. - R. Deus. 


Do- 
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Bominus nos benedicat, & ab omni 


malo defendat, & ad vitam perducat 
iEternam Amen. 


Tu by się należało w spomnieć ^o Cu- 
dach , których natum. mieyścu wroznych, 
czasach mnoltwo ludu świadkiem było: 
ale ze nie iefł moim zamiarem, więc cie- 
kawych odsyłam do dawnieyszych Xig- 
zek. Otym zaś nayznakomitszym ci- 
dzie zamilknąc niemogę, icko świadek o- 
czywifty, żylący , że kto tu fkruszony na 
to Swigte mieysce przychodzi , dofkonal- 
szy do domu odchodzi; a niefkruszony w 
sercu, pobudzony bywa do Jkrucky i 
żalu serdecznego za grzechy , obszedłszy 
Drożki Pana Z'cxusa i Matki Bo[kicy. Kto 
temu mie wierzy, Życzę mu x serca , iak 
kocham duszę i Zbawienie każdego , aby 
doświadczał. : 
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